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Olbrzymie wrażenie rewelacji angielskich 


o memorjale ministra Groenera. 


era Slanistawowskiego W Warszawie 
znieważonego przez kobietę. 


uwa| Sprawcy napadu na poczię przy ul. Giębokiej ponownie 
przed sądem. - Sznsacyjne aresztowanie przodownika w Ka- 
mionce Sir. - Następca Amanullaha także abdykował. - Postu- 
laty ekonom czne bankowców. - Awanse w Dyr. kol. Iwowskiej. 


Duże zające podolskie sztuka zł. 550 sprzedac f-a „Zskopane” Akadamicka 24, Leona Sapiehy 25, 


HARCERZ JELIŃSKI U P. PREZY- 
DENTA RZPLTEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


WAŻNA KONFERENCJA NA 
ZAMKU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. siycznia. (ab). Dzi 
siaj na Zamku odbyła sie konferen- 
cja p. Prezydenia Rzpltej, p. Prem. 
Bartla i Marsz. Piłsudskiego. Konfe 
rencja przeciągnęła się ponad dwie 
godziny. Wieczorem konferował p. 
Premjer z min. skarbu Czechowi- 
czem w sprawach: resortowych. 


Warszawa, 17. stycznia (st) Dziś 
przedpoł. przyjął p. Prezydent na au- 
djencji harcerza Jerzego Jedlińskiego, 
który odbył podróż na samochodzie do- 
okoia świata. P, Prezydent, który swego 
czasu pierwszy złożył podpis w pamiąt- 
kowej księdze Jedlińskiego obecnie zam- 
knął tę książkę swoim podpisem, Jelin- 
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dzie na pokaz publiczny na Powsz. Wy- 
sławie Krajowej w Poznaniu, 
(0) 
DELEGAT POLSKI W SPRAWIE 
ZWALCZANIA NARKOTYKÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17. stycznia, (Tel. G. P.) 
Wczoraj p. Prezydent Rzpltej przyjął na 
bosłuchaniu prof Miłobędzkiego, | 

| 


niu wręczył dyplom honorowy chemików 
krakowskich, a nastepnie przyjął p. Pre- 
zydent delegację Zw. Młodzieży ludowej 
w osobach pp. Polakiewicza i Dzendzla. Warszawa, 17. stycznia. (st) Z koń- 
cem bm. udaje się do Berlina delegat 
polski prof, dr. Rafał Radziwiłowicz. 
Weźmie on udział w konferencji eksper 
tów w sprawie wniosku, zgłoszonego do 
Ligi Narodów przez Polskę, Szwecję' i 
Finlandję, dotyczącego programu prac 
Ligi dla zwalczania alkoholizmu, opium 
it. d. 
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KONFERENCJA GOSPODARCZA MINI- 
STKRÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
A irSzawa, 17. stycznia. (ab) P. Pre- 
mjer Bartel zwołał dziś konferencję mi- 
nistrów z resortów gospodarczych (min 
Czechowicz, Kwiatkowski i Niezahytow- 
ski, poświceoną omówieniu zagądnicń go 
spodarczych 


'1RAGEDJA PODUPADŁEJ ARYSTOKRAi kK} 
"Do artykułu na str. 7-mej.) 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia ib. stycznia 1929, 


Nr, 8715 
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OKRES ROZPĘDU TWÓRCZEGO W ŻYCIU ODRODZONEGO PAŃSTWA POLSKIEGO NALEŻY WYKORZYSTAĆ 
W CAŁEJ PEŁNI. — NIE WOLNO <ZUCAĆ WYSIŁKU SPOŁECZNEGO W PRÓŻNIĘ, OBRACAĆ GO NA JA- 
ŁOWE SPORY I FANTAZJE. — SZCZ „ŚLIWA KONIUNKTURA, NIEWYZY 5KANA W ODPOWIEDNIM MOMEN- 


Lwów, 18. stycznia. 

Na zjeździe = Zjednoczenia Pracy 
Wsi i Miast w Wilnie wygłosił poseł 
Kościałkowski referat, w którym m. i. 
poruszył zagadnienie, parokrotnie przez 
nas omawiane. Oto stwierdził, że naj- 
bardziej palącą koniecznością Polski 
jest ustabilizowanie norm prawnych. 
Stwierdził Ualej, że każdy dzień zwło- 
ki jest szkodliwy, ponieważ konjunk- 
tury- takiej, jaką dla reform ustrojo- 
wych stworzyły rządy Marsz. Piłsud- 
skiego, nie było w Polsce nigdy i może 
przez dziesiątki lat nie będzie. 

Jest to prawda, którą sobie zbył 
nzadko uświadamiamy. Zapominamy 
o tem, że okres obecny nie jest i nie 
może być wieczny. Nie just wieczny 
rząd silnych i wolnych rąk, autoryte- 
tem swego duchowego Wodza panują- 
cy nad zwadą i anarchją. Nie jest wie- 
czny pokój. Warunki, w jakich obecnie 
rozwija się życie polskie, warunki wy- 
jątkowo korzystne, skończą się, by 
zrobić miejsce warunkom normalnym, 
a może nawet szczególnie niekorzyst= 
nym. 

Wynika stąd ogromna 
dzialność 


udpowie» 
za pelne wyzyskanie kon- 
janktury, Odpowiedzialność tę ponosi 
nietylko rząd, ale i naród. Nam 
wszystkim zada kiedyś historja pyta- 
nie: co zrobiliście z temi laiami, w 
których nic nie przeszkadzało wam u- 
urządzać Polskę według waszej woli? 


Czem wypełniliście owe dni pokoju, 
gdy bezpieczne były granice, a we- 
wnątrz państwa wielki rytm pracy. 


mógł panować we wszystkich warszta- 
tach? Gzy wykorzysta.iście wszystkie 
możliwości? 

Go odpowiemy? Rachunek sumie- 
nia będzie niewątpliwie ciężki, bo je- 
śli były i są zaniedbania, nikt nie za- 
słoni się tem, że nie wiedział, co czy- 
ni. A były i są. Mimo zaklęć i mimo 
przekonywania, jak wielką jest chwila 
bieżąca i jej wymogi. Mimo nawoły- 
wań do największego wysiłku, zestrze- 
lonego w jedno ognisko, w służbę pań- 
stwu, wieie prac idzie na marne, wiele 
ofiar rznca się w próżnię. 

Gdy dziś na brak sprawnego Sej- 
mu składa się winę powolnego tempa 
prac ustrojowych, zapomina się, że tun 
Sejm bez większości jest naszem 
wspólnem dziełem. Naszumi, rozbitemi 
pcmiędzy stronnictwa głosami sprawi- 
liśmy to, że Sejm ten nie jest siłą, lecz 
często, pomimo najlepszych chęci 
swych zawadą. Że nie wspomaga prac 
rządu, lecz je hamuje, 

Szczególnie jeśli chodzi o dziedzinę 
reform ustrojowych, gdzie inicjatywa 
rządu jest tuk szczupła, a inicjatywa 
społeczeństwa i jego demokratycznej 
reprezentacji tak decydująca, — nie li- 
czymy się z czasem. Dyskusje na te- 
mat zmian konstytucji, prowadzone w 
Sejmie i poza nim, są takie, jakby lata 
i dziesiątki lat można jeszcze spokoj- 
nie rozmawiać, teoretyzować, fantazo- 
wać. Fantazje i spekulacje zastępują 
ów wysiłek myślowy, owe skoncentro- 
wanie pełnej energji psychicznej, tak 
niezbędne, gdy problem trudny musi 
być rozwiązany w czasie krótkim. 

Gdyby wszystko w Polsce tak roz- 
drabniano i analizowano na rały, gdy- 
by nad każdem zagadnieniem zajmo- 
wano tyle „zasadniczych“ stanowisk, 
nie mielibyśmy dotąd ani zorganizo- 


CiE, MOŻE NIE WRÓCIĆ WIĘCEJ. 
wanej armii, ani ustabilizowanej wa- 
luty, ani chociażby — portu w Gdy- 
ni, To, czem się chlubimy, jest dzie- 
łem osobistej inicjatywy kilku jedno» 
stek, ki.ku Indzi czynu. Im zresztą tak- 
że według najlepszych sił prze- 
szkadzano, 


(Telefonem od 


Warszawa, 17 styczn'a. (st) Bank 
Gosp. Kraj. zatwierdził plan budowy 
elektrowni miejzkich ogółem w 142 
miastach, z tego w 83 miastach b. Kon- 


Warszawa, 17 stycznia. (st) Zwią- 
zek zawodowy pracowników banko- 
wych w Warsawie wszczął energicz- 
ne starania o poprawę płac zarchko= 
wych wszystkich bankowców. Praco- 
wnicy domagają się od banków jełno- 
litej dla całej Warszawy umowy zh'0- 


rowej, minimam egzystencji 400 zł. 


gresówki, 59 Małopolski, 31 b. dzielni- 


uksus ż,c a odsłiuiaj Cy „Tad MN CE 
łównych ro a h Leon Mathot, Luiz: Lagrang:, 
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mies. (dla samotnego), wypłaty 


Dobrze byłoby zastanawiać się czę- 
ściej nad tem, nad konjnnkturą, która 
mija i odpowiedzia!nością, która pozo- 
stanie. A gdy wsłuchamy się w obe- 
cną rzeczywistość naszą, dosłyszymy 
wołanie, idące ku wszystkim obywa- 


| telom: raźniej! prędzej! zyodniejl 


Dziś w elki dranat groty 'zny, i us'rujący życie eg otyc:n ca 
wła. ców Wscuouu ı ich stosune. do „BIAŁYCH NEW LNC'p.t. 


Cienie Haremu 


'UCIANA BER A DA, niewid i ny 
sCHUDNI DOMÓW 


Elektryfikacj 3 142 EA Polski 


ZNIENĄ WRESZCIE PRZYSŁOWIOWE CIEMNOŚCI EGIPSKIE W PIPI. 
DÓWKACH. 


naszego korespondental. 


cy pruskiej, 19 na Kresach Wschod- 
nich. Wszystkie le miasta wyraziły 
chęć budowy własnych elsktrowni, a 
Bank Gosp. Kraj. przyrzekł im swoje 
poparcie kredytowe 


Postulzty ekonomiczne ban- 
kowców. 


400 ZŁ. MINIMUM PENZJI DLA WARSZAWY, 


cało- 
miesięcznej pensji urlopowej, płatnej 
przed rozpoczęciem urlopu, wyznacze- 
nia tantjem, oddz elnie dla dyrekcji, a 
oddzielnie dla dyrektorów. Akcją kie- 
ruje Związek Zawodowy hankowców, 
mający poparcie wszystkich pracow- 
ników. 


Nom nacje na wyżczych sta- 
nmowiskach w s<ądowniciwie. 


"Tntefonem od naszeta Xoresmandan'1" 


Warszawa, 17 stycznia. (ab) W 
dniu dzisiejszym ogłoszone zostały 
zmiany i nominacje na najwyższych 
stanowiskach w sądownictwie. Akta 
nominacyjne podpisał Prez. Rzpliej na 
wniosek Rady Min. Pierwszy prezes 
Sądu Najw. w Warszawie Wład. £ey- 
da przeniesiony został w stan spo- 
czynku. Następcą jego mianowany zo- 
stał prezes Sądu apel. w Warszawie, 


b. min. Supiński, jego miejsce zaś za- 
jął wiceprezes Sądu amel. Dutkiewicz, 
którego z kolei zastąpj wiceprezes Sądu 
okr. Fleszyński, Naczelnik wydziału 
w Min. sprawiedl. Jabłoński mianowa- 
ny został wiceprezesem Sądu apelac. 
w Krakowie, wreszcie podprok. Sądu 
apel. w Wilnie Szyszko mianowany 
został prezesem Sądu okr. w Białym- 
stoku. 


Za3dluż2nie w2wnet"zre Polski 


WEDLE STANU Z 1. STYCZNIA 1929. 


(I elelonem 

Warszawa, 17. stycznia. (st) Jak 
się dowiaduje agencja „Press“ zadłu- 
żenie wewnętrzne Państwa polskiego 
wynosiło na dzień 1. stycznia 1929 r. 


a 


MYDŁO JODŁOWE 


DOWAPIĘLIU 


od naszego ku 


"spodenta! 

w złotych obiegowych: 10% pożyczka 
kolejowa z r. 1926 — 59,035.259 zł., 
5% pożyczka prenjowa do'arowa s88- 
rja II r. 1926 — 44500 tysięcy zł. 


B% pożyczka konwersyjna r. 1924 — 
161,479.530 zł, 5% pożyczka kolejo= 
wa z r. 1926 — 16,828.569 zł., 4% po- 
życzka premjowa inwestycyjna r. 1928 
426,0392.600 zł, 5% renta ziemska — 
46,409 tys. zł. Pozostałości z dawnych 
pożyczek 7,073.217 zł. Ogółem poży- 
czki obligacyme wynoszą 335,055.575 
zł, bony i bilety skarbowe wynoszą 
178,508. tys. zł. 
——) — 

KURACJA KRYNICKA RODZINY 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. stycznia. (St). A- 
gencji „Press“ donoszą z Krynicy: P. 
Marszałkowa Pilsudska odbyła po- 
dróż specjalnym wagonem  sypial- 
nym i odjechała natychmiast a 
dworca do zakladu saniami. Pobyt 
p. Marszałkowej w Krynicy trwać 
hędzie do 2. lutego br. P. Marszał- 
kowa korzystać będzie co drugi 
dzień z kapieli mineralnych, obie 
zaś córeczki przeprowadzają lecze- 
nie lampą kwarcową pod dozorem 
lekarza zakł. dra Łęckiego. 

eee (Jara 
ZAMKNIĘCIE RACHUNYOWE RZĄDU 
ZA ROX 1926 7. 
(Telofanem +: m „osespondenta.) 

Warszawa, 17. nia: (ab) Zgo- 
dnie z zapowiedzią p. Premjera Bartla 
zosłały w połowie stycznia zakończo- 
re zamknięcia rachunkowe rządu, do- 
tyczace wykonania budżetn za rok 
1926 27. Z polecenia p. Premiera zło- 
Żony został Marszałkowi Sejmu pierw- 
szy drukowany erzemp'arz tych za- 
mknięć. Zamknięcia rachunkowe za 
rok 1927/28 będą przygotowane w naj- 
bliższym czasie i wtedy komisja budż. 
znajdzie sposobność do stwierdzenia, 
że faktycznie miały miejsce przekro* 
czenia budżetowe przez rząd. 

p a 
SYNAGOGA W SIOLICY KU UCZCZE. 
NIU 10-LECIA POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 17. stycznia. (st) Gmina 
żydowska miasta stołecznego Warszawy 
powzięła myśl wybudowania synagogi w 
celu uczczenia 10 lecia niepodiegłości 
Polski, Oprócz bazaru na Nalewkach 
wzięto pod uwagę teren przy ul. Ogro- 
dowej. Decyzję w tej sprawie odroczono, 

A 
POLSKA NAGRODA MUZYCZNA. 
(Lenso esa Ou rusze” nOrespo ot nuta, 

Warszawa, 17 stycznia. (ab) Min. 
oświaty ustanowiło nagrodę muzyczną 
10 tys. zł. za najwybitniejszy utwór 
muzyka polskiego, napisany bądź w 
formie symfonii, poematu symfonicz- 
nego, bądź też innej wykonany przy- 
najmniej w okresie 3 lat ostatnich. Do 
sądu konkursowego ze strony rządu 
zostali zaproszeni prof. Chybiński ze 
Lwowa i Jachimówicz z Krakowa. 

wri 
„LWÓW“ ZOSTANIE ZASTĄPIONY 

NOWYM STATKIEM SZKOLNYM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. stycznia. (st) Zakupio- 
ny wr. 1920 w Kopenhadze żaglowy sta- 
tek szkolny „Lwów'' jest już bardzo sta- 
ry, pływa bowiem na morzu ponad 60 
lat. Rząd zamierza go zastąpić nowym 
statkiem szkolnym. Kredyty na ten cel 
wyniosą około 1,200 tys, zł. 

c— 
ZNIESIENIE STANOWISKA AGENTA 
REPARACYJNEGO? 

Londyn, 17. stycznia. (Tel. P.) 
Rezygnacja Parkera Gilberta ze SEN 
wiska ajenta reparacyjnego nastapić 


| ma dopiero po zakończeniu prac komi- 


sji ekspertów. Liczą się tu również 
z możliwością zniesienia wnaó'e tego 
*anowiska w związku g zewizją planų 
Davesa. 
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MOWA P, POÓŁAKIEWICZA. — NIKT NIE PRZYWŁASZCZYŁ SOBIE 


„GAZETA PORANNA" 


Dyskusja nad sprawami armii. 


z dnia 19. stycznia 1929. 


MONOPOLU OBRONY PAN- 


STWA. — NIEMA ROZDWOJENIA W ARMJI. 


(Telefonem oč naszego korespondenta). 


Warszawa, 17. stycznia. (ab.) Na 
dzi!sejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej w dyskusji nad 
budżetem armji, imieniem klubu 
BB. zabral głos poseł dr Polakiewicz, 
odpowiadając na głosy, jakie w to- 
ku lej dyeskusj: pojawiły się. Poło- 
żenie geograficzne Polski, dlugość 
granie i sąsiedztwo Niemiec i Rosji, 
dwóch wrogich nam organizmów 
państwowych stwarza zupelnie wy- 
jatkowe warunki dla zagadnienia 
obronności państwa. Nad myślami 
odpowiedzialnych Polaków zawisa 
stały znak zapytania, jak niepodleg- 
łość utrwalić i jak dopomóc w fun- 
dowaniu trwałych czynników obro- 
ny państwa. Dlatego ujawniona ten- 
dencja posła Liebermana, próbujące 
go udowodnić w komisji, że budżel 
wojskowy jest największy w Euro- 
pie, nie odpowiada rzeczywistości | 
nie jest wynikiem rzeczowych po- 
równań. BB. zdaje sobie sprawkę z 
lego, że tylko przywiązanie nalszer- 
szych mas obywateli Kzpltej będzie 
najtrwalszym obok wojska gwaran- 
taem potęgi. 

Mowca ze szczególnem uznaniem 
odnosi się do przemówienia przedsta- 
wiciela klubu Wyzwolenia posła 
Wożnickiego, przemówienia, pełnego 
rzeczowości i życzliwości. W Wyzwo- 
leniu zawsze znajdowano atmosferę, 
pozwalającą traktować sprawy wojska 
w sposób właściwy. Ani BB, ani legio- 
niści nie uzurpują sobie monopolu na 
obronę państwa . 

Następnie mowca przypomniał, że 
utrzymanie wojska wynosi około pół 
miljarda złotych. Jeżeli są wahania 
w tej pozycji, to tłumaczy się to wa- 
haniem cen. 

Dlatego też przypominając opinię 
Marszałka Piłsudskiego, mówca zapy- 
tuje, czy nie jest możliwem zwrócenie 
się do ministra skarbu, aby w okresie 
dogodnych cen udzielono wojsku więk- 
szej sumy na uskutecznienie zakupów. 
Mowca w skróceniu czasu służby woj- 
skowej nie widzi środka rozwiązania 
wysokości budżelu. Przeciwstawia się 
kategorycznie tezie p. Dąbskiego o 
rozdwojeniu w armji. W armii nie ma 
protekcjonalizmu. Armia otleszła od 


POMNIK ZJEDNOCZENIA W GDYNI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. stycznia. (ab) W min. 
przem, i handlu odbędzie się 21. bm. po- 
siedzenie organizacyjne komitelu budo- 
wy w Gdyni pomnika Zjednoczenia ziem 
polskich. Wezmą w niem udział wszyscy 
wojewodowie, którzy tego dnia przyby- 
wają do Warszawy na zjazd. Z ofiar ze- 
brano na ceł pomnika przeszło 120 
tys. zł, 


BIURO ORGANIZACYJNE 1 BUCHAL- 

TERYJNO - REWIZYJNE 

S. SANDHAUSA 

zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
1 rewidenta dla Spółdzielni z ramienia 
A , Rady Spółdz. Min. Skarbu, 
Kraków, Szujskiego 1. Telefon 47—04, 
Założenie księgowości 


według naino 
Wszego systemu, 
„”ANRECO í (patent: 


własnego natkiąciu, dającego zawsze Hu 

łowy bilans i daty słalystyczno-kalku 
lacyjne. 

Prospekty na adame, DRUKI WŁASNE, 


n_h areare aaa 
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polityki, w szem jest wielka zasługa 
Marszałka Piłsudskiege. 

mosua posąuzać O niejednakowe 
trakiowanie oficerów, którzy w maju 


asowan e ni 


Przystąpiono do głosowania nad 
budżetem Min. skarbu. Przyjęto pod- 
wyższenie udziału skarbu w zyskach 
Banku Gosp. kraj. o 1 miljon złotych 
oraz w zyskach Banku Polskiego o 3 
miljony. Podniesiono dochód z podat- 
ku dochodowego o 15 miljonów, a na 
wniosek PES. dochód z podatku od ka- 
piłaijów i rent o 15 miljonów. Dochody 


1926 znaleźli się po jednej lub drugiej 
stronie. Z armji zostali usunięci tylko ci 
oficerowie, którzy „siedzieli na dwóch 
stołkach* i nie okazali tej mocy charak- 


Str. 3 


o 
teru 1 zdolności rozwinięcia decyzji, któ- 
re muszą cechować oficera. Mowca koń- 
czy (wierdzeniem, że prace nad ogółną 
ohronnością znacznie wzrosły. . 

Poseł Woźnicki krytykuje organy. kon 
troli wojskowej. Wskazuje na objawy 
wyodrębnienia się armji z ogólnego ży- 
cia narodu. Co do awansów domaga się 
rekompensaty dla niższych stopni woj- 
skowych, 

z. 


i budżetem Masterstwa skarby 


i Minisierstwa poczt i telegrafów. 


ZNACZNE PODNIESIENIE PODATKU DOCHODOWEGO. — PODWYŻSZENIE CEŁ O 86 MILIONÓW NA DODA- 2 


IEK DLA URZĘDNIKÓW, 

z ceł podwyższono o 80 miljonów, a z 
opłat stemrlowych itp. o 15 miljonów. 
Na wniosek Klubu Nar. i Piasta skre- 
ślono z fumdnszu dyspozycyjnego po- 
łowę (75.000 zł), z działu publikacji 
skreślono 90.000 zł. 

Wstawioro 100.000 zł. na komisję 
badania bilansów Spółek akcyjnych 
i większych przedsiębiorstw. W dziale 


WRZE wow |"... aea] 
„KOPERNIK*. Dziś wielka PREMJERA „MARYSIEŃKA”. 
Wszyscy podziwiać będą najwspanialsze arcydzieło słynnej wytwórni 


„UNITED ARTISTS" p. b 


„KOCHANKOWIE 


grealizowany przez FREDA NIBLO twórcy filmu „BEN-HUR'. 


nych: wyśniona para kochanków 


W rolach głów- 


VILMA BANKY, RONALD COLMAN. 


Film wykonany kosztem miljonów dolarów. Niebywały przepych i 


bogactwa. 


wystawy 
Zniżki i bilety wolnego wstepu aż da od 


ołąnia nieważne. Poczatek o godz. 3-ej. 


| CC | 


W ;,rok <ądu marszałkowskiego 
w sprawie incydentu Chrucki-Po:akiewicz. - 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 stycznia. (ab.) Mar- 
szałek Sejmu Daszyński zakomuni- 
kewał posłom Polakiewiczowi (BB.) 
i Chruckiemu (klub ukr.) wyrok są- 
du marszałkowskiego w sprawie in- 
cydentu, jaki miał miejsce niedaw- 
no w kuluarach sejmowych. Sad 


marszałkowski stanął na stanowisku. 
że poseł Chrucki obraził posła Pola- 
kiewicza. wskulek czego spowodo- 
wał zajście, nalomiasi poseł Polakie- 
wicz zareagowali nie współmiernie 
do stopnia poniesionej obrazy i to 
w sposób zasługujący na naganę, 


Oibrzymi zator węg'owy 
w Katowicach. 


NIEKTÓRYM MIASTOM GROZI GŁÓD WĘGLOWY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17. stycznia. (st). Za- 
wieje sui żre spowodowaly zatamo 
warie bardzo zuócznej ilości pocia- 
gów z węgiem. Na teren = dyr. w 
Katowicach sto: przeszło 6 tysięcy 
wagonów z węglem, tworząc poważ 
ny zator, utrudniający mormałny 
obrót wagonami. Zawiadowcy sla- 
cyj w braku połaczeń mogli się poro 
zumiewać ze sobą tylko przy pomo- 
cy konduktorów i dyspozycyj pi- 


semnych, co też wpłynęło na powsta 
nie zatoru. Poważny zalor powstał 
również przy wysyłce węgla 'na 
Gdańsk i Gdynię. Władze kolejowe 
wydały zarządzienia, aby usunąć za 
tory w stacjach węzłowych, a prze- 
dewezys'kiem zapewnić stolicy i 
większym miastom szybki dopływ 
węgla. Na razie na rynku warszaw- 
skim panuje zaniepokojenie co do 
terminu dostawy: węgla. 


Tracimy na puszczy biało- 
- — wieskiej, 


REWIZJA UMOWY Z ANGIELSKIEM TOWARZYSTWEM DZIERŻAWCZEM. 


"03U Kores 1 


Warszawa, 17. stycznia. (st) Ag. 
„Press“ dowiaduje się, że ang. Tow. 
przemysłu leśnego „Century“, eksplo- 


atujace puszczę Białowieską przekaza- i 


ło innemu ugrupowanin augie'skiemu 
umowę koncesyjną z rządem polskim, 
Przybędą do Warszawy dwaj przed- 
sławiciele nowej spółki na konferencję 
rzadu w sprawie dalszej eksploatacji 


puszczy Białowieskiej, Omawianc ma 
być wyrównanie cen, płaconych przez 
konsorcjum angielskie za  wyręby, 
z cenami rynku światowego. Różnica 
ma nickorzyść skarbu państwa waha 
się od 89—50% wartości wywożonych 
drzew. Roczna wpłała do skarbu pań- 


stwa za cksploatację puszczy wynosi | 


przeciętnie około 7 miljegów zł. 


władz i urzędów skarbowych skreślo- 
no „specja-ne koszty egzekucji" 800 
tys. zł. Z podróży siużbowych i prze- 
niesień w straży granicznej skreślona 
300.000 zł. W dziale „Ogólny zarząd 
skarbowy“ skreślono 200.000 zł. Przy- 
jęto wniosek PPS podnoszący dochód 
z podatku majątkowego o 25 m:ljonów 
złotych, tj. do 90 miljonów. Wpływy 
z 10 proc. dodatku nadzw. danin pu- 
blicznych podniesiono o 3 miljony. 
Podiuiessoswo pozycję pomocy lnanso- 
wej dla miast, zaciągających pożyczki 
zagraniczne na cele inwestycyjne, do 2 
miljonów złotych. Ulworzono dotację 3 


miljonów na kapitał zakładowy dla 
centr. instytucji  kredytowo-oszczędno» 
ściowej. 


Z kolei przystąpiono do budżetu miu. 
poczt i telegratów. Przyjęto tylko jedną 
poprawkę podnoszącą subwencje na cele 
humanitarne o 50.000 złotych. 


NOWY ZARZĄD STRONNICTWA 
PRAWICY NARODOWEJ. 
(releio.. suski go aor espoudenta,) 

Warszawa, 17. stycznia. (ab) Od- 
było się tutaj walne zebranie oddziału 
warszawskiego Stronnictwa Prawicy 
Narodowej. Po referatach hr. Roztwo- 
rowskiego, posła ks, Radziwiłia, posta 
Targowskiego wybrano przewodniczą- 
cym ks. Janusza Radziwiłła, do wy- 
działu weszli pp.: hr. Roztworowski, 
Targowski, Popławski, Wieniawski, 
Dobieeki, Sobolewski, Jezierski, Hor- 
wat, Zaczek, Hilarowicz, Brun, Wyga- 
nowski, hr. Żółtowski, Sekretarz gen. 
dr. Bobrzyński, zastępca sekretarza 
hr. Romer. : 

— m — 

POLITYCZNY OBIAD W STRONNI- 
CTWIE ZACHOWAWCZEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. stycznia. (ab) Redak- 
cja „Dnia Polskiego” wydała obiad dla 
swoich przyjaciół politycznych. Referat 
o reformie konstytucji wygłosił poseł 
prof. Makowski, uzupełnił te wywody po- 
seł Piasecki. Ohecni byli m. in, min. Nie 
zabytowski, wicemarsz. Gliwic, ks, Lubo 
mirski, b. min. Michalski, posłowie Do- 
biecki, Jaruzelski, Radziwiłł, Targowski, 
sen, Szujski, Wańkowicz, dalej hr. Po- 
tocki, min. Wielłowiejski i inni. à 

eiga- ; 
UZNANIE ZIEMIAN DLA B. MINISTRA 
MEYSZTOWICZA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17, stycznia. (ab) Zarząd 
głównego Związku ziemian wystosował 
do b. min. sprawiedliwości Meysztowicza 
list, w którym wyraża mu najgłębsze 
uznanie za pracę i daje wyraz przekona- 
niu, że działalnością ministra kierowała 
zawsze troska o dobro publiczne i objek- 


tywna ocena interesów wszystkich 
warstw parodu polskiego, Ą 
pzrez r 


tA 
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"„GAZFTA PORANNA” 


z dnia 19. stycznia 1929. 


Nr. 8746 


irzymie wrażenie rewelacji angielsi. 


o memorjale ministra Groenera. 


ZAKŁOPOTANE 


WYMÓWKI PRASY NIEMIECKIEJ. — MEMORJAŁ NIE ZOSTAŁ SKRADZIONY, 


A WIĘC CHYBA... SPRZEDANY. — OŚWIADCZENIE WYDAWCY STEEDA. 


(Telefonom nd nesmaon Faresnandantg). 


Warszawa, 17 slycznia. (ab). Dzi- 
siejsza prasa berlinska zajmuje się 
szeroko sensacyjnemi rewelacjamł 
na temat memorjału min. Groenera. 
Wszystkie pisma berlińskie utwo- 
rzyły wspólny front, starając się 0- 
słabić olbrzymie wrażenie doniostej 
publikacji londyńskiej. To też nie- 
bywale brzmi komentarz „Lokal An 
zeigera”, który pisze: 

Właściwie stało się dobrze, że o- 
publikowano memorjał, gdyż każde 
dziecko wiedzieć powinno, że Niem- 
com zagraża niehezpieczeństwo ze 
strny Polski (1) 

Inne pisma dopatrują się w afe- 
rze wielkiej akcji, która ma na celu 
w przededniu zebrania się komitetu 
rzeczoznawców reparacyjnych, wy- 
wołać zagranicą najbardziej nieko- 
rzystny nastrói dla Niemiec. 

Berlin, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Prasa berlińska przynosi oświadczenie 
wydawcy „Review of Reviews" Steeda 
w sprawie memorjału Groenera. Steed 
uważa memorjał wprawdzie nie za 
tajny dokument, ale niemniej za rzecz 
bardzo ważną i interesującą. Memo- 
rjal jest oświadczeniem kół - wojsko- 
wych niemieckich, poczynionym pouf- 
nie przewódcom  słronnictw. Steed 
podkreśla, że memorjał ten jest całko- 
wicie autentyczny, że nie był skra- 
dzieny i że dostał się w jego rece 
zwykłą drogą, którą zna i do kiórej 
posiada całkowite zaufanie. 

Steed podkreśla, że treść momorjalu 
przemawia tak mocno na rzecz jego 
autentyczności, że żaden dziennikarz 


nie móglby się wahać z ogłoszeniem do 
kumentu. Dokument ten nie pozostaje 
'w takiej tajemnicy, jak tego w Niem- 
czech pragną. Wobec doniesień o do- 
chodzeniach wdrożonych przez koła 
urzędowe niemieckie, oświadcza Steed: 
(0) ile ja tu wchodzę w grę, to mogą ty- 


Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Poseł Palek przyjęty został w Belwe- 
derze przez Marszałka Piłsudskiego. 
W kcnferencji uczestniczył minister 


Waszyngton, 17. stycznia, 


le dochodzić, ile tylko chcą. 

Berlin, 17 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś przedpołudniem odbyła się konfe- 
rencja w min. Reichswehry z udziałem 
kilku parlamentarzystów, poświęcona 
sprawie zdradzenia memorjału mini- 
stra Grónera. 


Odpowiedz polska na note Litwinowa 


DANA BĘDZIE W POROZUMIENIU Z RUMUNJĄ I PAŃSTWAMI BAŁTYC, 


Zaleski. Ustalono, że odpowiedź pol- 
ska na nolę sowjecką wygotowana zo- 
stanie w porozumieniu z Fin.andją, 
Fstonją, Łotwą i Rumunją, 


Uroczyste podpisanie paktu 
Kelloga p:zez p:ez Cool dge'a 


(Tel. G. P.) Dziś o godz. 10 rano (wedle 


czasu amerykańskiego) prez, Comlid ze podpisze dokument ratyfikacy jny 
paktu Kelloga. Na uroczys.ość ię za »roszen: zostali wszyscy czlonkowie 


senatu, wiceprezydeni gen. Daves 
Paryż, 17. ctycznia. (Tel. G. P 
jenny Kelloga. 


Marsz Foch 


KRÓLOWA ANGIELSKA ŻYCZ 
Londyn, 17 stycznia. (Tel. G. P.) 

| Królowa Marja angielska przesłała te- 
legram marsz. Fochowi, w którym 
wyraża mu sympatię i życzenie prwro- 

' m do zdrowia, dodając, że król Jerzy 


Detronizacja gan 2rala A mi 
Zbaw.enia. 


POZBAWIONY GODNOŚCI PRZEZ WYSOKĄ RATĘ ARKJI. 


Londyn, 17 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wysoka Rada Armji Zbawienia ogło- 
siłą po północy komunikat, że 55 człon 
ków Rady (przeciw 8) wypowiedziało 
się za ustąpieniem generała Bootha ze 
stanowiska naczelnego wodza Armji 
Zbawienia. 


Dzienniki podają odpowiedź gen. 

| Bootha, który odrzuca stanowczo de- 

cyzję Rady i oświadcza, że pozostanie 

na stanowisku, uważając lo za swój 

święty obow ązek, przekazany przez 

ojea. Pomimo tego wysoka rada przy- 
` stąpiła do wyboru następcy. 


Wojska pows'ańcze zajeły 


Kab 


ul 


NOWY KRóL INAYA ULLAH ABDYKOWAŁ. 


Berlin. 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Z Kabulu donoszą, że koronacja no- 
wego króla odbyła się w poniedzia- 
łek wśród niemilknących grzmotów 
dział wojsk powstańczych, oblęga- 
jących stolicę. Armja nowego króla 
topnieje coraz bardziej. Powstań- 
com udalo się ostatnio zestrzelić dwa 
samoloty. Wziętych do niewoli pi- 
lotów natychmiast rozstrzelano. 

Londyn, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
I Indyj donoszą, że Angliey z obawy, 
iź nowy król przyjaźnie dla Anglji 
usposobiony, nie utrzyma się na tro 
nie, wzmocnili swe posterunki po- 
graniczne 

Warszawa, 17. stycznia. (ah) Prasa 
łondyńska wyraża przypuszczenie, że 
Amanullah został zabity i Śmierć jego 
utrzymują w tajemnicy. 


| Londyn, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Według wiadomości nadeszłych lu 
z Afganisianu, wojska powstańcze 
pod wodzą Baczy-Sakao wiargnęły 
do Kabulu. Na ułicach miasta toczy- 
się zacięta walka. 

Londyn, 17, stycznia. (Tel. G. P.) We- 
dług ostatnich wiadomości z Afganista- 
nu, przywódca powstańców Bacha Sacao. 
którego prawdziwe nazwisko brzmi Ha- 
bib-ullah Khan opanował cały Kabul, za 
wyjątkiem cytadeli, W mieście panuje 
względny spokój. Poselstwom  cudzo- 
ziemskim nie srozi nieheznieczeństwo, 


Moskwa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Według doniesień z Kabulu, Irava 
Ullah abdykował dziś rano pod wa- 
runkiem, że nietyka'ność zostavie mn 
zapewniona. W czasie walk nie u- 
cierpiał zaden cudzozitniec, 


i członkowie rządu. 
J Briand złożył w isbie pakt przeciwwo- 


kad . = 

ma sę levEej. 

Y MU FOWROTU DO ZDROWIA. 
jest głęboko poruszony wiadomością o 
chorobie marszałka i że jeiynie z po- 
wodu własnej choroby nie przesyła 


mu osobiście życzenia powrotu do 
zdrowia. 

Paryż, 17. stycznia. (Tel GP 
Lekarze muszą nieustannie czuwać 


przy łożu chorego marsz. Focha. Czu- 
wający zmieniają się co 2 godziny. 
Przy każdej zmianie bada się serce 
horego 

Paryż, 
Stan zdrowia marszałka Focha doznał 
znacznej poprawy. 


17 stycznia” (TeC E.) 


<=" 

KATEDRA POVORKA NA UNIW. 
RZYMSKIM. 

Rzvm, 17. s'ycznia. (Tel. G. P.) 


"rawie utworzenia na un’ wersy- 
ecie rzumsk'm katedry języka i li- 
eralurv polskiej. 


UPIENAŁYA SYNA P. DEVEYA. 
(Teletenem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 17. stycznia. (st). P. 


Devey wsiadł 16. bm. ma okręt w 
Cherbourgu, udając się do Nowego 


Jorku. Rodzina jego zmuszona byiu 
pozosiać w Paryżu wsku.ek choroby 
slarszego syna, k.óry poddal się w 
krytycznych warunkach operacji 
ślepej kiszki i leży w szpiialu an- 
gielskim. 
ga 
SKAŻANIE RZEKOMYCH 
Kowno, 17. stycznia. (Tel. G. P) W 
Wiłkomierzu w procesie o szpiegostwo 
jednego z oskarżonuych skazano na 
śmierć, trzech innych na 5, 10 i 7 lat c. 
więz. Pewna m!'oda kobieta oskarżona o 
szpiegostwo na rzecz Polski uciekła do 
Polski. Rząd zarządził konfiskatę 20.060 
litów kaucji, złożonych przez jej ojra, 
który zastawił w tvm celu swój folwark. 


„SZPIEGÓ W" 


0 
ZNAMIENNY FAKRY. 

Metz, 17. stycznia, (Tel. G. P.) Każdej 
soboty zgłasza się w Metz 100—200 mło- 
dych Niemców z najrozmaitszych okolic 
państwa do francuskiej Legji cudzoziem- 
skiej. Napływ ochotników jest lak silny. 
że przyjmuje się tylko najsilniejszych 
* najzdrowszych. 


-a e Ea EN O a aa — 
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MAŁŻEŃSTWO KRÓLA BORYSA 
Z KS. GIOVANNĄ, 


Sofja, 17. stycznia. (Tel. G. P.) Me- 
tropolita Stefan udał się w specjalnej 
misji do Rzymu. Chodzi tu o wyznanie 
wiary przyszłej królowej bułgarskiej, 
którą ma być ks. włoska Giovanna. Koła 
kościelne żądają, aby królowa wyzna- 
( wała taką sama wiare jak jej małżonek. 
o 
HAGA POZSTRZYGNIE ZATARG 

PCLUDNICWO-AMER. 

Gencwa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Sekre.arial gen. Ligi Nar. zawiado- 
mił Biliwję, iż Paragwaj zgodził się 
na przedłożenie za argu międzyna- 
rodowemu Trvbunałowi w Hadze. 

—— 0)—— 
WE CZWA?TEK NIE BYŁO ZAWO. 
DÓW W DAVOS. 

Davos, 17 stycznia. (Tel. G. P) We 
czwartek nie odbyły się tutaj żadre 
zawody hockeyowe z powodu gwałto- 
wmej śnieżycy. Zapowiedziane zawody 
między warsz. A. Z. 8. i Hockey Klu- 
bem z Davosu, nie odbyły się. 

——— 0 

NARCIARZ ZGINAL W ŚNIEGU. 

Praga, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dyrek'or Czeskiego Biura Telegr. 
Rvszard Kalman zginął w górach 
Karkonoszach. Wybrał się on na wy 
cieczkę na nartach i stracił drogę w 
zawieji śnieżnej. 


— 0 


Ka astrora:ne sniezyce w Niemcem 


KOMUNIKACJA W DANJI CAŁKIEM SPARALIŻOWANA, 


Berlin, 17, stycznia. (Tel. G. P.) Wsku 
lek śnieżycy wiele pociągów utknęło w 
śniegu. Wyspa Rugia nawiedzona została 
przez gwsłtowny orkan ze Śnicżycą. 

Ruch kolejowy I automobilowy w Da 
uji został sparaliżowany, Kopenhaga zo- 
stała zublokowana przez śnieg. Szosy w 
Danji zasiane są autami, które utknęły. 
został rzucony 


Parowiec norweski na 


mieliznę i przełamany na pół w pobliżu 
Bornhoimu. Na Zelandji ruch pociągów 
wstrzymany, W zaspach śnieżnych ugrzę 
zło 15 pociągów. Poczekalnie kolejowe 
i hotele przepełnione pasażerami Są już 
trudności aprowizacyjne w stolicy Danji. 
Gwałtowny wicher pędzi z morza wiel- 
kie tafle lodu. które posuwają się w glab 
adu i zagrażają wioskom rybackim. 


| 
I 
Dziennik urzędowy oglasza dekre: w 
, 


W elki pcz 1r 


w J .rosławiu. 


fniefannm nd paszesa koresnondenta!. 


W fa"rvre perników Gvznula wy» 
bnehł z nie"ranei rrzvczvny rożar, 
| który objął wszystkie magazyny fa- 


| “Irrostew., w styczniu. 


| brvczne. Miejscowa straż ogriowa i 
| wojsko walczyły z żywi ł m ok ła 12 
godzin przyczem 1 strażak uległ za» 
czadzeniu. 


bonowni 


PROCES SKICRIEGO I SZTOKAŁY, CZŁONKÓW UKR 
WYFIERAJĄ SIĘ WINY I USIŁUJĄ PIERWOTNE ZEZNANIA PRZEDSTAWIĆ W INNEM 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19. stycznia 1929. 


eli przed sądem. 


ORGAKNZĄCJI WOJSKOWEJ. 


— OBAJ OSKARŻENI 
ŚWIETLE. 


W OGZERIWANIU NA PRZYJAZD ORDY ŃCA. ; 


18. 
lipca ub. 


slycznia. 
roku 


Lwów, 

(7) Wieczorem 
miasto nasze 
zuchwaiym napadem rabunkowym na 
iiiję urzędu pocztowego Nr. 13 przy 
w. Głebokiej. Pięciu uzbrojonych i cze 
ściowo zamaskowanych napastników, 
wtargnęło do wnetrza urzędu i slero- 
yzowawszy obcene taum urzędniczki, 
dokonało rabunku, mb.  miewieskiej 
kwoty. Przebieg napadu był naslgpu- 
jący: 

Po godz. 6 wieczorem do okienka 
urzędniczki Kowalczykównej przystą- 
pił jakiś młodzieniec i chciał nadać 
przekąz. Ponićważ było już po godzi- 
nach urzędowych, Kewalczykówna od- 
imówiia przyjęcia. Równocześnie wożź- 
ny Czerwiński, chcąc zamknać drzwi, 
wezwał obecnych do wyjścia. Mimolo 
dwu osobnikćw zostało, a jeden z nich 
drugiemu podał pakunek. Urzędniczka 
Lubieniecka na usilną ich prośbę pa- 
kunek przyjęła, 

W tej chwili weszło do pokoju czte- 
rech dalszych osobników 

z rewolwerami w rękach 
steroryzowali woźnego, tóry na ich 
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rozkaz podniósł ręce do góry i odwró- ; 


cił się do ściany. Wówczas bandyci 
wpadli do pokoju, gdzie znajdowaia się 
kasa. Jeden z nich przyskoczył do Lu- 
bienieckiej i krzyknąwszy 

„ręce do góry! , 
wyjął z biurka jej 160 zł. w bankno- 
tach, oraz bilonem 19 zł. ieszty bank- 
notów pod papierami nie zauważył. 
Równocześnie pozostali bandyci za- 
atakowali kierowniczkę urzędu p. Ta- 
stanowską. Dnia tego w kasie znajdo- 
wało się 

49.000 złotych, 
przeznaczonych do ekspedjowania do 
Centrali. Tustanawska nie dopuściła. 
bandytów do biurka i zakrywając je 
sobą, poczęła wołać „Ratunku“. Urzę- 
dniczka Dobrzańska, zasłaniając się 
krzesłem również wzywała polnocy. 

W tym momencie obecny był jako 
interesant w pokoju Leopold Wein- 
słock, inkasent lirmy Losch. Na widok 
bandytów wybił ręką okno wychodzą: 
cena ulicę Głęboką 

i zawołał „Ratunku!“ 
Te okrzyki zdełonowały rabusiów, 
którzy zrezygnowali z otwarcia kasy 
i w popłochu poczęli opuszczać lokal. 
Chociaż z precyzją przygotowali na- 
pad, tak, iż nawet frontowe wejście 
od ul. Głębokiej zamknęli na kłódkę, 
by od ulicy nikt im nie przeszkodził, 
mimoto wystarczył krzyk kilku nic- 
wiast, by rzucili się 

w popłochu do ucieczki 
drogą przez podwórze do sąsiedniej 
realności, z której wyjście prowadzi 
na ul. Śniadeckich. Tam 

czekało na nich auto, 
będące „pod gazem“. Wszyscy rabusie 
wskoczyli do anta, które szybko odje- 
chało. 

W parę minyt przybyla policja. Od 
przypadkowych przechodni na ul. 
Śniadeckich dowiedziano się o nume- 
rze aula, dzięki czemu wkrótce auto 
z szoferem Iwanem  Sztokałą ujęto. 
Sztokało wydał sprawców napadu, 
który w ciągu kilku dni ujeto. Byli to. 


zostało zaałarmowano | 


| 


| 


| 
| 
| 


Iwan Ordyniec, Iwan Płachtyna, Wło- 
dzimierz Myrosz, Bugenjusz Kaczinar- 
ski i Engeniusz Skieki. Śledztwo wy- 
kazało, że organizatorami napadu byl 
Qrdyniec i Myrosz, czionkowie tero- 
rystycznej organizacji ukraińskiej. O!- 
dyniec rozdał broń i obsadził rolę, pa- 
kunek nadawali Kaczmarski i Myrosz; 
Ordymec zamknął bramę nu kłódkę 
od ul. Głębokiej, poczem wszyscy ra- 
zam włargnęli do urzędu. 
W dniach 19- do 24. 
przeciwko oskarżonym 
przed sądem doraźnym, 
zakończona wyrokiem skazującym Or- 
dyńca i Plachtynę na karę śmierci, 
Myrosza na 7 lat, a Kaczmarskiego na 
5 lat więzienia. Na prośbę wniesiona, 
do p. Prezydenta Ordyńcowi w drodze 
łaszi zamieniono karę śmierci na 12 
lat ciężkiego więzienia, a Płachtynie 


lipca odbyła 


siç rozprawa 


na 10 lat. Co do osk. Skickiego hrakła 
wśród Trybunału jednomyślności, a co 


łeuminiu 
któreby 
Wo- 
ich 


do Sztokaly w przepisanym 
nie naprowadzono dowodów,’ 
zdołały wykluczyć jego obronę. 
bec tego Sąd doraźny przekazał 
sprawę 
zwyczajnemu posiępowaniu. 
Po uzupełnieniu śledztwa wygolowano 
nawy akt oskarżenia przeciwko. Skic- 
kiemu i Szlokale, którzy wezoruj sta- 
veli przed sadem przysięgłych. 
Przesiuchani s»kicki i Szto- 
kalo da winy się nie przyznali, Skicki 
zeznał, że do organizacji terrorystycznej 
nie nulcżał, jedynie do.„Łuhu*. Czy Or- 
dynice był członkiem organizacji tego 
oskarżony niewie. Zetknął się z nim 
dzień przed napaden i wówczas Ordy- 
niec poleci] mu przyjechać autem na ul. 
Śniadeckich 6., gdzie wsiadło do wozu 
kilku chłopców i auto odjechało w stro- 
nę Wułki. W policji, oraz w śledztwie 
Skicki zupełnie co innego zcznal, 
przed Sądem doraźnym przyznał się do 


wczoraj 


a 
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zz a 
natcżemia do ukr, organizacji ierrorysty- 
cznej, oraz da świadomego współudziala 
w napadzie. 

Wczoraj oskarżony bronn Się 
wiedział, jaki miał cel tej jazdy. Sprzecz- 
że w policji 
grożącej 


ŻE Me 


ność zeznań tłumaczy tem, 
go bilo, a na rozprawie bał się 
mu kary śmierci i sądził że takie zezna- 
ule może mu pomódz. 
Podobnie zeznawał osk. Szlokało 
twierdząc, że nie miał pojęcia o celu tej 
jazdy i przypuszczał, że chodziło o jakaś 
erotycznir wycieczkę. 
Tymczasem w śledztwie wyszło na 
że Sztokało należał do organizacji terro- 
rysycznej i uczeszezał nawet na wykia- 
dy tej organizacji w Domu akademickim 
przy ul. Supińskicgo, Wogóle obuj oska 


(RÓW 


rźeui starali się 
jak najmniej mówić, 

wypierając się całkowicie winy. 

bo ich  przesłuchanię | zezhawali 
świadkowie: kierowniczka urzędu poczta 
wego p. Tustanowska, oraz jej koleżanki 
pp. Kowalczykówna, Lubieniecka Do- 
brostańska, oraz ważny Czerwiński, a 
w końcu agent Wcinslock. Zeznania ich 
pokrywały się ze złożonemi przed sądem 
doraźnym, : 

Rozprawę przerwano -do dnia dgisicj- 
szego. Prawdopodobnie dziś jeszcze nie 
zostanie zakończona, albowiem powstaly 
trudności w doprowadzeniu świadków, 
szczególności Ordyńca, który prze- 
bywa w więzieniu w Rawiczu i niewia- 
domo, czy będzie na czas dostawiony. 


Bl PA 


czna śnierć (I cera s anisłaowsk. 


po zajściu z kobietą w Warszawie. 


Mjr. Harting zastrzelił się, znieważeny przez kob: 'etę. 


FATALNE SKUTIM ZAJŚCIA, SPOWODOWANEGO PRZEZ 1 
W RESTAURACJI TOTELU ROYA 
— AWANTURNMIK SPROWADZA OFICERA TNSPEKCYJNEGO. 
— SPOLICZKOWANY PRZEZ ROZDRAŻNIONA NIEWIASTE 


RÓW. 
ULICY. 


Warszawa, 17. stycznia. (st) Dziś 
w nocy okolo godz. 1, przybylo do re 


slauracji w hotelu „Royal“ przy ul 
Chmielnej lowarzysiwo, złożone z 


kobiety i dwóch wo *skowych. Był: 
lo — jak się później okazalo — p. 
Marja Zalewska, mir. Konstanty 
Harting z VID. A. K. ze Stanisla- 
wowa, oraz rotmistrz Tchórzewski. 
przebywający ostatnio w szpitalu w 
Warszawie. Towarzystwo zajęło 0- 
sobny stolik.  Libacia trwala prze- 


L. — BEZPODSTAWNE ZELŻENIE KOBIETY 


NIETRZEŹWEGO URZĘDNIKA M. 5. WOJ. 


I OBRAZA OFICE- 


-— DENERWUJACA SCENA NA 


WEROWYM POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA. 


| szlo godzinę. Nagle do stolika pod- 
| szedł siedzący dotychczas w drugim 
kącie sali urzędnik cywilny M.S. 
Wojsk. Henryk Madziarczyk, który 
wyraził się obrazliwie o p. Marji Za 
| lewskiej, czyniąe jej drastyczną pro 
| pczyc'ę. Madziarczyk był porządnie 
podchmielony, to widzac rolm. Tehó 
| wslał, go na 
l 
| 


rzewski, odprowadził 


bok i oświadczył mu, że hie reaguje , 


na ordynarne odezwanie się lak, jak 
bv należało, gdyż jest w mundurze. 


Niecbywsło ckozja zaopatrzenia się w pierwszorzedne towary. 


Rze 


ZUPEŁNI 


E DARMO 


Firma BERTA STARK 


magażyn pończoch i belizny damskiej pae Marjacki $a 


oraz 


Firma „ANDRE“ 


magazyn mód męskich Lwów, plac Mariaeki 9. 


ustanowiły dla swej P. T. Klienteli z wdzięczności 
zaufanie jeden dzień gratisowy w miesiącu styczniu Dr., 
może zaopatrzyć sie u nich w towary wedle 


za okazane im dotychczasowe 
w którym to dniu każdy 


swego wyboru i w dowolacej ilości 


zupełnie darmo!!! 


Dzień ten zostanie publicznie w obecności 
miesiąca stycznia wylosowany dnia 4 go lutego o godzinie 
Marjackim L 9. Wynik losowania podany zostanie w PYPY BCH 


Audre przy pl. 
do publicznej wiadomości. 


Wybrzńcom losu, którzy mieli szczęście w wylosowanym 
wary u powyższych [irm i to udowodnią otrzymanymi 
zostaną pieuiadze, przez nich złożone przy nabyciu tych towa- 


aymi błoczkami, 
rów w calosci gotówką zwrócone, 


notarjusza Z dni 
5-ciej w 


powszednich 
lokalu firmy 


duin nabyć to- 


przy zakupuie oryginal- 


lm częściej, im mienzywniej kto korzystać będzie w miesiacu słyczniu z u- 


sług powyższych magazynów, 
KORZYSTAJCIE 
TOWARÓW ZUPEŁNIE DARMO. 


ZATEM Z OKAZJI 
WYBÓR OLBRZYMI 


tem pewniej liczyć może na wygraną. 


NABYCIA  PIERWSZORZĘDNYCH 


CENY NIEZMIENIONE! 


MAJOR STRZALEM REWOQL- 


wzywa jednak Madziarczyka do spo 
koju. 


Konflikt z oficerem 
inspeKcyjnym. 


Awanturnik wówczas wśród po- 
gróżek ruszył w slronę lelefonu, pra- 
gnąc zaałarmować komendę miasta. 
Właściciel restauracji wzbronił mu 
telefonowania, a wtedy podpity je- 
gomość ubrał się w palto i pojechał 
do komendy miasta, skąd powróci! 
w lowarzystwie 

oficera inspekcyjnego, 

roim. Niedzińskiego. Właściciel re- 
słauracji wyjaśnił rotm. Niedzin- 
skiemn caty przebieg zajścia, dowo- 
dząc, że rotmistrz Tchórzewski byl 
niewinny.  Awanturnik tymczasem 
podszedł po raz drugi do stolika i o- 
=wiadczył rotm. Tcehórzewskiemu, 
że oficer imspekcyjny prosi go do ga- 
binetu. Rolm. Tchórzewski udał się 
lam, a za nim poszli major Harting 
ip. Zalewska 

W gabinecie mjr Harting, lekko już 
podchmielony, począł czynić wymów- 
ki rotm. Niedzińskiemu, więc ten o- 


statni poprosił grzecznie. obu oficerów, 


aby udałi się do- komendy miasta. 0- 
baj oficerowie uregulowali rachunek i 
wyszli. Na schodach jednak mjr Har- 
ting ponownie zaczął czynić uwagi 
rolm. Niedzińskiemu powołując się na 
wyższą od niego szarżę ete. Rotm. Nic- 
dziński stanął na baczność i wprzejmie 
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stó miód majora o a dies 4 | TER) 2-4 się do ko- 
mendy miasta, gdzie się wszystko wy- 
jaśni. 

Na ulicy major zaczął znów się 
opierać, wreszcie 

mamierzył się 

na rotmistrza Niedzinskiego. P. Zalew- 
ska, zaczela tłumaczyć mjr. Hartingo- 
wi konieczność udania się do komen- 
dy. "Na tem te wynikła sprzecz- 
ka i p. Zalewska, zdenerwowana do 
najwyższego stopnia, dwnkrotnie 

z.ieważyła czynnie d 
majora Hartinga, Oficer błyskawicznie 
wydobył z kieszeni rewolwer i celnym 
strzałem w skroń 

pozbawił się życia, 

Wezwany z Pogotowia lekarz skon: 
statował zgon. Na miejsce tragicznego 
wypadku przybyli przedstawiciele żan 
darmerji wojskowej oraz policji. Wszy- 
stkie osoby biorące udział w zajściu 
zatrzymano, lecz po spisaniu proloko 
łu zwolniono. 

Urzędnik cywilny M. S. W. Ma- 
dziarczyk, pośrednia przyczyna trage 
dji, oświadczył, że rotm. Tchórzewski 
miał mn rzekomo grczić rewolwerem, 
Oskarżenie to było nieprawdziwe, gdyż 
rotm, Tchórzewski pozostawił rewolwer 
w kieszeni płaszcza. 

Mir Harting służył w VI. DAK, 
ostatnio zaś mianowany został refono- 
wym inspektorem koni. Zmarły, kawa- 
ler „Virtuti Militari“, był człowiekiem 
zamożnym, posiadał własny duży ma- 
jątek pod Baranowiczami i bawił wła- 
śnie w Warszawie przejazdem, udając 
się do swojej posiadłości na dwumie- 
sięczny urlop 


„GAZETA PORANNA” 


Bal Reprezentacyjny 1. | U 


w salach Strzeln | Strzeln cy. | 


Niesłychany czyn przodownika 


z dnia 19. stycznia 1929. 


Nr. 8746 


26 
(UM 


. w Kamionce strum.łowej. 


NĄAKŁANIAŁ BANDYTĘ DO ZGŁADZENIA MĘŻA KOBIETY, DO KTÓREJ SIĘ UMIZGAŁ. — ARE- 
SZTOWANIE WINOWAJCY I WIELKIE WRAŻENIE NIEZW YKŁEJ AFERY. 


Kamionka Strum., w styczniu. 

Kamionka Strumiłowa pozostaje 
pod wrażeniem sensacy jnego aresz- 
towania komendanta miejscowego 
posterunku P. P. starszego przodow - 
mika Nowaka, pod zarzutem zbrodni 
naktaniania do morderstwa. 

Posterunek policji w Kamionce 
Strum. mieści się w budynku p. 
Oczkowskiego, z którego żoną ko- 
mendant Nowak nawiązał 

stosunek miłosny. 

Na przeszkodzie temu romanso- 
wi stał maż owej pięknej własciciel- 
ki p. Oczkowski, którego Nowak 
pragrął się pozbyć. Sam £ oczywiście 
nie chciał tego uczynić, postanowił 
lo więc zrobić za pośredniciwem o- 
sobv trzeciej i w tym celu zwrócił 
się do znanego w Kam*once 

bandyty Łyski, 
któremu zenroponował, kv przy po- 
mocy rewolweru zsledził Oczkow- 
skiego, przyczem cbiecyweł mu ho- 
norar'um. oraz zanewnial go o zu- 
pelnej bezkarności. 

Na szczęście po'warny ten plan 
został w sama porę ujawniony, a 
| dit re? dochodzenia przca 

st. przodownika Dworzaka i wywia- 


Szturm do teściowej 


przez wybkiie ooa. 


ZALANE PAŁY AWANTURNIKÓ W 


GRÓDECKICH ROZGORZAŁY 


NIENAWIŚCIA PRZECIW NIEWIEŚCIE, KTÓRA NIE CHCIALA ICH 
WPUŚCIĆ NA LIBACJĘ. 


Lwów, 18. stycznia. 

(—) Przed Senalem V, k.óremu 
przewodniczył radca Makuch, odpo- 
wiadali wczoraj znani na gróde- 
ckiem przedmieściu awanturnicy 
Jan Sitnik, brat jego Michał, oraz 
Michał Sobolewski, oskarżeni o sze 
reg zbrodni, a w szczególności o usi 
łowane zabójstwo, zbrodnię gwałtu 
publicznego, a ponadlo (Subolewski) 
o liczne kradzieże. 

16. lipca ub. r. oskarżeni wracając 
podpici z iakieiś zabawv. postano- 
wili zaglądnąć do mieszkania teścio 
wej Jana Silnika przy ul. Gróde- 
ckiej. Kobieta la, widząc, że są pija- 
ni, zamknęła im przed nosem drzwi. 
Wówczas jeden z nich wybił szybę 
w oknie, poczem wszyscy wtargnęli 
i teściowa Sitnika ciężko pobili, Gdy 
wkroczył lam celem interwencji wy 


= |l.4 = 
Marja Franklówna 
prof gimn. 
zmarła we Wiedniu dnia i4 stycznia 929, pzeżvwszy lat 36. 


Obrzęd pogrzebo vy odbył się 15 styczni 
o czem zawiadamia wszystkich krewnych i znajomych stro- 
skana 


z 
| 


wiadowca Slesinger, oskarżeni stla- 
wiali mu opór i grozili mu zabiciem. 


Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok, skazujący Michala 
Sitnika na 10 tygodni więzienia, 


przyczem karę lę umorzono mu z po 
wodu amnes.ji, a Sobolewskiego p 
rok więzienia, a przy zastosowaniu 
amnestji karę tę obniżono do palo- 
ww. Oskarżony Jan Silnik nie zjawił 
się, wobec tego rozprawa przeciwko 


niemu zostala wvłeczona. 


Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka 
ma ampułowaną nogę i uszkodzoną rę: 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki 


wa W'ednu 


Rodz na. 


{Od naszego korespondenta). 
dowcę Wróbla, wydelegowanych z 
urzędu śledczego w Tarnopolu, wy- 
kazały prawdziwość tego faktu, 
wobec czego przod. Nowak 

został aresztowany 
i odstawiony do APO aa w Zlo- 


Wyrostki dzić bią 


| 
NT 


czowie, 

Wieść o aresztowaniu Nowa, oraz 
o motywach tegoż wywarła w Ka- 
mionce i okolicy niesłychane wraże- 
nie, a sensacyjna ta afera jest przed 
nriotem ogólnych rozmów. 


sie nożami. 


16-LETNI NOŻOWIEC „OPORZĄDZIŁ" KOLEGĘ. 


Lwów, 18. stycznia. 
(—) Wczoraj po południu w bara- 
kach miejskich przy ul. Pełtewnej 
zdarzył się wypadek, świadczący o 
niesiychanem  rozwydrzenin  młoko- 
sów, dla których dzisiaj nóż i opero- 


Siuząty barakó 


wanie nim stało się igraszką, Oto za- 
micszkały tam 16-letni Henryk Top- 
perman w czasie bójki ze swym ró- 
wieśnikiem został przez niego pchnięt- 
ty nożem w lewą pierś Í w stanie 
grożnym został odwieziony do szpitala. 


w chorób zakaźnych 


RZUCIŁ SIĘ Z II PIĘTRA NA BRUE. 


; Lwów, 18. stycznia. 
(—) Wczoraj wieczorem 24-letni 
Mieczysław Orzechowski, służący szpi 
tala, bawiąc w barakach dla chorób 
zakaźnych przy ul. Piekarskiej, sko- 
czył z II p. w zamiarze samobójczym 


i doznał złamania nogi, oraz ciężkich 
obrażeń na ca!lem cieie. Pierwszej po- 
mocy udzielił mu lekarz Pogotowia 
dr. Adamiak, poczem polecił odwieźć 
go do szpitala. Przyczyną rozpaczli- 
wego kroku był rozstrój nerwowy, 


Karygodny figiel Gładysza 
i Kłumycilw. 


OPEROWALI STÓWKĄ U MEINLA TAK, ŻE 20 ZŁ. PO DRODZE SIĘ 
ZAWIE RUSZYŁO. 


Lwów, 18. stycznia. 
(—) Do sklepu Mein'a przy ul. Gró- 
deekie; przybyli wczoraj niejaki Józef 
Gładysz oraz Kazimierz Kłumydło 
i kazali sobie dać paczkę herbaty za 
1.90 zł, poczem jeden z nich wręczył 
kasjerce banknot 100 zł Po otrzyma- 


niu reszty w kwocie 98.10 zł. naraz 
oświadczyli, że herbata im się nie po- 
doba i oddali pieniądze. Kasjerka po 
przeliczeniu stwierdziła, że brakuje 
20 zł. Obu oszustów oddano w ręce 
policji. 


nentrol 


or tramwajowy padł. ofiarą 


dobreao serca | UCZYNNOŚCI. 


POŚLIZGNĄWSZY SIĘ W CHWILI, GDY POMAGAŁ DZIECKU WSIĄŚĆ 
DO TRAMWAJU UPADŁ, ŁAMIĄC NOTE. — ZMARŁ PO OPERACJI WSKU- 
TEK GANGRENY. 


Lwów, 18 stycznia. 

(—) W przedwczorajszym numerze 
„Gazety Porannej* podaliśmy  wiado- 
mość, że opodal remizy tramwajowej 
przy ul. Gródeckiej padł ofiarą n'e- 
szczęśliwego wypadku kontrolor Miej- 
skiej Kolei Elektr. Michał Wisłocki, 
który poślizgnąwszy się upadł na bruk 
i doznał złamania nogi. Przewieziony 
do szpitala, Wisłocki po przeprowadzo- 
nej operacji wczoraj rano zmarł, albo- 
wiem powstała gangrena, której nie 
zdołano usunąć. 

Jak nas informują, śp. Wisłocki 
padł ofiarą swoich obowiezków, oraz 
dobrego terca. Mianowicie dnia wspo- 


mnianego rano o godz. 8. stał na tyl- 


nej platformie wozu tramwajowego 
szktlnego, kiórym jechały dzieci do 
szkoły uł. Gródecką. Na przystanku 
obok remizy tramwajowej, gdy tram- 
waj ruszył z miejsca, nadbiegła jesz- 
cze jakaś dziewczynka, a widząc, że 
tramwaj jej ucieka poczęła żałośnie 
płakać, obawiając się spźnienia da 
szkoły. P. Wisłocki widząc to, wychy- 
lił się z wozu, poda? dziewczynce rękę, 
wciąynął ją na platformę a sam trzy- 
mając się tylko jedną ręką poreczy, ze- 
ślizgnął się i upadł na bruk tak nis- 
szczęśliwie, że złamał nogę, co w kon- 
sekwencji wskutek powikłania gangre- 
nowego stało się przyczyną jego zgonu. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 19. stycznia 1929. 
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2 LUTEGO | AL SY 2 LUTEGO 


KRAWATY Por. Maenan pizel sadem pimuństim 


francuskie i ang'elske 


NALNA, 
Wedle zobowiazania, jakie te władze 
zaciągnęły w zamian za wydanie wi- 
nowajcy — ma on być sądzony wy» 
łącznie za sprzeniewierzenie, nie zaś 
za dezercję (gdyż dezerterów rząd pol- 
ski nie wydaje). 


w na nowszych wzor..ch | 
Czerniowce, 17. stycznia. 

(m). Niedawno donieśliśmy o wy: 
daniu władzom rumuńskim por. Mae- 
rana, zbiegługo z Rumunji po popeł- 
nieniu wie.kiej defrandacji i ujętego 
wa Lwowie, przyczem bardzo nieza 
szczytną rolę odegrał 

niejaki Kłos 

z Jarosławia, który zbiega pod pozorem 
ogołocił 


» 


| 
| poleca 


A LA VILLI DE PARIS 


GABRYEL STARK 


fama, właściwi 


inicjatorzy jego występku 
dr Kimme!'mann i Merdler, stawali 


i z r wyrobienia paszportu z go- 
LWO W, Pi, MARJACKI 11 tówki, a potom wydał w ręce policji, już przed sądem wraz z podoficerem 
Obecnie Maeran znajduje się w | Retterem.- Merdlera skazano na 5 lat 
ręku rumuńskich władz wojskowych. ! więzienia, dwu innych uwolniono. Sąd 
Sowa 3 CBal| qi. Z AIRECMEEW| 


Gy 


jodupadłej arystokratki 


— LEPSZE MAŁŻEŃSTWO NIEDOBRANE, NIŻ 
MIŁOSNA. — DRAMATYCZNA SCENA. 


). 


Tragedia | 


SAMOTNA W ODMĘCIE WIELKOMIEJSKIM. 
NĘDZA. PRZYKRE KONFLIKIY. — IDYLLA 


( 


intymny stounek miłosny. 
Przez jakiś czas restaurator nic nie 
wiedział o tej idylli miłosnej. Zna- 
leźli się jednak ludzi, którzy uwia 
domili go, że żona go zdradza. 
Między małżonkami doszło do 
gwałtownej sceny. A kiedy restau- 
rator zamierzy! się znowu, aby ude 
izyć żonę, ta chwyciła 
ciężki, bronzowy lichtarz 
i rzuciła nim w głowę restauraloro 
wi. Brutal padł na ziemie zemdlo- 
ny, a Amalja przekonana, że męża 


zabiła, udała się na policję i oświad 
czyła, że z 

pełnym rozmysłem 
dokonała tego czynu i wcale go nie 
żałuje. 

Do rozprawy doszło na polece- 
nie prokuratury, gdyż mąż, który 
niebawem przyszedł do siebie i od- 
uiósł tylko niegroźne pokaleczenia, 
niema żadnej pretensii do swej żo- 
ny. W uznaniu okoliczności łago- 
dzących uwolniono oskarżona od 
winy i kary. 


Berlin, w styczniu. 

(=) Onegdaj zakończył się tu- 
taj proces przeciwko 22 - letniej A 
malji Flillerowej, stojącej pod za- 
rzulem zamachu morderczego na 
swego męża, właściciela restauracji 
40 - letniego Adolfa Fliltera. 

Bliższe szczegóły tej afery, któ- 
ra ze względu na osobę oskarżonej 
wywołała w berlinie, wielkie zain 
teresowanie, sa naslępujace: 

Pani Amalja pochodzi ze staro- 
żytnej rodziny szlacheciiej von 
Freyłagów. Rodzice jej byli już je- 


dnak ludźmi ubogimi i odumarli ia zy. 5 to tug 

wcześnie. Amalja wvchowvwała t PRR "RZE uw OSNIE SŁ ŻEROMSK” EGO 

się u swej ciotki, starej panny, nau R po zą* k sensów 3,37, 5.3 , 7330190 Zniżki ważne 
czycielki w jednym z pensjonatów APDLLO| 2e muie gatt CRA A praene: wstęp po 
berlińskich. Kiedy jednak i ta opie | Sa am M j 


kunka umarła, znalazła się biedna 
dziewczyna w 
położeniu rozpaczliwem. 

Nikt bowiem z krewnych 
chciał zająć się jej losem. 

Wówczas Amalja z rozpaczy po 
pełniła krok cesreracli wyszła za 
mąż za bezdzietnego wdowca. re- 
stauralora Fliliera, właściciela ka- 
mienicy, w której jej zmarła ciotka 
odraimowała mieszkarie, Oczywi- 
sta małżeństwo lak niedobrane nie 
mogło być szczęśliwe. Dośzło wre- 
szcie do tego, że restaurator zaczął 
bić swa śliczną i młodą żonę. 

Wówczas Amalja poznała mło- 
dego inżvniera, Kurta Dóblina. O- 
boje pokochali się gorąco i nieba- 
wem nawiazali 


me 


Pöffla dzicją się rzeczy, które nie 
przysparzają zaszczytu ani korzyści 
pismu. Ale nie mieliśmy dowodów. 
Po raz pierwszy przekonaliśmy się o 
postępowaniu Pórfla w aferze Stofera. 
Mianowicie w dziale gospodarczym u- 
kazał się atak na „Uniwersa'ne Towa- 
rzystwo Asekuracyjne". Przypuszcza- 
liśmy, że ten atak jest uzasadniony. 
Ale następnego dnia ukazała się w ru- 
bryce gospodarczej 
płatna odpowiedź. 

Donieśliśmy o tem naczelnemu redak- 
tórowi Lippowitzowi. Członkowie re- 
dakcji zebrali się, aby abv zająć sta 
nowisko w tej sprawie. Bruno Wolf, 


: CIEKAWY 


Obrońca: Pöffl był ma npodstiwie 
umowy, zawartej z Lippowitzem, zobo 
wiązany czynić to, co pan określa jako 
nieetyczne, a mianowicie miał bvć ró 
wnocześnie redaktorem i akwizytorem 
anonsów. Czy pan wiedział o tei u- 
mowiez 


Wiedeń, w styczniu. 

(—). Po otwarciu dzisiejszej rozpra- 
wy zwraca przewodniczący sędziom 
uwagę, że dzisiaj będą zeznawać świad- 
kowie. Jako pierwszego świadka prze- 
słuchano redaktora „Neues Wiener 
Journal“, Emila Reicha, Wywody swo- 
je ujal on w dłuższe przemówienie, w 

którem stwierdził, co następuje: 
„Od pierwszej niemal chwili do- 
znawaliśmy uczncia, że wokoło osoby 
|= i | "Ej wów a t ARIEM KDM 
OBWIESZCZENIE. 
Podajaą nini-'szem do łaskawej wiadomoś.i P. T. Puvli zność, 

że wszekie agendy firmy: 


Powszechne Biuro Ogłoszeń I Reklamy 
ALOJZY JACOB; 
Lwów, uliza Zimoro v cza 14. — Telefon: 21-53. 


R, a: ie ci ś. p. męża mego Alojzezo Jacociezo cbjęlim i prowadzę 


od na dotycaczasowe względ” i nadal, tr>śl> się 
Z wysohiem powa?an em 
An.eia Jacobi. 


Wspólnicy Maerana — a jak głosi | 


NIEFORTUNNY DEPRAUDANT, WYDANY PRZEZ POLSKĘ WŁADZOM RUMUŃSKIM, ODBYWA OBECNIE SA: 
MOTNĄ POKUIĘ W OSOBNEJ CELI. — PROCES JEGO ZAPOWIADA SIĘ JAKO WIELKA SENSACJĄ KRYMI- 


kasacyjny zniósł ten wyrok i zarządził 
drugą rozprawę. Wobec nądejścia wie- 
ści a arvsztowaniu Maeraną we Lwa 
wie, rozprawę odroczono. Obecnie od- 
będzie się ona z udziałem Maerana, na 
którego podsądni zwalali 
główne brzemię winy 

Wedle procedury rumuńskiej 
Maeran przesiedział cały tydzień w 
najściś.ejszem wdosobnienin, nie mo- 
gac się widzieć$z krewnymi, ani z 0- 
brońcą. W okresie tym nie mogą się 
także odbywać przesłuchania. Wedle 
prawa austriackiego nie można było 
stawiać oskarżonego przed sądem bez 
poprzedniego śledztwa. Prawo rumuń- 
skie przepis ten zniosło. Jest więc mo- 
żliwe, że Maeran stanie przed sądem 
jako główny oskarżony, nie przeszedł- 
szy przez stadjum przesłuchania 

Maeranowi doręczono już Pt 
ny, ponad 100-stronicowy 

akt oskarżenia. 

Więzień ma w samotności dość czasu 
na przestudjowanie tego tomu. 

Trzydniowy proces Maerana i Merd- 
lera, który zacznie się jeszcze przeł 
końcem stycznia, będzie 

pierwszorzędną sensacją 

jurydyczną. Możliwe jest bowiem, że 
oskarżony zacznie „sypać“ swoich 
bardziej ustosunkowanych  wspólni- 
ków, którzy dzięki jego ucieczce zdo- 
łali się jakoś wykręcić z afery. Dodać 
należy, że Maeran został już zaocznie 
skazany przez sąd rumuński na 4 lata 
więzienia 


m 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
| PC | 


Sensaiyiny proces wiedeński. 


MORDERCA DZIENIKARZA PRZED SĄDEM. — WIELKI SKANDAL DZIENNIKARSKI W WIEDNIU. — ZEZNA- 
NIA REDAKTORA REICHA. — DWIE ŻONY OSKARŻONEGO W CHARAKTERZE ŚWIADKÓW. 


który już przedtem miał kilkakrotne 
zatargi z Póflem, ponieważ tenże kil- 
ka razy w nocy przemycał tendencyj- 
ne dodatki do cudzych rubryk, zajął 
się całą tą sprawą. Mieliśmy zamiar 
przedstawić tę sprawę sądowi „Wiedeń 
skiego Związkn dziennikarskiego”, Ale 
Paffl uniknął tego sądu w ten sposób 
iż tego dnia zgłosił wystąpienie z tej 
organizacji. Co do nas — opinja człe- 
rech członków redakcji, pracujących 
na niwie dziennikarskiej od szeregu 
lat, orzekła, że Pöffl nie może być 
członkiem redakcji. P. Lippowitz zgo- 
dził się na to, że dłuższy pobyt Póffla 
w „redakcji jest niemożliwy 


INCYDENT. 


Świadek: Nie, 

Obrońca: A gdyby pan wiedział, że 
Póffl zawarł taką umowę, ło coby pan 
uczynił? 

Sw.: Ja I moi koledzy zażądalibyś- 
my od Pólfla stanowczo, aby zdecydo- 
wał się, czy chce być redaktorem, C2% 


+’ 
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akwizyłorem anonsów? Ale muszę zą- 
uważyć, że Pólfl popełniał czyny, któ- 
re kolidowały nie tylko ze stanowi- 
skiem redaktora, ale nawet z czynno- 
ściami akwizytora. 

Obr.: Czy nie wie pan,” czy jakiś 
inny redaktor „Journalu“ otrzymywał 
prowizję od anonsów? 

Św.: Nie. 

Obr.: Stawiam wniosek skonfron- 
towania świadka z panią POffl. 

Św.: Tego wniosku mógł sobie pan 
zaoszczędzić. Zaraz rzecz wyjaśnię. 
Po ujawnieniu się afery Pólfla przy- 
byli redaklorowie innych pism do pani 
Pöff i pytali ją o naturę sprawy. Pani 
Póffl rzekła wówczas: „Nie wiem, cze- 
EO chcą od mego męża. Red. Reich n- 
czynił to samo“. Ale to było zupełnie 
co innego. Przyszedł do mnie p. Mau- 


ras Engel z prośbą, abym napisał ar-. 


tykuł dla pewnego inserenta, za co o- 
czywiście otrzymałem wynagrodzenie, 
jak za wszelką inną rokotę redakcyi- 
ną. Ten właśnie fakt został przektę: 
cony przez Póffla i jego żonę. 


Gdy w dalszym ciągu dr, Giirtler 
stawia pytania świadkowi, oświadcza 


red. Reich, że energicznie zastrzega 
się przeciwko insynnacji, jakoby robił 
interesy inseratowe. 


Dwie żony oskar- 
żonego. 


Następnie zeznawały w charakte- 
rze świadków dwie żony Półfla, Pierw- 
sza z nich, z którą Póffl rozwiódł się 
przed trzema laty, miała zeznawać 
pierwsza. Przewodniczący oświadcza, 
że na podstawie prawa tylko prawdzi- 
wą żoną 

ma prawo uchylenia się od zeznań. 
Pyta jednak rozwiedzioną żonę Pöffla, 
czy chciałaby zeznawać. 

Św.: Raczej nie! 

Obrońca stawia wniosek, aby zba 
dano dokładnie sprawę, czy żona czy- 
jaś, choćby nawet rozwiedziona, nie 
mogłaby rzeczywiście uchylić się od 
zeznania. Trybunał w tej sprawie po- 
weżmie później decyzję. Przesłuchano 
zatem drugą żonę Póllla, p. Stefanie 
Poftl. Godzi się ona na to, aby zezna- 
wać. Zeznaje ona co następuje: 

„Podczas kampanji mąż mój czę- 
sto całymi dniami nie mówił ani slo- 
wa i nie spał, a wogóle był niezwykle 


zdenerwowany, Trzymastoletni sy- 
nek rzekł raz do mnie: „Wstydzę się 
chodzić do szkoły!“. Powiedziałam 


„GAZETA PORANNA” 


Znamienne oświadczenie Petrow 


z dnia 19. stycznia 1929. 
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PREZES „WCIKA"* UKRAIŃSKIEGO — WBREW MOSKWIE — STWIERDZA, ŻE NA UKRAINIE NIEMA RUCHU 
PETLUROWSKIEGO. NATOMIAST CHŁOPI UKRAIŃSCY ZMIERZAJĄ DO ULWORZENIA MONARCHJI UXRAIÑ- 


Gharków, w styczniu, 

Na odbytym tu wszechukraińskim 
zjeździe „niezamożników* (ubogich 
chłopów) wygłosił prezes „Wcika'* Pe- 
wowski bardzo znamienną mowę, w 
której stwierdził znaczne zmiejszenie 
się wpływów „petlurowszczyzny* i dą” 
żeń ukraińskich wśród ludności wiej- 


SKIEJ. 


skiej na Ukrainie, Oświadczenie to jest 
tem bardziej znamienne, że prostnje 
twierdzenia kół sowjeckich (przytoczo- 
ne u nas we wczorajszym numerze), 
o rzekomych przygotowaniach grup pe- 
tlurowskich — z udziałem Polski (?) — 
do zbrojnego opanowania Ukrainy. A 
więc — z jednej strony niebezpieczny 


Z? sprow. miejskich 


Meno 1 woda w gocpdarcę mesie 


ROZSZERZENIE GOSPODARKI MLECZNEJ. — BUDŻET MIEJ. ZAKŁADÓW 
WODOCIĄGOWYCH. | 


Lwów, 18 stycznia. 


| 


(p) Na Komisji aprowizacyjnej, od- | 


bytej wspólnie z Komisją dóbr miej- 
skich, pod przewodnictwem p. Zającz- 
kowskiego, po referacie r. Stubieckiego, 
wyrażono opinię, aby Komisja wzięła 
pod rozwagę wydzierżawienie folwarkn 
„Małechów' Miej. Zakładowi Aprowi- 
zacyjnemu ze względu na gospodarkę 
mieczną, prowadzoną przez ten Zakład. 
Co do Zubrzy decyzja jeszcze nie za- 
padła. 

Na Komisji komunalnej „odbytej pod 
przewodnictwem inż. Matzkego, przy- 
jeto budżet Miej. Zakładów Wodocią- 
gowych. Wydatki zwyczajne zakładu 
wodociągowego przyjęto w sumie 
2,782.630 zł, na zarząd dóbr „Wola“ 
96.270 zł, wydatki nadzwyczajne na 
wodociągi miejskie 1,092.370 zł. czyli 
razem 3,981.270 zł. Dochody zwyczaj- 


wówcząs, że jedynym ratunkiem dla 
nas jest 

samobójstwo. 
W dniu rozprawy 19. czerwca ub. r 


rzekłam do mego męża: „Nie przeżyję 
tego, jeżeli sprawozdania z procesu u 
każą się w gazctach. Mówiłam z wy 
dawcą „Nenes Wiener Journal p. 
Lippowitzem o działalności mego mę 
ża. P. Lippowitz oświadczył mi, że mój 
mąż jest obowiązany pracować niety! 
ro jaka redaktor, lecz także jako ak- 
wizyłor* (rozprawa trwa dalej). 


ne uchwalono w sumie zł. 2,819.000, 
z dóbr Wola 96.270 zł. dochody nad- 
zwyczajne z wodociągów w sumie 
1,066.000 zł. czyli razem 3.981.270 zł. 

Następnie przeprowadzono obszerną 
dyskusję w sprawie gospodarki leśnej 
w lasach dobrostańskich, mających słu 
żyć do ochrony źródlisk wody. 


Do litościwych serc naszych Czytelni- 
ków zwraca się 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia  Datki 
przymmuje Administracja dla A F 


BĘ 


wzrost ruchu ukraińskiego (wedle twier 
dzenia czynników moskiewskich), a z 
drugiej srony— niemniej autor, t tywzy 
głos Fetrowskiego, stwierdzający ula- 
dek tego rucha. Natomiast w dalszej 
części swego przemówienia wykrył Pe- 
trowski nowe  „niebezpieczeństwo”, 
rzekomo grożące Ukrainie, a to ze stro- 
ny organizacji monarchistycznych, któ- 
re — zdaniem prezesa „Wcika'” 


| uzyskały na Ukrainie wielką popular- 


ność i poparcie ludności wiejskiej. Pe 
trowski nawołuje komunisiów, by po 
ważnie liczyli się z agliacją monarch - 
stów, którzy rozwijają ost tnio na U- 
kranie wzmożoną działalność, nawo- 
łując w swych odezwach  Imdność do 
obalenia ustroju sowjeckiego oraz utwo- 
rzenia niezależnej monarchii ukraiń- 
skiej. Prąd ten — jak zaznaczył Pe 
trowski — rośnie właśnie dzięki po- 
myślnym warurkom i monarch'stycz- 
nemu usposobieniu włościaństwa ukra- 


| ińskiego. 


Oświadczenie, niezmiernie ciekawe 
w uslach najwyższego przedstawiciela 
władzy sowjeckiej na Ukrainie, zwła- 
szcza w chwili ałaków na Polskę, za 
jej rzekome poparcie ruchu ukraińskie- 


(U 


O "I NEMO. 


MARSZAŁEK FOCH. 


Lew zachorował i przy jego łożu 
Czuwa dziś Serce Franc 4 załękniore. 
Nie zginie nigdy w niepamięci morzu, 
Ten który Polskę nasząbrał w obronę 
I kiedy była na nieszczęść bezdrożu 
A los cier: iową już Jej plótł koronę, 
Przyszedł z pomocą i wsvółpracą ści: łą, 
Dając doczekać nam cudu nad Wisłą. 


Więc w tej bolesrej dla Francuzów chwili, 
Gay śmierć zaczęła swój targ niedorzcczny, 
I serce Polski nad łcżem się chyli 
Pelre obawy i troski serdecznej, 

Bośmy oresro mę*a polubili 
I pakt zawarli z nim mi rśrci wieczrei, 
Wiec gdy czuwają rad nim dwa narody 
Śreierć In rąnewoa Pie zamari wodw. 


FEJLETON .GAZ POR* z © 


HENRI LAVEDAN, 
członek Akademji francuskiej. 


Zrób to dla mnie... 


Osoby: Pan X. 50 lat. 
Pani X 29 łat, bardzo ładna. 


u 


(Rano: leżą jeszcze, oboje w łóżku, 
czekają na służącą z śniadaniem.) 

On: Co tobie? — Ciągle się przewra- 
casz z boku na bok i wzdychasz. 

Ona: Boli mnie. 

On: Gdzie? 

Ona: Wszędzie. 

On: Czy to zawsze te bole, których 
nabawiła$ się na wakacjach nad mo- 
rzem? 

Ona; Zawsze te same. 

On: No to moje dziecko trzeba się le 
czyć. Najwyższy czas. Nie trzeba czekać, 
aż choroba się rozwinie. 

Ouna: Owszem jestem też tego zdania. 

Qn: A to doskonale się składa. Jestem 
bardzo zadowolony, żeś do tego skłonna 
i skorzystam z okazji. żeby ci się do cze- 
goś przyznać. 

Ona: Przyznać? Do czego? 

On: Byłem wczoraj u p, Moulin. 

Ona: Moulin? Kto to jest? 

0n; Ależ Moulin, wiesz przecież dob 
rze... Dr. Moulin... Ten młody, lekarz,_któ 


si 
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Ona: Aha, już sobie przypominam. 
A po coś do niego poszedł? 
On: Aby go uprosić, by cię leczył. 
Ona: Ależ ja nie chcę. 
On: Nie chcesz? 
Ona: Absolntnie nie, 
On: Dlaczego? Czy ci się nie podoba? 
Ona: Tak i nie. 


DLANA, 


On: Jakto: tak i nie? 
Ona: Nic chcę, żeby mnie leczył p. 
Moulin, 


On: Szkoda, bardzo żałuję, bądź pew- 
na, że gdybym był wiedział... W każdym 
azie on przyjdzie dziś rano. 

Ona: Dziś rano? 

On: Tak, za chwileczkę. 

Ona: Niechże cię djubli porwą i jego 
razem z tobą. 

On: Bardzo cię proszę, ażebyś go u- 
przejmie przyjęła, 

Ona: To będzie bardzo trudne. 

On: Dlaczego? 

Ona: Dlatego... 

On: No więc powiedzże, dlaczego? 

Ona: Dlatego, że on jest zbyt młody, 
wyglada bardzo niepoważnie i ma ciągle 
pod wąsem filuterny uśmieszek, który 
mi się nie podoba 

On: Nie zauważyłem tego. 

Ona: Wy, mężczyźni nigdy niczego 
lie zauważacie, 

On: Ależ sluchaj! Mówię ci. że to jest 
bardzo zdolny lekarz Chwilowo — być 
może, — ci się nie podoba, ale jestem 
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chciała | innego. Gdybyś tylko wiedzia'a, 
w jakich słowach on wczoraj o lobie 
mówił. 

Ona: O mnie? 

On: O twojej chorobie, Wiesz dobrze 
co mam na myśli. 

Ona: On tej choroby nie zna... 

On: Wytłumaczyłem mu ją.. Poda 
łem mu wszystkie oznaki, a wtedy on za- 
szął mówić mi o tobie., o twojej natu- 
rze, o twojum usposobieniu — wprost 
zadziwiające rzeczy. s 

Ona: Jednem slowem przyjdzie? 

On: Tak, około wpół do 9 tej. 

Ona: Tobie naprawdę na tem zależy. 
abym go przyjęła? 

On: Bardzo, zrób to dla mnie. 

Ona: Niechże tak będzie. Wobec tego 
wstawaj prędko, a ja zrobię to samo, 

On: Ty? to niemożliwe. 

Ona: Jakto? 

On: Powiedział mi, że musisz zostać 
w łóżku, że musi cię widzieć rozebraną, 
tby cię zhadać dokładnie, no i wogóle... 

Ona: W łóżku, nie nigdy w życiu. To- 
hy mnie żenowało. 

On: Ależ moja droga. lekarz to nie 
mężczyzna. Lekarz niema płci. 

Ona: Błagam cię — nie, $ WE mi 
yrzykrość, 

On: No. wiesz teraz ja z kolei się iż 
xam, ja sobie wykręcam PORE. ażeby 
ię wy!eczyć, skaczę koo ciehe, a oto 
odziękowanie. S'owo daję lepiej mach 
nąć ręką na wszystko, (Wstaje i ubiera 
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+4 uuUująj 16 rag Odu Lähe HAN C.Ę, 
daj się zbadać w łóżku drowi Moulinowi, 
Zrób to dla mnie. 

Ona: (wściekła): 
rem. 

On: Ach szkoda, że nie trochę weze- 
niej. 

Ona: Ale ty tu zostaniesz? Nie opu- 
cisz mnie? 

On: Zostałbym bardzo chętnie, moje 
lziecko, ale to niemożliwe, pomyśl tylko. 

Ona: Cóż w tem nadzwyczajnego, źe- 
maż 

On: Moja droga, toby bvło śmieszne. 
ta kogoby mnie miał Moulin. Wyglądał- 
nym na zazdrośnika, który przypuszcza 
liemoż'iwości., jak. jegomość, który nie 
mie zosławić żony na pięć minut samej 
iawet z lekarzem Nie, nie wymagaj tego 
odemnie, a zresztą lekarze nie znoszą, źe- 
by im siedzieć na karku w takich wypad- 
kach... Ci ludzie mają też pewną wstydli- 
vość pewną delikatność.. Ja ich rozu- 
miem zupe'nie. Gdvbym był na ich miej- 
miejscu, bv'bym taki sam. 

Ona: Wspaniale Wiesz z ciebie to 
jest istotnie sympatyczny pan. 

On: Dlaczego? 

Ona: Nie udawaj naiwnego. Nie rozu- 
miem doprawdy, co znaczą te wszystkie 
komedje. Zwyczajnie niby jesteś zazdro- 
sny jak tygrys i nie pozwolisz mi pójść 
«kupić sobie różu do usł w perfumecji vis 
1 vis. a teraz rzucasz mnie w łóżku nagą 
v ramiona pierwszego lepszego meż- 
czyzny. 
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SPRAWY KOLEJOWE 


Sty czn 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19. stycznia 1929. 


iowy awans kolejowy 


w obrębie Dyrekcji Iwowsk ej. 


Lwów, 18. stycznia. 
Z ważnością od |. stycznia 1929 zostali 
mianowani do wyższych grup uposażenia: 
1. SŁUŻBA DYREKCYJNA. 
w giupie uposażenia VII; 
w charakterze referendarzy kol. p. 
(urzędnicy z wykszt, akad. 


Inż. Dekanski Stetan, Mgr. Horodyń: 
ski Ludwik, Mgr. Lachowski Stanisław, , 
Mgr. (sekr. prez.) Matuszkiewicz Tade- 


usz, Dr, Paklikowski Marjan, Piątkie- 
wicz Zygmunt, Dr. Skublicki Stanisiaw 
W charakterze star. ascsorów: 

Jąger Władysław, Krzyżanowski Apo- 
linary, Lachowicz Juljan, Łopatkiewicz 
Jan, Rakszewski Zygmunt, Schmalen- 
berger Franciszek, Schmidt Jan, Swejda 
Jan, Więcek Kazimierz, Wieczorkiewicz 
Józef, Wojtakiewicz Kazimierz. 


W grupie uposażenia VIII: 


w charakterze asesorów: 
Gilewicz Waierjan, Humicki Leon, 
Kunach Władysław, Neusser Michał, Nie 
dzielski Jarosław, P.otrowski Włady- 
sław, Rzepecki Jan, Seretny Józef Mə- 
rjan, Srebro Adam, Schuppik Józef. 


TI. GRUPA DROGOWA: 
w grupie uposażenia VIII: 
w charakterze zawiadowców odc. drog 
1. kl. 

Ostrowski Feliks Drohobycz, Popław- 
ski Kazimierz Rawa Ruska, Aieksandriuk 
Dymitr Biody, Wald Bernard Lwów, 
Chmiel Jan Rawa Ruska. Assman Lu 
dwik Lwów, Królikowski Tomasz Jaro- 
sław, Poimożybida Dbymir Zagórz. 

w grupie uposażenia IX: 

Bachman Anloni Lwów, Mościński 
Józef Tarnopol, Kochański Walery Prze 
myśl, Kurpiel Franciszek Jarosław, Mła- 
dejowsk, Jan Lwów, Skorecki Edward 
Brody, Marszałek Kazimierz Tarnopol, 
Pszonka Henryk Drohohycz, Sitek Ma- 


rjan Zagórz, Pater Antoni Lwów, Rud- 
nicki Karol Stryj, Kussy  Eugenjusz 
„ Lwów. 

IN. SŁUŻBA STACYJNA: 

w grupie uposażenia VIII: 

w charakterze asesorów. 
Lukasiewicz Mikołaj Persenkówka. Ar- 
matys Józef Turka n/Str. Bartocha Fran- 
ciszek Skniłów, Kucharski Jan Lwów, 


Medwid Antoni Rogóźno, Najwer Marcin 
Jarosław, Rempel Stanisław Dubno, 


SŁUŻBA HANDLOWA: 
w grupie uposażenia VIII: 
w charakterze asesora, 
Łukomski Adam Lwów. 


IV. SŁUŻBA TRAKCJI: 
w grupie uposażenia XII 
w charakterze asesora 
Sawków Tadeusz Lwów 


uż; Wagą. Rzucasz w ramiona... Pio 
szę cię pozbędź się tak przesadnego mió- 
wienia. Tak, jestem zazdrosny, przyzna- 
ję, ale dzięki Bogu, nie jestem jeszcze 
kijota. Gdybym cię usłucha* i pozostał 
tu podczas wizyty dra Moulina, zasłużył 
bym sprawiedliwie na kpiny. (Dzwonek.) 

Ona: Kioś dzwoni. 

On: To on, a więc zgoda? Pójdę, go 
orzyjąć. A ty bądź rozsądna. 

Ona; Zmuszasz mnie silą, ale wiedz 
że jeśli to zrobię, lo wyłącznie dla ciebie 

On: Nareszcie jesteś grzeczna. A ja 
potrafię to ocenić. (Wychodzi.) 

TI 

Pani X. pozostaje w łóżku zamyślona 
W 10 minut później drzwi się otwięrają 
i pan X. nie przekraczając progu sypial- 
oi mówi: — Oto doklorze nasza mała 
pacjen ntka; zostawiam pana z nią same- 
go. tak będzie najlepiej, 

Skoro tylko drzwi się zamknę'y i kro- 
ki pana X, oddaliły się, dr. Moulin rzu- 
ca się ku wspaniałemu łożu maiżeńskie- 


mu: — Ach, moja najdroższa! 

Pani X.: Ach. mój ty słodki ludożerco 
Może nie jestem sprytna, co? 

Dr. Moulin: Tak, ale nie traćmy 
czasu 


(A tymczasem małżonek rzyla w ad 
ległym salonie spokninie wstępny arty 
kuj o francuskiej polityce kolonialnej.) 


Tłum. F, M. 


w charakterze technika: 
Starzecki Stanisław Lwów. 


V. SŁUŻBA PAROWOZOWA: 
w grupie uposażenia IX: 
w charakterze maszynistów II kl. 
Łoński Franciszek Lwów, Soiski Ka- 
jetan Lwów, Benc Jan Rozwadów, Lach- 
czyk Aleksander Przemyśl. 
VI. SŁUŻBA WARSZTATOWA: 


w grupie uposażenia VIII: 
Zdybkiewicz Franciszek Tarnonol, 
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Baranowski Stanisław Lwów, Wild Lem 


Lwów, Acedański Antoni Przemyśl, Sy- 
nowiec Franciszek Lwów. 
W grupie uposażenia IX, 
Marszał Walenty Lwów, Umiatyaki 
Marjan Lwów, Białek Józef Lwów, Pi- 
wiński Kazimierz Lwów. Krawczyński 
Wincenty — Przemyśl,  Hruszczak 


Andrzej — Stryj, Deresz Konstanty — 
Stryj, Bochnak Michał Stryj, Górski Ma- 
ksymiljan Lwów, Mełeń Piotr Lwów, Ro- 
mankiewicz Edmund Lwów, Assman 
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Władysiaw Lwów, Bamberger Filip 
Lwów, Heissig Franciszek Lwów, Stach 
Józef Lwów, Jerzy Albert Stryj, Dziecic 
Kazimierz Przemyśl, Zięba Józef Lwów, 
Kaczor Edward Lwów, 


VII. SŁUŻBA ELEKTROTECHNICZNA: 
w grupie uposażenia VII: 
Kubec Leopold Lwów, Kopystyński 
Romuald Lwów, Opawski Alfons 
Lwów, 
w grupie uposażenia VIII: 
Hawrylak Piotr Lwów, Trybała Sle 
fan Lwów. 


VIH. SŁUŻBA ZASOBÓW: 
w grupie nposażenia VII: 
w charakterze star. asesorów: 
Feczko Marjan Lwów, Brodzińsla 
Stefan Przemyśl. 
IX. ELEKTROWNIA: 
w grupie uposażenia IX: 
Kaiser Stanisław Przemyśl, Michniow. 
ski Antoni Lwów, 


a OOEWACNENSE 


Kochajcie, tylko kochajcie! 


Rewelacyjne odkrycia japońsk ego uczonego. 


PROCES METODY WORONOWA. — SENSĄACYJNA ROZPRAWĄ DR. HIROSHIGE. — KRÓTKOTRWAŁE EFEKTY. 
BUJNE ŻYCIE EROTYCZNE WYBITNYCH JEDNOSTĘK HISTORYCZNYCH, 


Lwów, 18 slycznia. 

Jak wiadomo, sensację EEN 
wywołały oslalnio w kołach medycz- 
nych wynurzenia słynnego lekarza Wo- 
ronowa, który oświadczył, że właści- 
wie po przeprowadzeniu wielu tysięcy 
doświadczeń, zwątpił w wynalezioną 
przez siebie mełodę odmładzania ludzi 
i że właściw:e można jedynie i wyłącz- 
nie odmładzać ducha, ciało zaś mi- 
mo wszelkie zabiegi przecież ulegać | 
musi z czasem naturalnym procesom 


pe się, Wynurzenia powyższe 
odbiły się szerokiem echem lakże w pra 
sie niefachowej oraz pośród  najszer- 
szych sler publiczności, która ostatni- 
mi czasy w związku z odkryciem ró- 
wnie słynnego wiedeńskiego medyka 
prof. dra Sieinacha, dalej Woronowa, 
"wreszcie szeregu innych lekarzy, ba- 
dających niestrudzenie problem prze- 
dłużania życia ludzkiego — mocno in- 
teresuje się sprawą powyższą. 


MYLNE DROGI. 


Otóż dla wszystkich, dla których 
wynurzenia Woronowa były prawdzi- 
wym tuszem zimnej wody — zaświe- 
ciła na-nowo gwiazda nadzieji. Miano- 
wicie — jak donosi szereg poważnych 
pism angielskich fachowych — znako- 
mity lekarz japoński, profesor Uniwer- 
sytełu w Tokio, dr. Asaki Hirosh ge, 
ogłosił wysoce sensacyjną rozprawę, 
klóra rzuca wprost rewelacyjne światio 
na problem  odmładzania, względnie 
przedłużania młodości i życia ludzkie- 
go wogóle Dr. Hiroshige stawia mia- 
nowicie niejako całe zagadnienie „na 
głowie” i utrzymuje, że właśnie wbrew 
teorjom zalecającym utrzymywanie mło 
dości przy pomocy abstynencji — rzecz 
ma się znpełn'e przeciwnie. Mianowi- 
cie — jak wiadomo — kwestja młodo- 
ści a nawet długości życia ludzkiego 
uzależniona jest ściśle od i. zw. hor- 
monów, t zn. wydzielania pewrych 
gruczołów, należących do t. zw. syste- 
mu gruczołów o wydzielaniu dakrew- 


nem. Należą tu przedewszystkiem gru- | dv. 
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ronow w drodze transplantacji 


czoly płciowe, dalej gruczoł szyszkowy, 
tarczykowy i inne. Otóż metoda odmła- 
dzania dra Woronowa polegała na tem, 
że po nasłąpieniu zaniku procesów wy- 
dzielniczych gruczołów płciowych Wo- 
osa- 
dzał w organiżmie ludzkim gruczoły 
małpie i lą drogą osiągał krótkotrwałe 
zresztą eiekty, polegające na wydzie- 
laniu się ponownem hormonów, a w 


| 
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ślad za tem również krótkolrwałem od- 
mlacdzaniu się organizmu, w szczegól- 
ności zaś jego władz duchowych. Innej 
mełody trzyma się słynny wiedeński 
profesor dr. Steinach, który procesy 
odmładzania przeprowadza w ten spo- 
sób, że u jednostek, u klórych poczyna 
występować zanik procesu wydzielania 
hormonów, przeprowadza specjalne za- ` 
biegi, które w zupełności zatrzymują 
wydzielanie się hormonów i w ten spo- 
sób zaoszczędzają organizmowi te cen- 
ne dla utrzymania młodości i rzeżkości 
ciała i ducha produkty fizjologiczne. 
Inni wreszcie lekarze próbują osiągnąć 
odmłodzenie organizmu ludzkiego dro- 
gą djatermji, t. zn. ogrzewania miejsc 
ciała, w których osadzone są gruczoły 


' przedewszystkiem płciowe, przy pomo- 


cy prądu elektrycznego, wskutek czego 
następuje przekrwienie odnośnych oko 
lic, a w ślad za tem podniesienie czyn - 
ności fizjologicznej gruczołów, a prze- 
dewszystkiem zwiekszenie się wydzie- 
lin hormonów. 


NOWY PROBLEM ODMŁADZANIA. 


Wszystkie te metody — zdaniem | ale i tù ma wiele zastrzeżeń, Natomiast! 
znakomitego uczonego japońskiego — | zdaniem jego właściwą drogę do pro- 
są najzupełniej falszywe, gdyż — jak | cesu odmładzania wskazuje nam jasni 


twierdzi on — są one połowiązne, 
tylko pal'atywami, które dają, 
Woronowa tylko bardzo krótko- 
trwałe efekty, albo też, jak u Sielna- 
cha — hamują ra pewien czas proces 
starzenia się, ne sprowadzają jednak 
właściwie odmłodzenia się organizmu. 
Już z większem uznaniem wyraża się 
Hiroshige o stosowaniu  djalermii. 


są 
jak u 
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aprow zacyjn ch 


GŁOWNYM DYKTATOREM ZAM'ANOWANO LUDOWEGO KOMI. 
SARZA RUDZUFAKA. 


Moskwa. w styczniu. 
Wobec coraz bardziej zaostrza- 
jącej się sytuacji aprowizacyjnej 
rząd sowiecki wyzraczył dyktato- 
rów zbożowych, mających przy p? 


mocy nieograniczonych  pełnomoc 
nietw kierować akcją wydobywa- 
nia i marazynowaria zsoża od 


chiopów. Prócz obwodowych dykta 
'orów ustalono urząd naczelnego 
wszechzwiazkowe”o dvkłatora zbo 
żowweśo. Na to stanowisko pawoła 
no ludowego komisarza komunika- 
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cji Rudzutaka. Przed przeprowa- 
dzeniem lej nadzwyczajnej akcji, 
adbyła się w Moskwie konfereneja 
działaczy aprowizacyjnych, w cza- 
sie klórej stwierdzono dalsze pogor 
szerie się sytuacji zwłaszcza z po 
czątkiem roku b. gdvż chłopi zapo 
wiąda'a dałsza redukcję zasiewów 
tak. abv przyszły uradzaj wystar- 
rzvł iedvrie cła zaspokojeria wla- 
sresn zapoirzebowaria ludności ral 
niczej. 
aseena © eton 


poprostu, jak gdyby palcem, sama: na 
tura. Mianowicie — jak lo historycznii 
z łatwością da się stwierdzić —— wszyscy 
słynni Don Juani i: wszystkie wielki 
miłośnice, których życie zanotował: 
„Chronique Scandaleuse" świata, żyli 
bardzo długo i do późnych lat odzna- 
czali się rzeźkością ciała i umysłn oruz 
przeważnie także wielką urodą. 

Dr. Hiroshige podkreśla ten fakt jak 
najusilniej i utrzymuje, że z gruczołami 
o wydzielaniu dokrewnem, a więe prze- 
dewszystkiem *z gruczołumi płciowemi 
rzecz ma się podobnie jak z muskuła- 
mi. Mianowicie każdy muskuł niećwi- 
czony ulega atrofji, a względnie o ile 
nie zaniknie zupełnie, przestaje rozwi- 
jać się. Podobnie też gruczoły o wydzie- 
laniu dokrewnem skazane na bezczyn- 
ność, jak to ma się u wszystkich ludzi 
hołdujących abstynencji — ulegają a 
trofji, względnie czynność ich wydział - 
nicza słabnie, a zmniejszona ilość hor- 
monów nie działa już odmładzające na 
organizm i nie ulrzymuje go w tej peł 
ni świeżości i sił, w jakiej powinien on 
się znajdować. Nalomiast — jak stwier- 
dza dr Hiroshige -— na przykładach 
z historji, a także na okazach badanych 
labora'oryjnie, u wszystkich egżempla- 
rzy isiot żywych, które prowadzą bujny 
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żywot erotyczny, gruczoły o wydziela- 
niu dokrewnem stałe i często pobudza« 
ne rozwijają się, wydzielają następnie 
znaczne ilości hormonów i utrzymują 
organizm pod względem fizycznym i 
duchowym w dobrym stanie do późnych 
lat. 


Gbfita kazuistyka 
naukow 1. 


Dodać należy, że dr. Hiroshige przy- 
tacza ołbrzymią kazuisłykę naukową, 
niezmiernie przekonywującą, a po czę- 
ści już i dawniej znaną, wskazuje mia- 
nowicie na fakt oddawna znany w zo- 
ologji, że u pierwotniaków w okresach 
szczególnie dla nich pomyślnych, więc 
hp. w okresach suszy itp. następują 
fakty t. zw. kopulacji, t. zn. złączenia 
się dwu pierwolniaków z sobą, dzięki 
czemu siły ich życiowe zostają spolę- 
gowane, a okres niepomyślny łatwiej 
zostaje przebyly. Cytuje również , dr. 
Hiroshige znaną obserwację, dokonaną 
wielokrolnie na rozmaitych gryzoniach 
a także na innych małych zwierzęlach, 
że samce poddane głodowi, znacznie 
prędzej ginęły, o ile były równocześnie 
skazane na absłynencję płciową, niż 
działo się to w tych wypadkach, kiedy 
skazano na głodowanie parkę. Najbar- 
dziej jednak przekonującym momentem 
w tej całej sprawie jest — zdaniem ia- 
pońskiego uczonego — fakt, że wszyst- 
kie niemal wybitne jednostki, jakich 
życie dokładnie przez hislorję została 
zanotowane, prowadziły zawsze bardzo 
bujne życie erotyczne, jak np. Napo- 
leon Wielki, Ludwik XIV, cały -szereg 
wielkich uczonych itd. itd. — Mima- 
woli nasuwa się przy cytowaniu pa- 
glądów znakomitego uczonego wscho- 
dniego przepiękny wiersz Boya Żeleń- 
skiego, w którym jak refren przew'ia 
się zdanie: Kochajcie, tylko kochajcie. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19. stycznia 1929. 


„GAZETA PJDL1IVNA* w STANISŁAWOWIE. 
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owiędzialność. właścicięti realno$ci 


za nieszczęśliwe wypadki z powodu gałoledzi. 


WŁAŚCICIELE REALNOŚCI POWINNI WE WŁASNYM INTERESIE STARANNIE PILNOWAĆ CHODNIKÓW, POŁO- 


Słanisławów, w styczniu 

Ogromnie aktualną jest obecnie 
sprawa nieszczęśliwych wypadków z 
powodu poślizgnięć się, wskutek panu- 
jącej gołoledzi. Ciągle słyszymy, że ktoś 
złamał rękę lub nogę na chodniku przed 
realnością p. X. lub Y. Po odczytaniu 
takiej notatki przechodzimy. nad nią 
do porządku dziennego. Właściciele do- 
mów nie przejmują się zbytnio naka- 
zami Magistratu, które polecają właści- 
cielom posypywać chodniki obok ich 
domów piaskiem lub trocinami. Niesto- 
sowanie się do tych przepisów, nie tyl- 
ko że pociąga za sobą nieszczęśliwe 
wypadki, powodując kalectwo u ludzi, 
łecz naraża właścicieli realności na 
duże przykrości, bo niemiłe procesy i 
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ZAZDROSNA ŻONA. — MIŁOŚĆ KTÓRA STAŁA SIĘ 


ŻONYCH OBOK ICH REALNOŚCI. 
jeszcze przykrzejsze wyniki, gdyż wła- 
ściciele domów w drodze cywilnej mu 
szą później nietylko ponosić koszta le- 
czenia, ale leż płacić za utracony zaro- | 
bek i nawiązkę za ból. — Do niedawna 


jeszcze odpowiedzialnym był za tego 
rodzaju wypadki Magistrat, jako wła- 
ścicięł chodników. Dziś jednak odpo- 
wiedzialność Magistratu istnieje tylkc 
tam, gdzie oczyszczanie chodników na» 
leży do Magistratu wzylędnie do jego 
organów, natomiast odpowiedzialność | 
za wypadki na innych chodnikach spa- 
da jedynie i wyłącznie na tych wła- 
ścicieli, do których należy realność przy 
tym chodniku położona. — Na lem 
stanowisku stoi też Sąd Najwyższy w 
Warszawie. 


ung 
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cryst. 


POWODEM 


ŚMIERCI. 


Florencja, w styczniu. 

W tutejszej operze występował 
od dwóch tygodni znany tenor wła 
ski Anzelmo Varinelli. Przystojny 
len męższyzna obdarzony wspania 
łym głosem cieszył się niezwyklem 
powodzeniem u kobiet. Posiadał je 
dnak żonę, bardzo piękną, lecz je- 
szcze bardziej zazdrosna, która 
sprawiała, że tenor obawiając sie 


Żona autora bije! 


ZŁOŚLIWA KSANTYPA ZEMŚCIŁA SIĘ NA KRYTYKU ZA RECEN 
ZJĘ. — AFERA KTÓRA WYWOŁAŁA W PARYŻU WIELE SMIE- 
CHU. 


Paryż, w styczniu. 

(=) Niedawno wystawiono w 
„Odeonie* sztukę Karola Lavalla 
pt Ostatni śpiew gejszy”. Sztuka 
ta mimo pewnej zręczności techni- 
cznej nie posiadała wcale walorów 
bterackich toteż spotkała się z bar 
dzo ostremi sądami paryskiej kry- 
tyki teatralnej. Zwłaszcza p. Andre 
Detour, znany recenzent „Excelsio- 
ru", omówił sztukę w sposób bar- 
dzo bezwzględny i wprost druzgo- 
cący. 

Ta recenzja wywarła na Laval- 
ln” 

deprymujące wrażenie. 
Jeszcze bardziej przejęła się tą spra 
wą żona Lavalla, osoba niezmiernie 
kłótliwa i złośliwa, przypominająca 
w wielu względach  rieśmiertelną 
Ksantypę. Mila ta niewiasta zawrza 
In 
wściekłym gniewem przeciwko kry 
tykowi! 

Nie mówiąc nic mężowi, udala się 
do kawiarni, w której krytyk spę- 
dzał wieczory, przystąpiła do niego 
ipn słowach: „Czekaj! Ja ci poka- 
żęl!“ rzuciła się na biednego recen- 
zenta i zagłębiła swe szpony w jego 
Bogu ducha winnych policzkach, O 
czywisia. krytyk był zbyt rycer- 
skim, ażeby zareagować na zbvt e- 
nergiczne „pieszczoty* rozwściekloe 
nej babv. Ograniczył sie tylko da 


tego, że delikatnym ruchem odtrą- 
eil ją od siebie tak, że nadobna pie 
kność potoczyła się kilkanaście kro 
ków i usiadła na ziemi... 

Cala ta historja wywołała w Pa 
ryżu wiele śmiechu. 


Niezwykła 


KTO LUBI SIE PROCESOWAĆ 


Moskwa, w styczniu. 

Osobliwego rodzaju karę wpro 
wadziły władze sowieckie przeci- 
wko tzw. pieniaczom.  Pieniactwo 
przybrało w ostatnich czasach w 
Sowietach wprost grożne rozmiary 
lak, że przemieniło się w jedną z 
największych plag bolszewickich. 
Są ludz, którzy stali się wieczny- 
mi klijenilami sadów. obciążajac je 
bez wszelkiej potrzeby, jedynie z 
zamilowania do pieriartwa. Celem 
zwalczania tego zjawiska władze 
postanowiły takich natrętów po- 
zbyć prawa dalszego zajmowania 
mieszkań w stolicy. A ponieważ w 
Bolszewji głód mieszkanowy jest 
okropny. a mieszkaniami dysponu 
je wylacznie władza. to rzecz 
naturalna, iż wysiedlenie z miesz- 
kania za pieniactwo stanowi nai- 
większą karę, która skazuje pie- 


awantur tylko w sporadycznych 


wypadkach łamał wierność malżeń 


zelmo prześliczną młodą mężatkę 
w której zakochał się na zabój. Mi 
mo czujności zazdrosnej żony potra 
fil się często spotykać z ukochaną. 
Ale wreszcie zazdrosna kobieta do- 
wiedziała się o wszytkiem. Miedzy 
małżonkami doszło do gwałtownej 
«ceny. W duszy tenora nastąpił ja 
kis przełom. Zrozumiał, że z tą ję- 
dzą już go nic więcej nie laczy i 
nostanowił się z nia rozstać. Lecz 
qdy to żonie oświadczył, ta chwv- 
ała browriug, którv z góry sobie 
orzygotowała i strzeliła do męża 
"jlkakrotnie raniac go tak powa- 
"nie, że arlysią zmarł w kilka go- 
dzin później. Po dokonaniu tego 
czynu zazdrośnica sama oddała się 
w ręce policji. 


kara za pieniactwo. 


— TEN POZOSTAJE BEZ DACHU 
NAD GŁOWĄ. 


niaczów i ich rodziny na bezwzglę 
dne pozostawanie 
głową. 
Równocześnie w Moskwie prze- 
znaczono da wwvsiedlenia z miesz 
kań przeszło 2000 rodzin pad za- 
rzutem, że trudnią się „n epmen 
stwem”, tj. handlem prywatni m. 
Mieszkania te zostaną oddane do 
dvsnozvci! robotników partvinvch. 


bez dachu nad 


RZ rzy w 
Okr. Związek Podoficerów Rezerwy 
Ziem poł wsch, podaje do wiadomości, 
że P. Słanisław Dworzak, były sekretarz 
nie pełni żadnych funkcji w Związku 
Podoficerów Rezerwy i nie ma upoważ- 
nienia do zawierania jakichkolwiek 

transakcji imieniem tegoż Związku, 
Wszelkie zobowiązania P. Dworzaka 
poczynione 

ważne. 
Za Zarząd Karol Cwynar, Prezes. 


| 

ską. 
We Florencji poznał jednak An 

| 

| 


imieniem Związku są nie. 


Wogóle zasądniczo odpowiedział 
„ność za nieszczęśliwy wypadek nikogo 
nie dotyczy, a więc wypadek dotyka 
tego, w czyim majątku powstał, wzglę 
dnie kogo na szkodę naraził. Odnowie- 
dzialność la wynika właściwie z powo 
du zaniechania przez właściciela tych 
czynności, które podobne wypadki mo- 
głyby wykluczyć, a więc z powodn za- 
niedbania posypywania chodników i 
usuwania loda, jak też z drug'ej strony 
z powodu niestosowania się do przepi- 
sów władz, które właśnie polecają do- 
stalecznie posypywać chodniki w razie 
gołoledzi. Dlatego też właściciele do- 
mów we własnym dobrze zrozumianym 
interesie powinni bardzo slarannie pil. 
nować chodników, obok ich realności 
położonych, hy nie narażać się na duże 
przykrości i na wielkie wydatki mato- 
rjalne. 


Udaremniany rabunek. 


Słanisławów, w styczn'u. 

Przed dwoma dniami napadł Michał 
Smereczyński w towarzystwie niezna-' 
nych sprawców szynkarza Taubera w 
celach rabunkowych. Uderzony w gło- 
wę Tauber, począł krzyczeć i krzyk 
zwabił ludzi, na widok których sprawcy 
zbiegli. Pościg zosiał zarządzony, a po- 
licja jest już na tropie sprawców. 
i zaa 


Kogo aresztowano? 


Słanisławów, w styczniu. 
Mikołaja Szewcznka, funkcjonarju- 
szą kolejowego, aresztowano za wywo- 
łanie zgorszenia pubhcznegyo w stanie- 
pijanym. Szewczuk oddany do aresz- 
tów, po wytrzeźwieniu wypuszczony 
został na wolną stopę. — Smyk Stani- 
sław aresztowany został za gwałt pu- 
bliczny i niestosowne zachowanie sią 
wobec funkcjonarjusza policji. 


Siraiz w Perehińsku 


Stanisławów, w styczniu. 


Strajk w Perehińsku trwa nadal i 
nie prędko zostanie zlikwidowany. Gdy 
dotychczas liczba strajkujących wyno- 
siła 500 osób, obecnie sięga ponad 1100, 
gdyż do strajkujących przyłączyli się 
robotnicy tartaków Chaima Seinfelda 
w Olchówce i Śliwkach. 


KRONIKA. 


Kino Warszawa: Cvkl Maurice De 
cobry. II. Dama w wagonie sypialnym. 

Kino Uranja: „Kobiety na śliskiej dro- 
zet z Igo Symem, 

Jedyny występ Hildy Dulickiej znanej 
pieśniarki, w nowym nieznanym łotych- 
czas w Słanisławowie programem, odbę- 
dzie się dziś w piątek o godz. 20-tej, w 
sali ukr Sokoła. 

Jutro w sobotę, Wicika Zabawa Lot- 
nicza w sali P, Z. K. przy ul. Trzeciego: 
Maja, pod protektoratem p Wojewody 
Dra Nakonecznikow Klukowskiego. 


Matki, żądajcie mączki odżywczej, zna» 
nej marki 
„FOSFATYNA FALIERES", / 
miliony dzieci zawdzięczaja 
zdrowie i siły, 
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Dodatek tygoamowy do Nr. 8 


746 z dnia 19. stycznia 1929, 


Nr. 130 
pod redakcia Narcyza Süssermanna. 
To i t i 
o i owo z tygodnia. 
40 WĘGRÓW OPUSZCZA BUDAPESZT. — „PANIE POSTERUNKOWY „TELEMASKA” PROSZĘ!“ — LOTECZ- 


KOWA „UNIESZKODLIWIONA”. — , 


Lwów, 18 stycznia. 

Od międzynarodowych zawodów 
narciarskich w Zakopanem dzieli nas 
już tylko krótki czas. Prace przygoto- 
wawcze odbywają się zatem w zdwó” 
jonem tempie i prawie każdy dzień 
przynosi nam nowe szczegóły i infor- 
macje, 

Brak ograniczeń ilości startujących 
sprawił, że niektóre reprezentacje sta- 
wią się w bardzo pokaźnej liczbie. Wę- 
gry n. p. zglosiły 40-iu zawodników! 
Cyfra bezwzęlędnie imponująca, nasu- 
wa jednak refleksje, czy dobrze się sta- 
ło, że nie ustalono pewnych granic w 
zgłoszeniach. Węgrzy odznaczają się 
jako sporiowcy wysoką kulturą i wyro- 
hieniem i są dla nas zawsze drogimi 
gośćmi, nie zmienia to jednak faktu, że 
ich narciarskie kwalifikacje są mini- 
malne. Pomijamy już kwestję kosztów, 
czy jednak start aż 40 miernych zawo- 
dników nie przeciążą niepotrzebnie apa- 
rału organizacyjnego, czy nie spotrze- 
bowuje energji i wysiłku organizatorów, 
który dałby się zużyć z doskonałym 
skutkiem w innym kierunku. Powtarza- 
my raz jeszcze — Węgrzy są nam mi- 
łymi gośćmi, powiialibyśmy ich chęt- 
nia w trzykroć tak wielkiej liczbie jako 
widzów, ale wysyłanie aż 40 zawoadni- 
ków na zawody o tak wysokim pozio- 
mie, nasuwa przypuszczenie, że cho- 
dziło tu bardziej o własną propagandę, 
niż cele czysto sportowe. Zapewniamy 
pobratymców naszych, że fakt ten nie 
wpłynie jednak bynajmniej na terdecz- 
ność przyjęcia 40-stu węgierskich lekko- 
atletów, pływaków czy pilkarzy, byle- 
by tylko zechcieli równie skwapliwie 
korzystać z naszych zaproszeń. 

+ + a 

Udział? cyfrowy poszczególnych 
pańsiw w Zakopanem przedstawia się 
następująco: Norwegja (4 zawodników), 
Szwecja (3), Francja (4), Anglja (8 zaw. 
kilka pań), Hiszpanja (3), Niemcy (20), 
Węgry (40), Czechosłowacja (30), Ru- 
munja (4), Łotwa 12), Włochy (4). Za- 
slanawia brak dotychczas zgłoszenia 
Szwajcarii. 

* 

Jak mieliśmy już sposobność do- 
nieść, oczekiwany jest w Zakopanem 
bardzo wielki napływ gości z kraju i 
zagranicy. Horoskopy brzmią — 15— 
18.000! Do utrzymania porządku w tym 
mrowisku desygnowano specjalnę od- 
działy policji, a mianowicie kurs nar- 
ciarski P. P., przeprowadzany obecnie 
w Zakopanem. Tak włęc wszystko be- 
dzie z „fasonem”, nawet policjanci na 
nartach! 


Z ooczątłkigm miesiąca ukazały się 
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w prasie lokalnej i krajowej notatki, 
donoszące o skręceniu mogi przez p. Lo- 
teczkową.  Notatkę tę podano bez ko- 
mentarzy, jakby chodziło to o jakąś 
podrzędniejszą siłę, Pewna część pra- 
sy, skłonna zresztą najdrobniejsze wy- 
padki rozdmnchiwać do epokowych wy- 
darzeń, stwarzać na poczekaniu pol- 
skich Nurmich, Arne Borgów i lp. — 
o ile tylko pochodzą oni z pewnych u- 
przywilejowanych ośrodków, — tym 
razem jakoś zaniemówiła. Zapomniano 
zdaje się, że chodzi o jedną z najpoważ- 
niejszych naszych sił narciarskich, o 
wielokrotną mistrzynię Polski, trinmfa- 
torke zawodów mistrzowskich Francji 
i Austrii! Zapomniano, że nieszczęśli- 
wy i niestety brzemienny w skutki wy- 
padek dzielnej naszej sportslady zdarzył 
Się akurat przed zawodami, na których 
obecność p. Loteczkowej byłaby conaj- 
mniej bardzo wskazaną, Wprawdzie, 
wobec braku poważniejszej zagranicz- 
nej konkurencji, są wszelkie dane, że 
uda nam sie bez trudu utrzymać hege- 
monję w biegu pań, nie mniej jednak 
wolelibyśmy dla pewności, która w spor 
cie nigdy prawie nie jest stuprocento- 


Dzś Ak 


Lwów, 18. stycznia. 

Dziś odbędzie się Akademja Szer- 
miercza w salach Kasyna i Koła art.- 
liter. przy ul. Akademickiej. Akademia 
urządzona jest przez Klub Szermierzy 
i Korpus Kadctów Nr. 1, a protektorem 
Anademji jest Dowódca Korpusu gene- 
rał Popowicz. 

Zainteresowanie się Akademią jest 
bardzo wielkie ze względu na występ 
najlepszych szermierzy lwowskich. In- 
teresujące waiki odbywać się będą na 
szable, szpady i florety. 

Oprócz szermierzy zobaczymy tak- 


demja szer 


| 
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HOCKEJ LODOWY W DAVOS I WE LWOWIE. 


wą, dysponować w decydującej chwili 
wytrawną i rutynowaną siłą, która wy- 
sokie swe kwalifikacje wykazała już w 
najcięższych warunkach: 

+ * . 

Wobec licznych zapytań, skiero- 
wywanych do nas w sprawie stanu 
zdrowia p. Loteczkowej, zmuszeni ie- 
steśmy niestety zakomunikować, że 
jest on znacznie poważniejszy, niż to 
można było przypuszczać na podsła- 
wie pierwszych wiadomości. Do ober- 
wanego ścięgna i wylewu krwi w ko- 
lanie dołączyło się uparzenie naskór- 
ka, wywołane pięciodniowym opatrun- 
kiem gipsowym. Oparzenie to bardzo 
holesne, uniemożliwia przystąpienie 
do racjonalnego leczenia właściwej kon 
tuzji O tem, by p. Loteczkowa mogła 
leszcze w bieżącym sezonie znaleźć 
się na nartach, niema mowy. Dobrze 
bedzie, jeśli po kilku tygodniach zdoła 
przynajmniej opuścić łóżko! 

xk 

Po siedmiu latach tłustych nasta- 
piło siedm lat chudych! — Polska A- 
gencja Telegraficzna wziąwszy sobie 
do serca uwagi, skierowane pod jej ad- 


miercza. 


że wal'zącą płeć piękną, między in- 
nemi bierze udział w Akademji znana 
już ze swoich występów szermierczych 
p. Schindlerówna. Walki pań odby- 
wać się będą na florety. 


Bogaty i interesujący program ścią- 


gnie napewno liczną publiczność, któ- i 


ra tylk» rzadko ma możność oglądać 
we Lwowie szlachetny i rycerski sport, 
iakim jest szermierka. Byłoby wska- 
zanermn, żeby imprezy szermiercze, jak 
mecze i akademie były częściej urzą- 
dzane, aby ten piękny sport więcej 
spopularyzować. 


CZŁONKÓW e Dw. narcarst ch i młodz e 


KORZYSTAJĄ W ZAKOPANEM ZE ZNIŻEK, 


Lwów, 18. stycznia. 

Członkowie Towarzystw  zrzeszo- 
nych w P. Z. N. otrzymać mogą ulgo- 
wę bilety wstępu na zawody w cenie: 
zł. 10 wejście w ciągu wszystkich kon- 
kurencji; zł. 5 jednorazowe wejście na 
skoki, zł. 2.50 jednorazowy bilet na 
bieg. Bilety te (ulgowe) wydawane bẹ- 
dą jędynię za okazaniem legitymacji 
P. Z. N. (czarnej) ważnej na sezon bie- 
żący. Bilety te wydawać będzie Komi- 


sja skarbowa Komitetu organizacyjne- 
go Zawodów w czasie zawodów w Ho- 
telu „Morskie Oko“ w Zakopanem od 
godziny 17 do 19. Nie potrzeba zniżek 
tych zamawiać uprzednio. 

Analogiczne zniżki przysługiwać 
będą młodzieży szkolnej również za o- 
kazaniem legitymacji szkolnej (matry- 
kuły) i szeregowym W. P. w mundu- 
rach. 
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resem po zeszłorocznych zimowych i- 
grzyskaca olimpijskich w St. Moritz, 
zrełormowała swój dział informacyj 
sportowych — powiedzmy z miejsca— 
z najiepszym skntkiem. Relacja zawo- 
dów an:sterdamskich i z szeregu in- 
nych późniejszych wydarzeń sporto- 
wych w kra,u (np. turniej w Krynicy) 
nie pozostawiała nie do życzenia, Ra- 
dość nie trwała jednak długo! Po sied- 
miu latach tłustych, następuje okros 
chudy. 

Od tygodnia prawie bawi polska 
drużyna hockejowa w Davos, gdzie 
rozgrywa ciężkie zawody z zagranicz- 
nymi przeciwnikami, Slery sportowe 
w kraju z naprężeniem oczekują wieści 
ze Szwajcarji, które poimiormowałyby 
ich choćby w suchych słowach relacji 
telefonicznej o wynikach spotkań swej 
drużyny. PAT., znudziwszy sobie wi- 
docznie solidną pracę, chce ze swej 
strony przyczynić się do jeszcze więk- 
szego podniecenia ciekawości i powra- 
ca do tonu pytyjskich sprawozdań zna- 
nych nam tak dobrze z pierwszych 
kroków szanownej Agencji na śliskim 
terenie sportowym. 
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Wiadomość o klęsce hockeisiów 
naszych z Kanadyjczykami w stos. 


6:1 wywołała ogólną konsternację. Nie 
zabrakło naturalnie — jak to u nas 
zwykle bywa — krytyków, którzy ho- 
ckcistów naszych odsądziliby najchęt- 
niej od czci i wiary, odmawiając im 
jakichkołwiek kwalifikacyj. Gzynią to 
ponoś zwykle ci, których najmniejsze 
powodzenie wprowadza w istny szał, 
ci, którzy oceny swej nie wydają na 
podstawie suchych, rozumowych fak- 
łów, ale gorącem sercem, W odróżnie- 
niu do zrównoważonego rozumu ma 
jednak serce tę wadę, że równie szyb» 
ko zapala się jak i ostyga. Co więc dzi- 
siaj było czerwonem, staje się jutro 
beznadziejnie czarnem. 

Hockeiści nasi przegrali, ze znacz= 
nym stosunkiem bramek. Dla dokład- 
ności dodajmy jednak, że przeciwni: 
kiem ich był zespół złożony z najlep< 
szych Kanadyjczyków, bawiących 
chwilowo w Europie. Wśród nich znal- 
dujemv nazwiska, jak dra Dempseva. 
które nawet w ojczyźnie klasycznega 

ockeja cieszą się uznaniem i poważa- 
niem. 


II. 


Jeśli już mowa o hockeju, to iru- 
dno przejść do porządku dziennego 
mad wydarzeniami na terenie lokal- 
nym, Od tygodnia odbywa się we luwo- 
wie turniej hockejowy o puhar Lechji. 
Jedną ze sensacyj imprezy tej był wy: 
nik remisowy Czarnych w walce z L. 
T. £. Miście nie długo trwała Czar- 
nych radość. Kierownictwo LTE., wy- 
chodząc widocznie z założenia, że co 
dobre jest w piłce nożnej, nie postpo- 
nuje hockeja, założyło przeciw zawo- 
dom protest, uzasadniając go brakiem 
sędziów bramkowych (!). Protest zo- 
słał uznany i mecz unieważniono! 

Nie będziemy się wdawać w pole- 
mikę, czy stało się to tylko dzięki te- 
mu, że na czterech głosujących było 
trzech za nznaniem protestu i że ci 
trzej właśnie byli członkami LTŁ., a 
jeden nawet czynnym graczem! 

„Nie mozemy bowiem nawet przy- 
puścić, by tego rodzaju motywy wpły- 
wać mogły na ludzi świadomych swe- 
go odpowiedzialnego stanowiska! 
Przypuszczamy raczej, że cały ten 
lakt, zdarzył się jedynie dzięki zbył 
wielkiej porywczości, pów iedzmy nie- 
zapanowania nad nerwami, a zalem 
dzięki niemożności trzeźwego sądu. 
Unieważnienie z wymienionego po- 
wyżej powodu, stwarza bowiem nader 
niebezpieczny precedens na przy- 
szłość, otwiera drogę do różnych mc- 
tod, które wyprowadziły piłkę nożną 
na błędne manowce. A to przecież nie 
może być celem ludzi, którzy z peinem 
poświęceniem pracowali i pracują nad 
rozbudową młodego jeszcze sportu ho- 
keja na lodzie?! 

A zatem metod unieważniania przy 
zielonym stoliku wyników, osiągnię- 
tych w rzetelnej, regularnej walce na 
lodzie nie będziemy wprowadzać w 
hockeju, choćby miało to się stać z u- 
szczerbkiem dla prestigeu własnego 
klubu! N. S. 


s— L — — 


Sedziowie lekko - atlety- 
cni radzą. 


Lwów, 18. stycznia. 

Walne Zgromadzenie Kolegjum Sę- 
dziów Lwowskiego Okr. Związku Lek- 
koatletycznego odbędzie się w niedzie- 
ię dnia 27-go stycznia br. o godzinie 
10.30, zaś w razie braku kompletu o 
g. 11. w lokalu Akademickiego Związ- 
ku Sportowego, Lwów, ul. Marszałkow- 
ska 1 (Nowy Uniwersytet). 

Zarząd Kolegium Sędziów -wzywa 
wszystkich Sędziów rzeczywistych do 
bezzwłocznego złożenia legitymacji, a 
to celem przesłania tychże do P. Z. L. 
A. do prolongaty. 


.— —-(— 
RÓŻNE 

Maskaradę na lodzie urządza w nie- 
dzielę dnia 20 stycznia br. o godz. 15. 
W. K. 8. 40 p. p. Będzie ona połączo- 
na z różnemi niespodziankami jak: 
ognie sztuczne, skok przez beczki, po- 
pis w jeździe sztucznej, reflektory itp. 
Szatnie dobrze ogrzane. Koncert orkie- 
stry 40 pp. Bufet dobrze zaopatrzony. 
Bilety wolnego wstępu i sezonówki wa- 
żne. Ceny wstępu: dla osób cywilnych 
1.50 zł., dla młodzieży szkolnej 1 zł., 
dla wojska, p. w. i opieki 80 gr. 

Tor łyżwiarski 19 p. p. na Cytadeli 
cieszy się dzięki dogodnemu położeniu 
wielką popularnościa. Godziennie od- 
bywa się koncert 19 p. p 

Walne zgromadzenie K. T. 24 odbę- 
dzie się w piątek 25 bm. o godz. 6. 
popoł. w lokalu giełdy. pieniężnej przy 
ul. Akademickiej 17. 

—o 


Wiadomości Sportowe 


zie tkwią 


„Gazety Porannej*. 


rzyczyny 


lwowskiej piłki nożnej? 


UWAGI ZNAWCY LOKALNYCH STOSUNKÓW. 


Lwów, 18. slycznia. 


Powyższe uwagi otrzymausmy 
dd jednego z wybilnych lwowskich 
sporlowcow, zorjentowanego do- 


skonale w lokalnych stosunkach 
piłkarskich. Opinja nasza nie po: 
krywa się wprawdzie całkowicie 
z wywodami autora, niemniej jc- 
dnak możemy mu we większości 
wypadków przyznać słuszność, Ar- 
tykuł poniższy zamieszczamy jako 


polemiczny, Red. 
Upadek sportu piłki nożnej we 
Lwowie, od kilku lat zaobserwowany 


i stwierdzony, zaznaczył się najwybit- 
niej w roku bieżącym. Zajęcie wcala 
nięzaszczytnych miejsc w tabeli ligo- 
wej, wypadnięcie z Ligi, klęsk' mistrza 
klasy „Å“ z innemi drużynami, forma 
drużyn mistrzowskich klas „B“ i „G“ 
— to wszystko jest wynikiem upadku 
kiasy i formy drużyn lwowskich. Wy 


nik, jak widzimy, nie sporadyczny i 
wyjątkowy, ale stały i znamienny! Co 
wpłynęło na tak fatalny stan? Gdzie 
podzialy się dawne gwiazdy klubów? 
Gdzie dawua technika, szybkość, 
zwrotność i dyspozycja strzałowa? 
Gdzie szukać przyczyn tego upadku? 

Jako bezstronny obserwator chcę 
właśnie na tem miejscu rozważyć 
przygzyny tego upadku, gdyż być mo- 
że, że uwagi moje wywolłają zastano 
wienie się Zarządów poszczególnych 
kiubów nad niemi i zmuszą do przed- 
sięwzięcia środków zaradczych. Nic 
inogę wypowiadać swych uwag o klu- 
bach klasy „Å“, czy „B“ i „G“, gdyż 
nie wszyscy znają ich działalność i 
położenie, lecz siłą faktu muszę oprzeć 
swą opinję na kiubach ligowych. 


1 


Kierownicy sekcji. 


Upadek więc klasy spowodowały 
kierownictwa sekcyj piłkarskich. Kic- 
rownictwo bowiem „Pogoni“ znajda. 
walo się w rękach człowieka o dużej 
woli i dobrych chęciach, jednak nie- 
posiadającego odpowiedniego doświąd- 
czenia w tym kierunku, ani też dosyć 
wiadomości fachowych, któremi mógł 
by „gwiazdom“ zaimponować i zmut- 
sić do posłuchu. 

Wśród sckcji dzialały różne ubocz= 
ne wpływy i cele, stawiające raczej 
swe osobiste korzyści na pierwszym 
planie, aniżeli dobro klubu. Zwłaszczą 
wpływ kapitana pierwszej drużyny i 
graczy na członków zarządu klubu 
był bardzo silny, o wiele silniejszy, a- 
niżeli zqaczenie kierownika sekcji, Z 
którym przeważnie słabo się liczono. 
Jak bowiem nazwać zaobserwowany 
fakt: kierownik sekcji po teningu a 
głasza skład drużyny na najbliższe 
zawody, co za parę dni zmienia samio- 
wolnie kapitan drużyny, a w rezulta- 
cie na boisku staje skład taki, jaki w 
ostatniej chwili wyznaczył wiceprezes 
klubu p. K. Jaki elekt końcowy? Roz- 
goryczenie kierownika sekcji, niezado- 
wolenie kapitana drużyny i przegrany 
mecz! 

Inną drogą poszli „Czarni”. Kie- 
rownikiem sekcji wybrali bardzo do- 
brego fachowca i znanego reprczen- 
tanta Polski w zawodach międzynaro- 
dowych, jednak człowieka o zbyt mięk- 
kim charakterze woli, na którego dzia- 
łaty różne wpływy klubowe i sami 
gracze, a przytem człowieka silnie de- 
nerwującego się. Ten brak energii, a 
nadmiar nerwów  objawiał się stałą 
zmianą składów drużyny „Czarnych“, 
gdyż na jednym i tym samym matchu 
przestawiali graczy. Twierdzę, że u 
„Uzarnych'* odpowiedni kierownik sek- 
cji byłby z tymi samymi graczami o- 
siągnął lepsze rezultaty. 

W „Hasmonei”, posiadającej naj: 
bardziej życiowo wyroblonego kierow- 
nika sekcji, spowodowała spadek klasy 
i usunięcie jej z ligi walka, tocząca się 
pomiędzy zarządem klubu a kierowni- 


ctwem sekcji, która zmusiła przy koń- ! 


cu kierownika do ustąpienia, a z jego 
ustąpieniem nastęgił upadek drużyny. 
I tu jednak zauważyć zdawała się cią: 
gła zmiana graczy, przestawienia ich 
z obrony do napadu ilp. 

Dalszym powodem upadku drużyn 
była niechęć graczy ku nowym człon- 
| kom, którzy mogli się okazać lepszymi 


od dotychczasowych gwiazd. Niechęć 
ta spowodowała konieczność zatrzyma- 
nia w drużynie pierwsze) wciąż tych 
samych graczy, mimo, że oni ani fizy- 


Pierwszy warunek: 


Brak trenera i to dobrego, rutyno- 
wanego gracza, jest jcdnym z najważ- 
niejszych powodów upadku klubów 
twewskich. Niema mowy o podniesie- 
niu się klasy gry, dopóki wszystkie 
kluby czy to każdy z osobna, czy też 
wspólnic, nie sprowadzą odpowiednie- 
go trenera. Tu pozwolę sobie również 
aznaczyć, że temperamentowi lwow- 
skiemu  odpowiadalby raczćj trener 
Węgier czy Czech, aniżeli Anglik czy 
Niemiec. Myśląc więc o trenerze i tego 
momentu nie naieżałoby pomijać. 
Brak trenera, odpowiedniego kapi- 
lana drużyny i odpowiedniego kierow- 
nika piłki nożnej dopuszczał używanie 
graczy na nieodpowiednich stanowi- 
kach, jak np. p. Maurera na skrzydle, 
p. Drapałę na łączniku, p. Redlera na 
skrzydle itp., a wszyscy obserwowaliś- 
my ich grę i stwierdzaliśmy, że miej- 
sce p. Maurera jest na łączniku, p. 
Drapały na bramce, a p. Redlera na o- 
bronie. Takie więc nieekonomiczne u- 
żywanie graczy, choć może chwilowe 
i ełektowue, w rezultacie przynosiło 
drużynom szkodę: p. Maurerau nie było 
w potrzebnej chwili na skrzydle, gdyż 
z przyzwyczajenia ciągnął do środka, 
p. Drapała nigdy nie zdążył na czas 
na swe miejsce, a p. Redler zapuszczał 
się z obrony do napadu, pozostawiając 
swą pozycję opiece... losul 


Wpływ na klasę gry wywarł rów- 
nież brak narybku w drużynach młod- 
szych. Drużynami temi zajmowano się 
raczej przygodnie, aniżeli gorliwie i 
systematycznie, to też nie można było 
wśród nich dopatrzeć się zawiązków 
przyszłych graczy. Rozbijanie zaś drus 
żyn innych klubów, by uzyskać z nich 
graczy dla pierwszej drużyny — to nie 
praca wychowawcza, lecz destrukcyj. 
na, itak uzyskany gracz nie zawsze 
wyda ze sicbie to, co mógłby, a z pe- 
wnością mniej, niż dałby gracz, 
wychowany przez klub w młodszych 
drużynach. 

Nie boz winy są tu również 
wozdawcy Pe PN, Jakkolwiek cenię 
i poważam każdą choćby najsurowszą 
ale sprawiedliwą krytykę, która pod- 


nicca krytykowanego do dalszej pracy, 


spra- į 


cznie, ani moralnie do pierwszej dru- 
Żyny już się nie nadają. Upadek sil fi- 
życznych jest we wszystkich druży- 
nach bardzo widoczny: zmniejszenie 
się szybkości, brak zwrołności brak 
wytrzymałości, powolne tycie graczy 
itp. Najmniej pod tym względem mo- 
żna zarzucić „Czarnym, którzy ru- 
chliwością i ambicją stoj} na czele 
drużyn lwowskich, «a jeżeli przegrali, 
to zwyciężyła jedynie rulyna. „Czar- 
ni“ feż wprowadzili najwięcej mlode- 
go elementu do pierwszej drużyny. 

W ślad za upadkiem iizycznym 
nastąpiło załamanie się moralne gra- 
czy. Rzecz łatwo zrozumiała. Jeśli bo- 
wiem nie udaje.się żadna z zamierzo- 
nych kombinacji, jeśli przeciwnik sla- 
le odbiera piłkę, a partrier goni ostat- 
kiem sił, lub nie goni wcale, wówczas 
opuszcza wszystkich chęć należytej 
pracy, opuszczają resztki ambicji, 
wzmaga Się nerwowość, końcowa mi- 
nula przynosi bramkę na naszą nie- 
korzyść i przegranę! To obserwowali5- 
my kiikakrotnie w roku bieżącym 


fachowi trenerzy. 


o tyle potępić muszę wynoszenie po. 
nad wszystko młodego, kiikunastolet- 
niego chłopaczka, grającego niejedno- 
krotnie swój pierwszy match w dru- 
żynie pierwszej, którego taka krytyka 
wbija w dumę i wprowadza na biędne 
drogi. Pochwały przecicź można udzie- 
łać z zastrzeżeniami, w słowach oględ- 
nych, które przemówią w sposób go- 
dziwy do danego osobnika i żmuszą do 
dalszej pracy nad sobą, a wytknięcie 
błędów popełnianych, uważane będzie 
przezeń za pobudkę do siimiennego 
treningu. 

Za pierwszy krok, zmierzający do 
poprawy klasy i formy, uważam ko- 
nieczność usunięcia starych graczy z 
pierwszych drużyn, graczy, którzy juź 
dla klubów pracę swą odrobili, a za 
siąpienie ich młodszymi, którzy ze- 
chcą poddać się sumiennemn i syste- 
matycznemu treningowi, którzy po kil 
ku zawodąch zżyją się już z boiskiem, 
vidzami i swymi partnerami i rozpo- 
zną nową erę dla klubu. 


Utworzenie ligi, złożonej z tak 
wielkiej liości krubów zmusiło 
kluby do ciągłej gry o mistrzostwo, pry 
szarpiącej nielitościwie nerwy, wyma- 
gającej ustawicznie wytężonej uwagi 
i wytężonej pracy, co nie mogło pozo- 
stać bez wpływu na klasę gry i formę 
graczy. Gra bowiem musi być prowa- 
dzona dla samej gry, a nie dla mi- 
strzostwa. W tym wypadku jednak 
ciężka walka o punkty dawala nieraz 
wprost humorystyczne wyniki. gdy 
najsłabszy klub w lidze bił najsilniej- 
szego! Wynik taki był przecież tylku 
przypadkowy i w żadnym razie nie 
odzwierciedlał ani klasy gry, ani sło- 
sunku sił. 

Mistrzostwa ligi nie zezwalały na 
mierzenie swych sił z drużynami za- 
granicznemi, gdyż brak był na to cza- 
su. Odpadało więc najważniejsze kry- 
terjum oceny wysiłku i nmiejętności 
drużyn i graczy, w porównaniu z za- 
granicą. Wyników bowiem lwowskich 
lrużyn z Vasasem nie można brać za 
podstawę do jakiejkolwiek oceny, 
wiemy bowiem, że „Pogoń“ i „Hasmo- 
nea“ potrafią grać lepiej. M. U. 
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TEATR WIELKI: 
Piątek, 18. stycznia o godz. 7.30 
„Bioadway”, piemjera. 
Sobola, ly. stycznia o godz. 3-ciej 
„Dziady“, przedstawienie dla młodzieży 
szkomej, 


Sobota, 19. stycznia o godz, 7.30 „Ma- 
dame Butterfly“, gosc. wyst. P. Teiko 
Kiwa, 


Niedziela, 20. stycznia o godz. 3.30 
„Nóżki na stół”, 
Niedziela, 20. stycznia o godz. 7.30 
„Bioadway”. 
k 
Dzisiejsza premjera amerykańskiej 


sztuki p. t. „Bioadway* w Teatrze Wiel- 
kim wzbudziła niebywałe zainteresowa- 
nie wśród miłośników teatru, którzy od 
kilku dni oblęgają Kasy Teatru wykupu- 
jac prawie wszystkie miejsca. W przed- 
stawieniu tem, które będzie niewątpli- 
wie rewelacją artystyczną naszej sceny 
b orą udział pp. Korabianka, Ładosiówna, 
Michnowska, Petrykiewiczówna.  Kipe* 
niówna, Krasnowiecka,  Kruszelnicka, 
Smereczanka, Żehchowska, Guttner, Kop- 
czyński, Modrzewski, Okornicki, Przy- 
stawski, Ratschka, Szczepański, Tatrzań- 
ski, Zabielski i Żurowski. Tańce i ewo- 
lucje układu J Ciesielskiego. Reżyserja 
Edwarda Żyteckiego Nowe dekoracje 
„art mal B Kudewicza [lustracja mu- 
zyczna pod kierownictwem R. Wojnaro- 
wicza 

Teiko Kiwa, światowej sławy japoń- 
ska śpiewaczka operowa wystąpi tylko 
dwa razy na scenie Teatru Wielkiego tj 
w sohotlę 19-go ti wtorek 22 bm. Znako 
mita ta artystka wybrała jedna z naj- 
lepszych swych ról popisowych w 3-ak- 
towej operze Giocomo Pucciniego „Ma- 
dame Butterfiy" jako nieporównana 


przedstawicielka partji tytułowej. Obok 
świetnej artystki niezapomnianej z po- 
przednich swych występów na scenie 


lwowskiej. wezmą w przedstawieniu u- 
dział najlepsze siły naszej opery, dając 
w zespole niepowszednią biesiadę arty 
styczną, z której hywalcy teatralni. mi- 
łośnicy prześlicznej muzyki  puccinow- 
skie) niewątpliwie skorzystają. Kierow- 
nictwo muzyczne opery pozosłaje w nie- 
zawodnych rękach kapelmistrza  Józela, 
Lehrera. 


FYATY AFĄT EO 

Piątek. dnia 18-go bm. godz 4-ta po: 

pol „Wesele na Kurpiach* dla mło 
dzieży, 

Piatek, dnia 18-go godz. 7.30 „Wesele 
na Kurpiach*, 

-Sohota, dnia 19 go godz. 4-ta popoł 
„Wesele na Kurpiach'* dla młodzieży, 

Sobota, dnia 19%*+g0 godz, 7.30 „Wesele 
na Kurpiach". 

Niedziela, dnia 20-go hm. godz..4-ta 
„Wesele na Kurpiach" Ceny zniżone, 

Niedziela, dnia 20-.g0 bm. 7,30 „„We- 
sele na Kurpiach*, 

* 

Fenomenalne powodzenie od lat nie- 

pam'etue. jakiem cieszy się urocze w'do- 
wisko „Wesele na Kurpiach* w teatrze 
Małym skłoniło dyrekcję Teatru Małego 
do przed'użenia gościny Teatru  Regjo- 
nalnego do końca tego tygodnia. A za 
tem jeszcze tylko parę dni Lwów bedzie 
przeżywał lę kolorową bajkę pełną swo- 
isiego nicodpartego uroku. poezji i za. 
dzierżystego temperamentu. 
„_ Dziś i jutro popołudn'owe przedsta: 
wienia dla młodzieży „Wesela na Kur- 
piach* w Teatrze Małym. W uwzgrę- 
dnieniu kulturalnego i pedagogicznego 
znaczenia tego przedstawienia, dyrekcja 
Teatru Małego daje dziś w piątek. dnia 
18-50 i w sobolę dn, 19-go o godz. 4 tej 
popel przedstawienia dla m'odzieży po 
cenach najniższych Zgłoszenia dla szkół 
oraz biłviy na szkolne legitymacje wy- 
daje Sekretarjał Teatru Małego (w 
Gróderka 2) do ti-tej do'2-giej po pot, 

Niedzielna popołudniówka w Teatrz 
Małym zapowiada się jako pierwszorzę 
dna atrakcja.  Wvpełni ją „Wesele n: 
Kurpiach* po cenach zniżonych Będzic 
to oslatnie ponn'udniawe przedstawien. 
tej barwnej sztuki ludowej, którą oragnie 
zobaczyć cały pi” 


-r 


IG A PO ZsAĆ 


Z cie karnawołu. 


zdmaie. SNczua ŻY. 


82.86 GMJSIGA Taari Ki 1093 


w poszukiwaniu Króiowej Mody i lwowskiego Quasimoda, 


Lwów, t8. stycznia. 

W czasach kiedy padają trony i pra- 
wdziwi królowie (tracą swoje korony, 
ludzkość stwarza ch.meryczne kró.estwa 
i nadaje chimeryczne tytuły. W Eurapie 
powojennej roi się od królowych. Paryż, 
Berlin, Wiedeń ma swoją królowę pięk- 
ności, królowę karnawaiu. Nawet War- 
szawa posiada swoją Balcerkiewiczównę 
(króiowa mody na rok 1928), zdetronizo 
waną przez Zulę Pogorzelską. Dlaczegoż 
by Lwów nie miał jej mieć? Artystki Te- 
airu Mułego chcą dowieść, że Lwów 
wbrew temu co mówią jego wrogowie. 
nie jest prowincjonalną dziurą, zapa- 
trzoną w blask słolicy. Lwów może, a 
nawet musi mieć swoją Królowę mody. 
Dlatego postanowiły szukać... Na wzór 
awych postaci scenicznych w sztuce Pi- 
randella, odważne artystki ogosiły kon- 
kurs, który ma się odbyć na ich Reducie 
a na którym znaleść pragną najpiękniej- 
szą, najbardziej elegancką, najwylwor- 
niejszą, najbardzicj „moderne' panią, 
którą uproszone „jury“ ukoronuje chi- 
merycznym to prawda i krótkotrwałym 
tytułen królewskim, 

Oprócz Królowej zosłaną wybrane 4 
wicekrólowe. Odwagi zatem, piękne Lwo- 
wianki! Królewskość was nie minie. Be- 
dzie ona co najwyżej zmniejszona o ma- 
ły dodatek, „wice“, taki mały, ledwo do 
strzegalny... 

(prócz tego Artystki Teatru Małego, 
kierując się najszlachetniejszym pory- 
wem dobrego serca, postanowiły og'os.ć 
konkurs na „najbrzydszego mężczyznę”, 
„Biedni brzydale* -—— pomyślały sobie, — 
Chociaż przysłowie mówi, że mężczyzna 
hyle nie był brzydszy od djabła, może 
rohić spustoszenia w sercach kobiecych 
Me zawsze to przykro nie mieć tak pię- 
knych oczu jak Valentino, takiego u- 
‘miechu jak Sym, takiego profilu jak 
Barrymore. Trzeba im wynagrodzić jakoś 
„tę niesprawiedliwość natury. Niechże 
raz, przez jedem wieczór brzydki męż- 
czyzna będzie celem wszystkich spojrzeń 
kobiecych, —— Tak uradziły artystki Te- 
atru Małego i ogłosiły konkurs 2-gi, na- 
grode dla naibrzydszesa meżczyzn, Ja- 


e e a wp 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Wtorek, 22. stycznia. Leopo:.d Muen- 
zer, II, Wieczór arcydzieł fortepiano- 
wych: Chopin— Liszt. 1007-2 

xk 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Przedwiośnie. 

CASINO: „Prezydent. 

CHIMERA: „Mścicielka*. , 

GRAŻYNA: „Huragan“. 

FATAMORGANA: „Dama Pikowa*. 

COLOSSELM: „Gentleman - wiamy- 
wacz', 

KOPERNIK: „Kochankowie“, 

LEW: „Cienie haremu". 

LUNA; „Postrach Texasu“, 

MARYSIENKA: „Kochankowie“, 

OAZA: „Szpiedzy“, 

PALACE: „Karnawał Wenecki”. 

PAN: „Ostatnie lata panowania Cara 
Mikałnia II." 

PASAŻ: „Król Dzungli*. 

PROMIEŃ: „Ten, za którym szaleją 
kobiety”. 


UROCZA DOLORES DEL RIO. 

Ukaże się na ekranie kina „PALACE“ 
w dniu 3. lutego 1929 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym dziesiecio- 
akłowym dramacie pod tytu'em „CAR- 
MEN" (rowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołaln'e po raz ostatni we Lwo- 
wie na wielk m poranku filmowym, 
nrzadzonrm staraniem Klubu Sporto- 
weno Policji Pańrtwowei. 

Ponadto wyświetloną 
borowa komedja i tygodnik 
ności. 

Bilety po zniżonvch cenach w dniu 
poranku przy kasie kina „PALACE”, 


zastanie do- 
aktnal- 


Zjazd Syndykatu naftowego we Lwo- 
"le po trzydniowych obradach został 
czoraj zamknięty. Następny zjazd od 
«dzie się w Warszawie 11, lutego rb 

Staraniem Koła Pań Politechnki Lw. 
dbędzie się dzisiaj, w pątek 18, bm og 
1 wiecz. w sali IV, na Politechnice od- 


ki był tego skutek? W dniu kiedy odpo- 
wiednia wzmianka ukazała się w pi- 
smach, od samego raua rozjęczał się 
dzwonek teletoniczny. „tlallo! Teatr Ma- 
ły? Komitet Reduty? — Tu mówi brzydki 
mężczyzna, Protestuję imieniem wszyst- 
kich brzydkich mężczyzn. Nie chcemy, 
żeby naszą brzydotę patentowano. Pra- 
gniemy los nasz znosić w ukryciu, nie 
chcemy demonstracji publicznej naszej 
ułomności*, Nie pomogły perswazje i 
tłumaczenia, Brzydcy mężczyźni zbunto- 
wali się, grozili bojkotem, a że protesty 
były liczne, groziło to wyiudnieniem na 
Reducje Mody. Artystki zostały zmuszo- 
ne zmienić pierwotny projekt. 1 oto szećć 
postaci niewieścich w sobotę, dn, 19 bm. 
w salach hotelu Krakowskiego szukać 
będzie lwowskiego Quasimoda, a jury“ 
obdarzy go złotym pamiątkowym żeto- 


nem. A zatem punowie, baczność! Re- 
duta Artystek zbliza się! Sobota nie- 
daleko! 

Bal Prasy, zapowiedziany na 2. Inte- 


go w salonach Kasyna i Koła lit, art. 
obudził w sferach towarzyskich lwow- 
skich silne zainteresowanie. Na liczne, 
skierowywane pod adresem komitetu za- 
pytania, odpowiadamy, że zaproszenia 
na Bal Prasy zostały już rozesłane. Kto- 
kolwiek z powodu niedokładności adre. 
su zaproszenia nie otrzymał, ma zaś za- 
miar uczestniczenia w tym najwspanta|- 
szym wieczorze karnawałowym, zechce 
się po nie ze osić w sekretarjacie Kasyna 
i Koła lit. art. 
* 

Bal prawników. Wskutek starań Ko- 
mitetu, termin dorocznego Reprezenta- 
cyjnego Balu Prawników przesunięty zo- 
stał na dzień 26. bm, (sobota). Bal odbę- 
dzie się w salach Kasyna i Koła lit, art. 
Łaskawy protektorat objęły wybitne oso- 
bistości miasta Lwowa, zaś na przewod- 
niczącą Komitetu Pań Gospodyń upro- 
szono IWP, Profesorową Longchamps de 
Bericr Zaproszenia wydaje się już w dn. 
22. bm. w hallu gmachu Kasyna i Ko'a 
lit. art, (Akademicka 7.) od godz. 19—20. 


ominac a ZAJ? O ETO E oa 


czyt prof, W. Minkiewicza pt. „Andrea 
Palladio” — dzieła i wpływy — ilustro- 
wanv przeszło 50 przeźroczami. Bilety 
w cenie po 1 zł, i po 50 gr. do nabycia 
w dniu odczytu przy wejściu na salę. Do 
chód przeznaczony na cele humanitarne. 

Piąty wykład prof. Lehr-Spławiyskie 
go pt „Język słowacki i łużycki” odbę- 
dzie się w piątck 18, bm. o godz, 19 (7) 
w sali Kopernika Uniw., ul. Marszał- 
kowska 1. I. p. 

Staraniem Ligi Katol. przy Paratji 
Św. Andrzeja (O0. Bernardynów) odegra 
ae zostaną w niedzielę, dnia 20. stycznia 
br. o godz. 5-tej popołudniu w sali teatr 
Gimn. Í. uł. Kubali ł 4 „Jasełka'* Marj 
Konopnickiej, muzyka Piotra Maszyń 
skiego. 

Z Oga'ska Nauczycielskiego. Trady- 
cyjny Opłatek dla Członków odbędzie sie 
inia 19. bm, o godz. 19.30 w salach szkoł» 
im, Staszica (Skarbkowska 45). 

„Betleem Polskie“ odegrają wycho- 
wankowie Bursy im. św, Stanisława No 
stki w sali własnej przy ul, Gródeckiei 
2b. po cenie zniżonej w niedzielę 20. 
bm o tej popol. 

Zarząd Pow, Koła Zw. Inwalidów wo- 
jennych Rzplłej Polskiej we Lwowie, za- 
wiadamia członków, że dnia 20 bm o g. 
9 rano. w sali Tow, Pedagogicznego, ul 
Zimorowicza 17., odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie. Wstęp na 
salę za legitvmacją członkowską, z opa 
conemi wkładkami po koniec 1928 r. 

Stow. Młodz. Akod. ..Odrodzenie* u- 
ządza zehranie dyskusyjne w sali Czy- 
telni Katolickiej przy ul Piekarskiej 28. 
o godz. 19, z referatem p. A J. Onyszkie- 
wicza pt: „Czynniki wychowawcze pra- 
cy snołecznej*. Goście mile widziani, 
Najbliższe referaty sekcyjne: 21, bm 
„Duch i materja w wszechświecie". 24. 
bm. „Naród a państwo”, 26. hm „Kapi- 
tał, drugi główny czynnik wytwórczości”. 
27. bm. „Rola kobiety jako pani domu 
i gospodyni‘, 

() Śmierte'ność we Lwowie i jej przy- 
zyny W grudniu ub r. zmarłę we Lwo 
wie ogółem 294 osób. w tem 147 meẹż 
*zyzn i 147 kobiet: w wieku do 14 lat 
zmarło 54 osób, od 15—19 lat 7 osób, od 
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20—29 20 osób, od 30—39 15 osób, od 
tu—59 65 osób, ponad 59 lat 133 osób. 
Według wyznan rzym. kał, zmarło 1+ 
osób, gr. kat, 39, protest. 4, wyznania 
mojż, 100, innych wyznań 10. Stanu wol- 
nego zmarło 94 osób, zamężnych lub żo- 
natych 108, wdów i wdowców 87, roz- 
wiedziony 1. Co do przyczyn śmierci to 
na dur brzuszny umarła 1 osoba (w szpi- 
talu), na płonicę l osoba (w szpitalu), na 
dławiec i błonicę 3 osoby (w szpitalu), 
na grypę | osoba, na inne choroby za- 
każne 2 osoby (w szpitalu), na grużlicę 
płuc 37 osób, na gruźlicę mózgu 3 osoby, 
na gruźlicę innych organów 5 osób, na 
raka i nowotwory złośliwe 82 osób, za- 
palenie opon mózgowych 2, udar mózgu 
10, choroby organiczne serca 63, nieżyl 
oskrzeli 4, zapalenie płuc 46, inne cho- 
roby dróg oddechowych 2, choroby zo- 
łądkowe 2, nieżyt kiszek 3, zapalenie wy- 
rostka robaczkowego 1, przepuklinę 5. 
zapalenie nerek 5, rozwój niedostateczny 
3, uwiąd starczy 23, śmierci gwałtownej 
4, samobójstw 8, inne przyczyny śmierci 
21, nieznane przyczyny 2. 

(-—) Ogień piwniczny. Wczoraj popa 
łudniu w realności przy ul. Szejeyckich 
14., wybuchł ogień piwniczny w piwnicy 
Franciszka Michalskiego, gdzie zajęły stę 
od iskier spadających przez otwarte 
drzwiczki kominowe. deski, drzewo i wę- 
giel. Straż pożarna ogień ugasiła, 

(—) Włamania i kradzieże. Saul Klabr 
zawiadomił policję, że nieznani sprawcy 
włamali się do jego sklepu brawatnego 
przy ul. Fornalskiej 7, i skradli 150 m 
czarnego sukna wartości 2 tys. zł — Z 
mieszkania Karoliny Kolasa (Czarneckie- 
go 8.) skradziono po włamaniu się roz- 
maite rzeczy, oraz biżuterję wart. 600 zł 

(—) Nieudała wyprawa  złodziejska 
Niejaki Augustyn Szyndralewicz w to- 
warzystwie nieznanego osobnika włamał 
się wczoraj do mieszkania Fr. Wysockie- 
go (Jakóba Strzemię 5.), gdzie usiłował 
skraść bieliznę i biżuierję, Został jednak 
przytrzymany i oddany w ręce posterun- 
kowego. 'Towarzyszowi jego udało się 
zbiedz. Mimato p. Wysocki stwierdził 
brak trzech pierścionków złotych, zegar- 
ka złotego i sznura korali bursztyno- 
wych wartości 120 zł, 

(-—) Aresztowanie niebezpiecznego zło 
dzieja. Policja aresztowała wczoraj: Sta: 
nisława Hewedę, który legitymował się 
legitymacją szoterską skradzioną Emi- 
łowi Rychnikowi w Krakowie i pod po- 
krywką szofera dopnszczał się systema 
tycznych kradzieży taksametrów i części 
samochodowych na szkodę Oskara Fi- 
nesłera i firmy Altschulera we Lwow. 


a gra 
7 brenia, 

Pociag poszatkował Szatkę. W mia- 
steczku Żabnie masarz Szatko skoczył 


tak nieszczęśliwie do pociągu, że wpadł 
vod koła wagonu, które go przecięły na 
dwoje. 


— o — 


irad niem I! beiatok, 


„SHUK, piękne". Numer l (ġ-go Rocz- 
nika na styczej 1929 1. pod redakcją 
prof. Władysława Jarockiego ukazał się 
w handlu. Treść numeru: f) Polskie 
lrzeworyty ludowe — napisał Jan ŚL 
Bystroń; 2) Kronika statystyczna, Nume! 
zdobi 39 reprodnkcyj w tekscie oraz 1 
wielobarwna rotograwjura: „Matka Bo- 
ża (drzeworyt kolorowany z „Teki Ła- 
zarskiego'). Cena pojedyńczego numeru 
44. 6. o nabycia we wszystkich księgar- 
niach i w Administracji „Sztuk Pię. 
knych”, Kraków. Wolska f9. ; 


e r 


Podjęcie ruchu 
pociagów. 


Lwów; 18 stycznia. 

Dyrekcja kolei pańsiwowych do- 
nosi: Po usunięciu zasp śnieżnych 
otwarty zostal dziś 17 stycznia br. o- 
gólny ruch pociągów na linji Tarno- 
pol - Zbaraż - Łauowce i na linji Bor- 
ki Wielkie - Grzymałów. Zaś na cd 
cinku Sapieżanka - Krystynopol linji 
Sapieżanka - Włodzimierz tylko ruch 
pociągów usobowych. 


Dyrekcja kolei we Lwowie komu- 
nikuje: Z powodu ponownej zawieli 
śnieżnej wstrzymuje się z dniem dzi- 
siejszym, 17 hm, aż do odwołania, ©- 
rólry ruch kolejowy ua linii Barki 
Wielkie — Grzymalów. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19. stycznia 1929. 


Szłuczny węgiel. 


PROFESOR BERGIUS PRACUJE NAD WYTWARZANIEM SZTUCZNEGO WĘGLA Z CELULOZY. — 
KU WSPANIAŁEMU WYNALAZKOWI. 


Berlin, w styczniu. | rymenłów, są na najlepszej drodze dla 


(=) Nie alchemik, badający wśród 
retort gazów i dymów tajemnice natu- 
ry, jest reprezentantem nowoczesnego 
badacza, lecz uczony, który utrzymuje 
silny kontakt z otaczającym go światem 
i'wcale od niego nie ucieka, jak alche- 
mik. Nie chcąc wcale odkrywać cudów, 
pragnie tylko umożliwić, jak najlepsze, 
jak najbardziej celuwe wyzyskiwanie 
sił przyrody. 

Typem takiego nowoczesnego bada- 
cza jest prof, Fryderyk Bergius, którego 
nazwisko tak się związało z węglem, 
lak nazwisko Einsteina z pojęciem tes- 
. rji względności. Prof. Bergius od dłuż- 
szego czasu pracuje nad 

problemem niezwykle ciekawym. 
Chodzi tu mianowicie o to, ażeby stwo- 
rzyć sztuczny węgiel z celulozy. W tem 
peraturze 340 stopni pod ciśnieniem 200 
atmosier odbywa się proces chemiczny, 
To, do czego natura potrzebuje setek 
tysięcy lat, ma przeprowadzić nowocze- 
sna fabryka chemiczna w c:ągn kilku 
godzina. Jak gnijący las powoli po wie- 
lu wiekach zmienia się na węgiel, tak 
celuloza, będąca również składnikiem 
drzewa, ma się przemienić w węg el, 
ala w niesłychanie szykszem tempie. 

Laik mógłby sądzić, że ten problem 
mie posiada obecnie praktycznego zna- 
czenia, gdyż zapasy węgla na kuli ziem 
skiej wystarczają na długie wieki. — 
Trzeba jednak zdać sobie sprawę, jakie 
znaczenie posiadałby ten wynalazek 
dla obniżenia ceny węgla. 

Prof. Bergius i jego współpracownik 
dr. Schöneman nie doszli jeszcze w 
sprawie sztucznego węgla do rezultatów 
definitywnych. Mimo to jednak, jak to 
wynika z ich dolychczasowych ekspe- 


ERY E A ETA D.B: 1 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 


Lwów, 16. stycznia. 
Pożyczka Konwersyjna 66.50, Chybie 
70, 70.50, Gazy wsch. 27, 27.50, Gazolina 
29, 30, Pezet 6, Dolarówka 104.50, Inwest. 
113—, - 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 16. stycznia. 

Na giełdzie większe obroty w pszenicy 
i owsie po cenach wyższych od ostaln.ch 
notowań. Ogólny obrót około 200 ten, 

Pozałem sytuacja bez zmay. 

Tendencia utrzymana dla pszenicy i 
owsa zwyżkowa, usposobienie ożywione. 


Lwów, 17. stycznia. 

Na giełdzie zbożowej ceny utrzymane. 
Silny popyt za hreczką przy niedostatecz- 
nej podaży. Usposobienie ożywione. 

Pszenica kra twnsska ex 199% 750— 
760 gr. 46.25—47,25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 r. 740 gr. 43.00—4-1.00, 
Żyte  małnpolskie ex 109% RON gr 
33.00—33.75, Jęcemień małopolski brow. 
610 gr. 34.50—35,50 Jęczmień małopolski 
przeimiałowy 640 gr. 27.50—28.40, Jęcz- 
anen niałopol. pastewny ‘09—810 gr 
3A BO—36 25. Owies małonalsk! ex 1933 
450 gr. 2925—30.50, Kukurudza rumuń- 
ska 35.50-—36.50. Ziemniaki przemysłowe 
1.75—5.00, Fasola biała 95.00—-120 00, 
Fasola kolorowa 50.00—55.00, Fasola kra: 
sa 65.00—7b.00, Groch 4 Victoria 51 00— 
55.50, Groch polny 8800—4000, Bobik 
32.75—33.75, Mieszanka pasteevna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka 38.00—40v0, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—20 00. 


Słoma prasowana %00—9.00, Kukuru- 
dza 31.75—32.75, Jreczka 37,25—38.25, 
Len 72.00 —74 00, Lubin niebieski 
22.00—2300, Rzepak ozimy ex 7500— 
77.00, Maka pszenna 10 proc, 73.00— 
7200, Mąha pszenua 65 proc. 70,00— 


71.00, Mąka żytnia 65 proc. 5000, Gry- 
sik kukur. 67.00—7000, Mąka kukur 
+9.00—5100 Otręby żytnie 22 30-23 50, 
ąszep. netto bez worka 35,00—26.50. Ka- 


uiorowania ludzkości 
podarkn nader cennego. 


Figrzeh 


dwu neszcząsnych- kolejarzy 


W DRODZE 


Wynalczienie sztucznego węgla jest już 
kwestją nie lat, lecz miesięcy, a może 
naweł dni... 


zał 


pacdiych na posterunku w katastrofie 
pod Rudańcami. 


PRZECIAGŁEMI SYGNAŁAMI SYREN PAROWOZOWYCH ŻEGNALI KOLEDZY 
OFIARY OBOWIĄZKU. 


Lwów, 18, styczna. 

(—) Wczoraj popołudniu odbył się we 
Lwowie pogrzeb otiar katastrofy kolejo- 
wej pod Rudańcami śp. kierownika po. 
eiągu Marcina Biednego i paiacza Jana 
Giciury, Pogrzeb tych dwóch pracowni- 
ków kolejowych, ktorzy zginęli na po- 
słerunku, przemienił się w prawdziwą 
manifestację niety.ko szerokich rzesz 
kolcjarzy, ale i całego społeczeństwa 
lwowskiego, które w pogrzebie wzięło 
tłumny udział. 

Na czele orszaku pogrzehowego, któ- 
ry wyruszył z „Anatomji*, zdążając na 
cmentarz Janowski, kroczyła orkiestra 
kolejowa, potem długie szeregi umundu- 
rowanych kolejarzy ze sztandarami. Za 


trumnami postępowały najbliższe rodzi: 
ny, następnie prezes dyrekcji kolej, Pra- 
chtel Morawiański, naczelnicy wydziałów 
dyr. Kłodnicki, dyr. Kłus, dyr, Go.dstein, 
dyr. Zgórski, naczelnik stacji Rudnicki, 
dalej delegacja konduktorów ze sztanda- 
rem, delegacja urzędu ruchu ze sztanda* 
rem, dalej przedstawiciele Polskiego 
Związku Kolejarzy i w in. a wreszcie 
liczne tłamy publiczności, 

Gdy orszak pogrzebowy dochodził do 
ul. Błannej odezwaly się syreny parowo- 
zowe i brzmiały przez 15 minut. W ien 
sposób koledzy-kolejarze oddali hołd pa. 
mięci zmarłych. U mogił bohaterskich 


> 


Czlowiek porabeny siekierą 
w lesie „Gruszkać*, 
ZMASAKROWANEMU SEGALOWI BANDYCI ZABRALI 200 ZŁOTYCH. 


Lwów, 18 stycznia, 

(—) Z Liska donoszą nam, że wcezo- 
raj popołudniu dwóch nieznanych o- 
sobników, uzbrojonych w siekiery, na- 
padło w losie tzw. „Gruszka“ na po- 
wracającego z Liska z targu Izraela 
Segala z Łukowego pow. Lisko. Jeden 
ze sprawców niespodzianie zadał $e- 


Worek z kawą 


kolejarzy wygłosił przemówienie kon. 
duktor Myszka. 
galowi cies siekierą w głowę, a gdy 


| padł zalany krwią na ziemię, 

| bandyci zabrali mu 200 zł., a jego' po- 

| zostawili w lesie. W kilka godzin pó- 
źniej ciężko rannego Segala odnalezio- 
no, ale ponieważ nie odzyskał przy- 

| tomności, nie można było od niego 
wydobyć żadnych zeznań. 


rzuci? na alcwe 


POSTIERUNKOWEMU I WZIĄŁ NOGI ZA PAS. 


Lwów, 18. stycznia. 
(—) Wczoraj po południu szedł uł. 
Szpitalną niejaki Szymon Frim i niósł 
woreczek z kawą. Gdy pełniący na tej 
ulicy służbę posterunkowy zapytał go 


co niesie, wówczas Frim worek ten 
rzucił mu na głowę, a sam począł 
IE OT 0 


| z kawą skradł 


uciekać .Posterunkowy puścił się za 
nim w pogoń i zdołał go zatrzymać. 
Jak się następnie okazało, Frim worek 
podobno niejakiemu 
Kucharskiemu ze Snopkowa na przy- 
stanku tramwajowym przy ul. Legio- 
nów. 


zakazany calus. 


TEMIDA FASZYSTOWSKA JEST SUROWSZA OD SAMEGO 


MUS- 


SOLINIEGO 


Rzym, w styczniu. 
(=) Temida faszystowska jest 

niekiedy może bardziej surowa, niż 
lego pragnie sam Mussolini. Wiado 
mo, że obecnie największą troską 
dyktatora włoskiego jest ' 
zwiększenie liczby urodzin we Wło 

szech. 
Od 1 stycznia podwojono podatek 
dla kawalerów, a Mussolini oznaj- 
mił dalsze kroki, zmierzające do 


podniesieria cvfry urodzin. Ale je 
go sędziowie nie mają zdaje się od- 
powiedniego zrozumienia dla konie 
cznych warunków przedwstennvch. 


W purytańskim obecnie Rzymie 
skazano w tych dniach parę narze- 
czonych, którzy przy świetle księży 
ca 

ośmielili się całować na ulicy. 
Ja skazano na 21 dni więzienia, gdy 
tymczasem on powędrował do kozy 
na dwa i pół miesiąca. Wesele mło- 
dej pary musiało zostać przesunięte 
gdvż biedni ludzie muszą najpierw 
odsiedzieć karę. Nie wiadomo, czy 
Mussolini zrobił minę zadowołoną, 


połówek 68.00—-70.00, Kasza jagi, 80 00— 
8209, Kasza jęczmienna 43,25-—50.75, Pę- 
cab 48.50-—50.00 Proso krajowe 43,50--. 


gdy się dowiedział o tym niezwy- 
kłym wyroku. 
LEAL AE W AO SLA ada | 


11,00 Makuchy lniane 47,0U-—48,00, ko 
niczyna ezerw krajowa naturalna 16000 
—180 00, Mak nieb. 11600— 12500, Mak 
siwy 90.00—-100.90. Worki fułowe wyr- 


| 
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Suauuim, Walta Lbo—l.43, użęslucna- 
kı uzywane dobre za sztuke 1.38—4.62. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
4-pre. pożyczka inwestycyjna 111 3/4. 
5-pre. pozyczkaą dolarowa 103, 5-prc. po- 
życzka konwersyjna 67,  5-pre. pozyczka 
kolejowa 1920 60, 10-prec. pożyczka kolejo 
wa 102 i pôl, 8-pre. Listy zast. Bxu Gosp. 
Kraj. 94, 8-prc. Listy zast. Bku Rolnego 
94, 8-prc. Ob.ig. Bau Gosp. Kraje 94. Te 
same 7-prc. 83. 

Waluty i dewizy. Franki franc. 34.78, 
Belgja 123.6, Holandja 356 65, Londyn 43.14 
Nowy Jork 8.88. Paryż 34.77, Praga 26.52. 
Szwajcarja 171.07, Wiedeń 125.02, Wlochy 
46,55. 

Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G. 1.) 
Bank Dyskonitowy 1389, Bank Handiowy 
120, Bank Połski 189, Bark Zachodni 97, 
Sila światlo 110, Firley 55 Łazy 7 1/4, We 
giel 99 8/4 Lilpop 38, Ostrowiec 92, Rudzki 
44, Slaracnowice 38 3/4,  Haberbusch 285 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 17. stycznia. (Tel. G., P.) Paryż 
20.32, Londyn 2521 3/4, Nowy Jork 520, 
Belgia 72.28, Włochy 27.20 i pół, Hisz- 
panja 84.90, Holandja 208.45, Berlin 123.60, 
Wiedeń 73.07 i pół, Sztokholm 138.00, 
Oslo 188.60, Kopenhaga 138.70, Sofja 
3.75 ı pół, Praga 15.28 i pół, \ Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.08 i pół, ` Białogród 
9.12 3/4, Ateny 6.72, Konstantynopol 
2.52 i pół Bukareszt 3.52 i pół, łlelsingtors 
13.09, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 17. stycznia. (Tel, G. P) Now“ 
Jork 484.96, Holandja 12.09 3/4, Francja 
124.09, Belgia 34.90 i pół, Włochy 92.69, 
Niemcy 20.402, Szwajcarja 25.218, Hisz- 
panja 29.705, Danja 18.182, Szwecja 18.141. 
Norwegja 18.198. Helsinglors 192.90, Praga 
168.75, Wiedeń 3450, Warszawa 4328. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 17. stycznia, Tel. G P.) Londyn 
124.10, Nowy Jork 25.58 3/4, Belgja 32532, 
Hiszpania 417 3/4, Włochy 133.85, Szwąje 
carja 402, Danja 682 i pół, Holandja 1026. 
Norwegja 682, Szwecją 684, Praga 75.90 
Rumunja 15.35, Niemcy 608 1/4, Wiedeń 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 17. stycznia. 

Tendencja niejednolita. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk, 8.88 00— 
8.88.50. dolary kanad. 8.82 00—8.82.50. 
korony czeskie 0.26.25-—0.26.50, szylingi 
ausir,  1.25.50-——1.26.00 leje 005 00— 
0 05.50, franki francuskie 0.34.60—0.34.80 
frankı szwajcarskie | 71.50—1 72,00. tun- 
„ty szterlingi 43,30.00—43.60 00, czerwień- 
ce sow, za jeden 17.50—18.50. 

ZŁOTO: 20 koron 46 oU 00—36.80 00, 
20 franków 33.75.00—34.40,00, 20 marek 
niem, 41.70.00--42.00.00, 10 rubli ros.. 
4u 50—46.70. 

SREBRO: Kor. austr. 0.68.00—0 69.00 
5 kor. austr. 350.00—3.60.00, flor. austr, 
1.70—1.80, ruble rosyjskie 2.95—3.05, 
kopiejki za rubel 1.48—1.52, 

Uwaga. Przy doluracn za 1—2 płacą 
o 4 gr. mniej, 

-= 4rr>— 


Krecik re djor, 


KKOLNAM àvuiusse RADJOWYCH, 
Piątek. 18. stycznia 1929. 

Warszawa 1415 12.10 Koncert płyt gru- 
mofonowych. 17.25, Transmisja odczytu z 
Wilna. 17.55 Muzyka lekka w wykonaniu 
orkiestry teatru Morskie Oko. 20.00 p. K 
Stromenger omówi program koncertu symf, 
Filharmonji warszawskiej. 20.15 Koncert 
Filharmonii warszawskiej. Wykonawcy: O! 
kiestra symfoniczna pod dyr. Henryka La- 
bera i Malgorzata W:t (fort) 22,30 Re- 
transmisja stacji zagraniczynch. Poznań 
344 Wilno 4:6 Katuwice 415 Kraków 550, 
20,30 Transmisja koncertu symi. z War- 
szawy. 

Królewiec 303 18.50 Odczyt p. t „Losy 
polityczne dawnej prowincji pruskiej — Po 
znania'. 20.00 Koncert symfoniczny. W pro 
gramie utwory Haydna, Mahlera i Beelho- 
vena. 

Wrocław 322 20,25 „Kapital“ słuchow.: 
sko Bischoffa. 21.30 Jazz na dwa fortepia- 
ny. 2.00 Lekcja stenogratji 

Praga 343 18.55 Transmisja z Teatru Na 
rodowego. ..Jeasika* operetka Foerstera. 
22.20 Muzyka taneczna. | 

Londyn 358 2100 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Queens Hall. 24.00 Muzy. 
ka taneczna. , 

Lipsk 365 2000 Wvjatki z oper Lortzin- 
sa odegra orkiestra symfoniczna, 31.15 Ra: 
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BOZE OOOO zz 


djo kabaret, 20.40 „Bajudera” operetka Kal 
mana, 

Lamgemborg 468 20.00 Koncert symf, 

Burlin 484 %).30 Koncert symfoniczny z 
udziałem pianisty Claudio Arreu'a. 

Wiedeń 517 19.30 Koncert Wiedeńskiej 
Akadem) śp:iewaczej i orkiestry symłon:cz- 
nej 21.30 Kapela Wacek, 

Budapeszt 555 19.00 „Królowa Saba" o- 
pera Goldmarka, 22.30 Muzyka cygańska. 

+ 


Sobota, 19, stycznia 1929. 

Warszawa 1415 15.30 Koncert płyt gra- 
mofonowych. 17:25 Odczyt p. t. „Wspom 
nienia historyczne”, 17.55 Audycja dla 
dzieci i młodzieży, p. o. „Wesele Malgorzat- 
ki“ z iarstr. muzyczną, 20.00 „Piękny sen“ 
operetka w 1 akcie L, Falla. 22.30 Transmi- 
sja muzyki tanecznej. 

Poznań 844 20.30 Transmisja operetk! 
z Warszawy. 22.30 Radjokabaret, 24.00 Kon 
cert nocny w wykonaniu orkiestry. 

Katowice 415 19.10 Odczyt p. t „Dzi- 
siejsza Anglja'', 20.00 Odczyt p. t. „Geniusz 
kwiatów" wygl. p. K- Rutkowski art, mal. 
2030 Transmisja z Warszawy. 22.30 Muzy- 
ka lekka, 

Kraków 566 Wilno 435 20.30 Transmisja 
operetki z Warszawy. 

Wrocław 322 230.00 „Wesoly kumoszki z 
Windsoru* opera kom. w 3 aktach Nico- 
la:'ego, 22.30) Muzyka taneczna z Berlina. 

Londyn 358 %).30 Koncert oktetu. 22.30 
Radjokabaret, 24.30 Muzyka tuneczna z ho 
telu „Savoy“, 

Lipsk 19.30 Transmisja z opery w Chem- 
nitz. „Bał maskowy” opera w 4 aklach Vei 
diego. 22.30 Muzyka taneczna, 

Stuttgart 379 20.15 Wieczor szwabski. 
Recytacje. spiew. 


Hamburg 434 20.30 „Die Rabensteine- 


rin"  szluka w 4 aktach  Wildenbrucha 
23.05 Koncert poświęcony utworom Jana 
Straussa. 


Langenberg 458 17 45 „Forellenqużniett" 
Schuberta 2000 Wesoły wieczór, 22.30 Mu 
zyka lekka ı taneczna, 

Berlin 483 20.09) Koncert zespolu mando 
Jinistów 21 00 Wieczór poświęcony Strind- 
berzowi. 22.30 Dancing. 

Wiedeń 517 17.45  Muzyta kameralna 
(fortepian. wilonczela), 19.30 Koncert bary- 
tona Celestina Sarobe W programie arje 
operowe i pieśni baskijskie, 21.16 Wesoły 
wieczór p. t, „Bal praczek”, 


Medfolen 549 21.0 OTransmisja opery ze 
Erom” 


OGLOSZENIA, 
l ; 


FULWAUL FrUDAUAI wW ANG, 
3 frosze Z2 WVTAR. 

RZĄDCA ekonom, lat 43, posiada 17 lat 
praktyki i szkolę rolniczą, z dobremi 
świadectwami, rozumie się doskonale 
na uprawie roli, na chowie bydła i na 
różnych chorobach bydlęcych „jako 
weterynarz” poszukuje posady od 25. 
marca 1929. Łaskawe zgłoszenie: Mi- 
chał Atamanik, zarządca folwarku, 
Lubień Wietki p Toco. 1003 


I:*LEION „uAŁ. FORANNEJ" z 19. 


l, 


„GATTA PORANNA” 


LEŚNIK ukwaltikowany z egzaminem 
państwowym, długoletnią praktyką, w 
sile wieku, prima świadectwa i pole- 
cenia poszukuje posady lub czasowe- 
go zajęcia przy urządzeniu (plany, pro 
gramy gospodarcze), szacowaniu, upo- 
rządkowaniu lasów, Zalesieniu itp. 
Zgłoszenia przyjmuje Związek Urzęd- 
ników Rolnych, Lwów, Kopernika 20. 
dla „Leśnika“, 1059-2 


LEŚNIK z wyższem wykształceniem za 
granicznem, lat 35, żonaty, z dwuną 
stoletnią praktyką, na niewypowiedzia 
nej posadzie, zarządzający 10.000 mg 
obszaru lasu, obeznany z wszelkiemi 
pomiarami i urządzeniami lasów 
zmieni chętnie posadę. Zgłoszenią do 


księgarni E, Billet w Przemyślu pod 
„Leśnik“ 993-3 
SEE aae 


| i POMOC LEKARSKA, | 
D*. Emanu p2FDET 


były asystent prof. Dra Jedlicki w Pra- 
dze (instytucie roentgen. i terapji radem). 


otw era 13 b m. 


Zakład roentgeno'ogii 
i leczene racem 


we Lwowie, Kopernika 21 I. Tel. 66 24. 
1001-3 


Poważnych i zdolnych za- 
stężców cel.m wprowa» 
dzenia w Polsce 


SZUKAMY 


nowego a zagranicą z kolosalnem powo- 
dzeniem zastosowanego systemu oszczęd- 
nościowego — począwszy od 20-to gro- 
szowej dziennej wkładki — przyczem 
oszczqdzającemu dajemy bezpłatnie luk 
susową puszke oszczędnościową, będącą 
równocześnie ozdobnym zegarkiem sto 
łowym. 


OFIARUJEMY 


stałą 1 pewną posadę, znaczne możliwo 

ści zarobkowania. W rachubę wchodzą 
jedynie poważne zgłoszenia. 

POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY 
Lwów, pl. Marjacki 6—7, 925-2 


i WULŃ5U rUs I, 


10 vraszy 7A wyraz. 


POMOCNIK handlowy, młodszy, branży 
kolonjalno - delikatesowej polrzebny 
od 1. lutego 1929, Reflektuję tylko na 
pierwszorzędną siłę, bardzo inteligen. 
tnego i dobrego ckspedjenta Oferty z 
podaniem warunków do firmy Karol 
Krupiński, Lwów, Akademicka 4. 

1049-3 


z dnia 19. stycznia 1929. 


ci 


TEL 


Długoletnie doświadczenie. 


„ORYGINALNY TELEFUNKEN" 


odhiornik 3 lampowy 


„TELEFUNKEN 10' 


najpopularniejszy odbiornik doby obecnej. 
GŁOŚNIK TELEFUNKEN TYP L. 666. 


Wyiątkowo niska cena. 
Ządajcie pokazów u sprzedawców. 


Najbardziej nowoczesna konstrukcja. 


»OWOouZŁIWU o. baonu KOP. przyjmie 
do orkiestry Baonowej jednego kapel- 
mistrza na stanowisko starszego sie» 
rżanta i 5-ciu grajków na stanowiska 
plutonowych względnie kaprali, Wy- 


magane kwalifikacje: umiejętność gra-, 


nia przynajmniej na dwóch intrumen- 
tach dętych. Zgłoszenia pisemne nad 
syłać pod adresem 6. Baon KOP. Iwie- 


niec, województwo Nowogródzkie — 
do dnia 10. lutego r. b. dołączając 
świadectwa i opinię, 1089 


| 
OŻE MIEĆ 


KUPNO I SPRZEDAZ, 

12 groszy za wYrAz. 
FORTEPIAN znanej marki, pierwszej 
jakości, najnowszej konstrukcji meta- 
lowej — sprzedam Kopernika 26, Skle- 
niarski, 1010-3 


SYPIALNIA .dębowa jasna bez toślety, 
stół jadalny dębowy do rozsuwania, 
futro używane z kołnierzem krymskim 
okazyjnie zaraz do sprzedania, Wia- 
domość Bajki 25, I, p. przez ganek na 
nrawo. 1012-2 


vac biedaczkę Z usciskow smierci. beznadziejna 


G. u. LUUDOULŻE. 75 


TAJEMNICA MORDERCY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych uwskiegu 
-m 

— Tylko uważaj na siebie, ukochany!... bła- 
gam cię! — mowi mi na odchodnem Graciosa. Na 
policzkach ma wypieki, oczy płoną jej gorączką. 
głowę lrzyma opartą na podłożonej dłoni Don Pe 
dra. Czuję się trochę zażenowany temi słowy... 
czyżby ona przed śmiercią pragnęła umyślnie 
sprowokować kłótnię i bójkę między mną a mar 
kizem? Ale pan markiz przychodzi mi z pomocą. 
glosem pelnym współczucia szepce mi: 

— Biedaciwo... nie poznaje panal... 

Graciosa chce coś mówić, nie czekam jednak. 
jecz pędzę na okręt, jakby mi się ogromnie spie- 
szyło. Faktycznie leż pospiech był konieczny, — 
ogień bowiem szerzył się z przerażającą szybko- 
cią, jakkolwiek odciałem wszelką komunikację 
między przodem a tyłem okretu, pozamyka- 
wszy szczelnie wszelkie drzwi. 

Znajdowałem się w sałoniku zsledwie od pa 
tu minul, kiedy nagle poczułem, że podłoga jak- 
by mi uciekała z pod stóp. Wybiegłem czemprę- 


kret zagłębiał się zwolna w lód. Pod wpływem 
zorąca lód pomalu zaczął topnieć, a okręt zanu- 
zał się stopniowo w powstałe w ten sposób wy- 
złobienie. Równocześnie zaczęły pękać wiązadła 
krętowe i cała nieszczęna „Santa-Maria-Imma 
sołata”, to cacko muzealne. poczęła się poprostu 
rozpadać w kawałki. W chwili, gdy płomienie, 
znajdując świeży żer, rzuciły się nań ze wszyst - 
sich stron, ujrzałem piekielna wizję: oto otwo- 
zyło się wnętrze okrętu odsłaniając gromade 
pięćdziesięciu zamrożonych marynarzy, których 
ciała płonęly obecnie niby pochodnie! 

Czuję, że cały pokład drży, — ogniste języki 
podchodzą ku mnie ze wszystkich stron. Zale- 
twie miałem na tyle czasu, by uczepić się zwi- 
sającej w pobliżu liny i po niej spuścić się na 
leh na szyję w dół, Wreszcie stanąłem na twar- 
dej skorupie lodowej, pędzę: czemprędzej do 
nych sani, gdzie zastaję przerażonego Don Pe- 
dra. 

— Ona już umiera — szepce mi. 

Rzeczywiście biedna Graciosa bliska już jes' 
śmierci. Dyszy ciężko, oczy wyszły jej z orbit. 
wpatruje się w szalejący pożar, bełkocąc coś bez 
rwiązku i sensu, lo się śmieje bez powodu, te 
snów wybucha płaczem.. na ustach ukazuje sio 
krwawa piana. 

Uklękliśmy obaj koło niej, starając się wyr- 


dej na pokład. lam zrozumialem wszystko: olv|. 


o była walka, toczona przez dwóch ludzi, któ- 
ych życie również wisialo już na włosku. 

— Niedługo i my pójdziemy za nią! — sze- 
bnałem, spoglądając na topniejąca zwolna . ale 
ueustannie górę lodową, służącą nam za pływa- 
jące więzienie. 

1 tak przez dwie długie, straszne godziny czu 
waliśmy przy tej konającej, ogrzewani żarem pło 
nącego okrętu, od którego dołatywał obrzydliwy 
sinrór spalonych ciał. A góra lodowa, ogarnięta 
ołomieniami, kręcila się pomalutku, pędzona wia- 
trem, popychana podmorskiemi prądami gdzieś 
w niewiadomą dal, w czarną otchłań nocy polar- 
nej... a naokoło jak okiem sięgnąć, grożne, białe 
widma olbrzymich gór lodowych, błądzących po 
morzu... 

— Dwie godziny! — a może nawet i dłużej... 
Polem nagle z ust konającej wyrywa się 
krzyk, — padają Jakieś krótkie, urywane slowa... 
—"Taciosa rzuca się.. woła mnie, woła Don Pedra. 
Pochylamy się nad nią, podtrzymujemy wspól- 
mie ramionami, by złagodzić lę agonję... Podnosi 
z wysiłkiem głowę... spoglada na nas... czkawka 
ją dusi... 

Bum. 


(C d. a} 
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QD 25 LAT isluiejuce przedsiębiorstwo 
papiernicze we Lwowie przy najruch 
liwszej ulicy miasta do  odsląpiania. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Tylko za go~ 
tówkę* do Administracji niniejszego 
pisma, 10148-3 


10 groszy za wyraz. 


1 NAUKA I WYGHOw ANIN. j 


FRANCUSKI I POLKI z doskonałym 
irancuskin dostaną natychmiast do» 
bre posady Biuro  Niemczynowskiej, 
Lwów, plac Akademicki 3.  Teleton 
13—61. 1019-3 


IQ groszy za wyraz, 


| ROZNE DONIESIENIA, | 


WSZYSCY nawet najstarsi absolwenci 
Szkoły Ekonomiczno-handłowej (b. A- 
kademji handlowej) i kursu abiturjen- 
tów zechcą podać kartką do dyrekcji 


szkoły swoje stanowisko zawodowe. 
Lwów, Skarbkowska 39, 1060 
UNIEWAŻNIAM _ zgubioną książeczkę 


wojskową P. K. O. Złoczów, Mikołaj 
Podwórny nr, 1900 Przemyślanv. 1061 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową P. K. O. Złoczów, Ksawery 
Borkowski syn Ksawerego, lat 41, Prze 
imyśłany (sztabowy). 1061 


OSTRZEGAM przed przyjmowaniem 
weksli oraz wszelkich dokumentów od 
Leona Siegmana f. Rotha z  naszemi 
podpisami, gdyż takowych nie podpisy- 
wałyśmy i nie podpisujemy. Jeta v. Jca 
netta Siegman f, Roth zam. Bernstein, 
Debora Siegman f. Roth zam. Wolow- 
ska. 1147 


SANDACZ świeży nadszedł dziś do firiny 


Karol Krupiński, Lwów, Akademicka 
t Tel. 26—54, 1049 
BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, na- 


zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte- 
ru, zdolności, przeznaczenia. Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adrcsuj: 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna“, skrzynka pocztowa 571. Załą- 
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 

785-15 


PIĘKNE kwiaty karnawałowe gotowe i 
na zamówienie, Pełczyńska 1. II. p. 
1012-4 


ZGUBIONĄ książeczkę wojskową na na: 
zwisko Herman Wang wydaną przez 
PKU. Sambor ur. w roku 1897 zamic- 
szkały w Drohobyczu, 1024-3 


KAMIENIE żółciowe schodzą do 24, go- 
dzin; wiadomość listownie do Admin 
„Gazety Porannej* pod „Kamienie żól. 
ciowe". 1023-3 


Humor. 


Postępowy mikrus. 
— Ta czego tam szukasz 
kiem, Dziuniu? 
— Zdaje się, mamo, że „kichę nawa- 
lito!“ Będzie trza dać nową obręcz, łaj 
JUŻ 


pod, Wóz- 


—— Z 0004 
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CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 15 gr, za wiersz 1-Szpalt, millme- 
trowy (Szer. 60 mm.) madesłane 40 gr, 
za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer, 
60 mm.) po kronice 45 gr, za wiersz i- 
czpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, ze 


UNIEWAŻNIAM 


METR 
lisejcje 


„GAZEVA PORANNA” z dwa ŁY. stycznia 1920. 


książeczkę 
wydaną przez PRU. w  Złoczowie na 
imię i nazwisko Biłyk Michał ur. 1894 | 


w Zbarowie. 1016 cie: Pierig. 1050-6 


Konkurs. 


Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu ogłasza konkurs na obsadzenie 
stanowisk: 

1, Technika melżoracyjnego, obeznanego dokładnie z pracą projektowania 
meljoracji i drenowania, 

2) Rysownika, oheznanego z rysunkami z dziedziny budowniclwa me- 
Ijoracy jnego. 

Do slanowiska: 1) przywiązane są pobory TX.—VIIT 
stopnia służbowego pracowników państwowych. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 30. stycznia 1929 roku. 

Posady do objęcia natychmiast, 


stopnia, 3) XL—X 


(—) W. Dykier 
Prczes okręgowego Urzędu Ziemskiego 


1056 w Grudziądzu. 


Magistrat miasta St.n.stiawowa. 
L. 1242/29. Stanisławów, dnia 2 stycznia 1929 


Ogłoszan.e przetargu. 


Magistrat miasta S'anisławowa og asza prze- 
targ na dzierżawę prawa poboru opat rogatkowych, 
zatwierdzonego przez Vinisterstwo Spraw Wewnętrz- 
nych „weskryptem z daia 18. maja 1927 r. 
| F. 2796,27. 

i Ofesty, tylko pisemne i opieczę'owane, należy 
składać w Prezyd um Mag stratu do dnia 8. lute2o 
1929 r. W tym dniu o godzinie 12-tej w południe 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

Informaci u iviela się w biurze Wydziału if! 
(f nansowego) Magisiraiu, drzwi Nr. 18. w godzi- 
| naih urz, dowych. 

I 


Burmistrz: Wacław Chowaniec. 


PORANNEJ 


Założony w r. 1867. 


MACYJNY BAIR KIPOTEGZNY 


| WE LWOWIE, 


FILIE: Kraków, Tarnopol, Czerniowce, Stanisławów, 
EXPUZYTURY: Suczawa, Lipkani. 


Kapita! Akcyjny Zi. 5,000.000 
Rezerwy. . . Zł. 1,535.000. 
KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje papiery wartościowe i waluty zagraniczne 

po najdokładniejszym kursie, prz prowalłza wszelkie trans- 

akcje dewizowe, udziela wszystkich informacji, eo do ko- 
rzystnej lokacji kapitałów. 

8 / listy zastawne Zakłady przy przystępnym kur- 

sie nabycia przedstawiają nader korzystną lokatę. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 
przyjmuje pap'ery wartościowe w przechowanie i wkładki na 
ksiiżeczki osze ędnościowe od Zł 50—. Wynajmuje za 
opiatą roczną schowki depozytowa do wyłąc”ne.o użytku 
depozytarjusza pod własnym jego kluczem. 


Kasa Zaliczkowa 


udziela pożyczek na zastaw złota, srebra i szlachet- 
nych kruszców. 


(Przedruku nie płacimy) 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 6% 
mm.) w artykułach 100 gr. za wiersz 1 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 


gatówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 


wojskową | WIWAE karnawał! Uciech każdy łaknie, 
Pary wirują i muzyku gra Gdy wody 
„Zdrowie dla gości zabraknie, Dzwoń- 


Nr. S. 


pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia zu słowo 10 gr. kupno I sprzedaż za 
słowa 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za slowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


Ogloszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogioszenia w miejscu zastrzeżouem. 
ogłoszenia osobno stojące | bez numeru 
doliczamy 26 proc. Odpowledzialności za 
terminowy druk nie przyjmulemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki wydawniczej GROD hl I SPOLKA, pod zarz, J, PŁOGHIŁUO, we Lwowie, 


į 


Ar 8746 


D sta cz my 
ake jarc 
ma antys ptýc-- 
gila are ard- 
Q ane. Ud- 
wo nione oil 
d? eda es 
„ że „BLLA” 
jest przo u- 
jaca po" względem jakości mrig ŚW ato 
wą. Płn) gw rancji za Ka_dj sztukę 


Rok założenia 1910. Telef. 1-79, 46-03 

MŁYŃSKIE URZĄDZENIA: Walce, Perla 

ki, Kamienie, Jagielniki, Turbiny, Motory 

Transmisje, Ryflarki, Pasy, Gurty, Gazę, 

Obrabiarki do metali i drzewa, Wagi, 

Pompy, samochody i t. p. poleca na splaty 
najtaniej 


PILOT 


Lwów, tl. Batorego 4. 9153-10 


Każdemu bez poręki kę" 


eprzeda „TĘ UL. SOBIESKIEGO 12 
tirma „KA IE Telef. Nr. 43-39, 


MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


“KASZLU 
DUSZNOŚCI i.CHRYPKI 


a aa AP KOWALSKE WARSZAWA: 


LAE 15853/28, W MIL. 


Og oszenie konkursu. 


Magisirat m. Lwowa ogłasza ninicj- 
szem konkurs na cztery muejsca dla ubo- 
gich dzieci w M. Zakładzie opieki nad 
dziećmi przy ul. Kadeckiej $ 30 z funda- 
cji śp. Felicji Marji 2 im. z hr. Golejew- 
skiej-Czarkowskiej. 

Przyjęte mogą być do Zakładu chłop- 
cy i dziewczęta: 

a) ubogie, osierociałe po obojgu To- 
dzicach lub tylko po ojcu lub matce, za. 
równo jakoteż rodziców żyjących lecz 
prawdziwie ubogich: 

b) wyznania chrześcijańskiego bez 
różnicy obrządku; s 

c) niedotkniętych ułomnością; 

dj w wieku od ukończonych 6 do 10 
lat; 

e) przynależne do jednej z gmin or: 
dynacji familijnej im. Gzarkowskich lub 
ainej gminy wiejskiej lub miejskej w 
Małopolsce. 

Prośby o przyjęcie dziecka należy 
wnosić do Magistratu m. Lwowa w ter- 
minie do dnia 31. stycznia 1929. 

Jako załączniki podania należy prze- 
dłożyć metrykę urodzin, świadectwo sta- 
nu zdrowia, wydane przez lekarza M. 
Zakładów opieki nad dziećmi, świadec- 
two ubóstwa. 

O ile dziecko pochodzi z rodziny rze- 
mieślniczej, świadectwo ubóstwa ma być 
potwierdzone przez odnośne stowarzv 
szenie przemysłowej. W razie sieroctwa 
należy dołączyć świadectwo śmierci ojca 
wzgl, matki, ewent. obojga rodziców 

Podania nieudokumentowane należy- 
cie lub wniesione po oznaczonym termi- 
nie. nie będą uwzględnione. 

Magistral król. stoł. m. Lwowa. 

Lwów. dnia 11. stycznia 1929. 

R. Frankowski 
Zastępca Komisarza Rządu. 


U 


kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstewe ua 4 lamy 


„ (szpalty). 


PRENUMERATA miesięczne: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . „ mł 8.58 
Rez dostawy . . . SŁ 8.— 
Za granicę . tł » - 


Odp. red, STEFAN KKZKŁANOWSKI, 


